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Spotkanie G. Forda 
z A. Dobryninem 

Rzecznik Białego Domu Jerry 
Terhorst zakomunikował na kon­
fercncj i prasowej. że w środę pre­
z~·den t USA Gerald Ford przyjat 
ambasadora ZSRR w USA Ar.ato­
lija Dobrynina. Podczas spotkania 
prez:vdent raz jeszc7.e potwierdził 
pragnienie dzialania w kierunku 
poprawy stosunków między ZSRR 
i USA. co - jak oświadczy! - od-
powiada zarówno interesom obu 
krajów, ja.k i interesom całego 
świata 

W spotkru1iu uczestniczył gekre­
tarz stanu USA Henry Kissinger. 

Ek plozja mrkle 
.Jak poinformowała amerykańska 

komi>ja ener~ll atomo\\ ej, Stany 
Z.ied11oczot11' przeorowadziły w śroclę 
próbni\ ek•ploz.ie atomow11 Próby 
d-0ko11a110 na pustyni Nevada.. 

203 mld oszczędności w PKO 

Stan wkładów tilen\eżnych w PKO 
na rachunkacl1 oszczędnościowych 
0 raz na rachunkach bieżących t l'OZ­
Jiczeniowych osiągnął w dniu 31 
lipca 1974 r. 203 mlliardy 407 milio. 
111ów ztotych. 

w lipcu br. wkladY pienleżn~ 
wzrosły 0 3 miliardy 273 miliony 
7łotych. a ,„ okresie 7 miesięcy br. 
0 n 1•llantv 8J5 mil onów zlotycll. 

DZmt 
KIESIE 

W 227 dniu roku słońce w-ze­
szło o godz. 4.18, zajdzie zaś • 
godz. 19.02. 

Maria, Napoleon, Trzebiemlr 

przewiduje dla Lodzi I woje­
wództwa następując;\ pogodę: 
zachmurzenie mate i umiarko­
wane. Temperatura maksymalna 
26 si. C. Wiatry słabe i umiar­
kowane, południowe. Jutrq na 
ogól bez opadów. bardzo ciepło. 

Ci 'nienie o godz. 21 - 718,0 
mm. 

1910 - Hitlerowcy przywle:tll 
do Oświęcimia pierwszy tran­
sport więźniów. 

1944 - W Lublinie odbyło się 
pierwsze posiedzenie KRN. 

1960 - Proklamowanie niepo-
dległości Ludowej Republiki 
Konga. 

Poprzestawaj zaws:r;e na tvm 
co masz, ale nigdy na tym czym 
jesteś. 
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- A .!uł m~·ślalem. t„ ~le nle 
w ydoslanlemy z pociągu? 
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Polsko-radziecka umowa o współpracy 

rządz n· I 

zam1an 

W Warszawie H bm. podpi~lll\e zostały porozumienia ng,dowe 
między Polską a Związkiem Radziet"kim. o wspólpra~y w r?zw~ju 
na ter:vtorium ZSit R produkcji surowcow 7elazonosnych 1 nie· 
których rodzajów żelazostopów oraz o ich wieloletnich dosta­
wach z ZSRR do Pol~ki. 

Zgodnie z tymi porozumieniami, 
przekażemy Związkowi Radzieckie­
mu w latach 1975-1978 masx.yny I 
urządzenia oraz materiały niezbę-
dne do zwiększenia mocy produk-

wyeliminowania bardro koszk•\'l!le. 
g<> importu, budujemy nową po-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

cyjnej radzieckiego kopainlctwa I · 
rud żelaznych. i żelazostopów oraz Fi·aty droz· sze do wzbogacania tych surowców. 
Związek Radziecki - po uzyska- I 
niu nowych zdolności produkcyj- . . . 
nych przy udziale Polski. a także Poczynaią<: od Śl"<>dY naJwtęks.zy 

Komputer prawdę • Cl • powie 
innych krajów RWPG - zwiększy wioski. koncern samochodowy Fiat 
(poczynając od 1979 r.) o 2.5 mln , podniosl o t1 proc. ceny wszyst­
ton roczne dostawy do nasze~o I kich produkowanych przez siebie 
k.raju wzbo~aconych rud żelaza. jak ~odeU. samochodów. Podrożały 
również zapewni dostawy ponad rowmez samochody produkowane 
61 tys. ton żelazostopów rocznie. ,przez towarzystwa kon~;o)o":ane 
Surowce te prze7n:-erone będą przez koncern - „Lanoa l „:A.u-
głównie dla Huty „Katowice". lobianchi". 

z. ża r y 
„Komputer prawdę cl powie„„" - takie hasta będą mogły zawisną<! w przyszłości na.d ośrodkami 

automatycznego przygotowania technicznego produkcji. lUient przemyslu, zamawiający konkretny 
wyrób, otrz~•ma błyskawiczną odpowiedź - określającą możliwość realizac,ii zamówienia w konkre­
tnym zakładzie produkcyjnym, informującą o koniecznych zmianach projektu ze względu na obo­
wiązujĄce przepisy normalizacyjne, podającą cenę i termin wykonania. 

Podpisana umowa, po wcześnil"j 
zawartych porozumieniach dotyczą­
cych współudziału Polski w roz­
wóju na terytorium ZSRR produ­
kcji celulozy i azbestu. jest kolPi­
n);m krokiem naprzód w dziedzi­
nie wspólne~o r(}związywan'a prZPZ 
Polskę i inne kraje RWPG pod­
stawowych problemów surowe-0-
wych. 

Br~"tyjski dziennik „Daill• Jl.lali" 
poinformował w ś1·oclę, it w bry. 
tyjskim sektorze l\Ioria Irlandzkiego 
w pobliżu miasta Blackpool wykr~<> 
znaczne zal\oby otvnnych wę~Jowodo­
rów. Zdaniem dzlennilrn, wydajność 
nowo oćlkrvty<'h 7lóż hęc11,ie w:vnosH! 
ok. 400 tys. baryłek ropy naftowej 
dziennie. 

Komputer równocześnie zaprojek 
tuje - na użytek zakładu, który 
podejmie produkcję. cala niezbę­
dną dokumentac.ię technologiczną. 
Może paść także odpowiedź od­
mowna - wówczas maszyna poin­
[ormuje o możliwoś.:i wprowadze­
nia ew. zmian, które umożliwią 
\"Vkonanie. 

Ta wizja. zakrawająca na stre­
szczenie noweli „ cienie fiction", 
jest już sprawą niezbyt odległej 
przyszlości. zrodziła się ona we 
współpracy przedsiębiorstwa pro­
jektowania i dostaw przemysłu o­
brabiarek i narzędzi Ponar-Biprom 
z zakładem systemów automatyza­
cji kompleksowej PAN. Obie te 
placówki przystąpiły do s?.eroko za­
krojonych nrac- nad automaty7.aeią 
technicr.nego prZ)'~Ot')wania produk 
cji. Projekt przewiduje, że sy.;tem 

wykonywać będzie pracę obecnych 
biur technologicznych oraz dzia­
łów planowania, ekonomicznych 
zbytu. 

Wprowadzenie do maszyny cyfro­
wej zakodowanego rysunlrn wyro­
bu, zamawianego pt•zez klienta, u-

Hzujący zgodność konstrukc.li z o­
bowiązującymi normami oraz mo­
żliwości wykonania przy posiada­
nym przez zakłady wyposażeniu -

stosowany jest w warszawskiej fa­
bryce „Avia". 

Rozwój naszej gospodarki naro­
dowej a szc?.ególnie przemysłu 
maszynowego i budownictwa. wy­
maga systematycznego wzro•tu 
produkcji i do"law wyrobów hut­
niczych. W tym celu, dążąc do 

możliwi szczegółowe jego zanalizo- 1111111111111111111111m11111nmmmuu11111m111u1111111111111111111111111111111111111111111111111111mmn1mmm1 wanie i pi-zekazanie w;vmienio­
nych na wstępie infonnacji. Kon-
cowa faza tej analizy - to zapro- p • d • 
jek.towanie całości P.rocesu t.ech~o-1 osie zenie 
logicznego, z ustalemem wszvstk1ch 
niezbt;dnych zabiegów i ich kolej­
ności, wskazaniem stanowisk ro­
boczych. zestawów narzędzi i przy­
rządów oraz materiałów. 

System ten w całości nie docze­
kał się jeszcze wdrożenia do prak­
tyki - trwają jednak prace przy­
gotowawcze. Jeden z wchodz.a<::vch 
w jego skład podsystemów - ana-

Rady _ Bezpieczeństwa 

Kabrioletem po trasie ,,Ł. 

W środę nad ranem genewskie rozmowy pokojowe w 11praw\e Cy­
pru 7.0stały ostatecznie zerwane. O świrie tego dnia na Cyprze do­
sr.ło do wznowienia działań wojennych. Samoloty tureckie zbomardo­
wał:v rozgłośnie: radiową i zgrupowanie wojsk Greków cypr:rjskkh w 
Nikozji, jak równie7 niektóre tnne rejouy wyspy, Na przf'dmieściach 
i<tolicy wybuchł~ walki między wo.iskami greckimi i turf'l"ki"!i.. wywią-
7ała się również zaciekła wymiana ognia prZl.'Z „ziełon~ limę", roz­
dzielaJąC4· irr„ckie i tureckie 1lzielnice miasta. 

Do szczej:(óln.ie z.aciek.l:'!ch walk I od Ni!<ozji. g<lz.ie . czolg! i :v<>tl1>ka 
doszło w reio111e Mia Milla. w od- tureckie. w~·kracza3ąc poza kontro­
leglości 3 km na północny zachód lowany przez siebie korytarz. ru-

Czy 
" 

Midway" przewozi bron jądrową? W Z'l\1ązku ze wznowieniem walk n& 
<.;yprze, prezydent tego l<ra.iu arcy-

W czerwcu br. grupa marynarzy 

\'l"arszaw~ki Ośrodek 
Tur.vstyki I Wvpo­
czynku .,Wisła", iest 
orl:'anizatorem au ... 
tol,aro,vvch wvcie· 
czek PO r.rrasie La­
zicnkowskleJ. Cie­
szą sie one duż~'ID 

z załogi amerykańskiego lotniskow­
ca .. Midway"'. po wtzycie w jedn~'m 
z portów japo1\skich. odmówila po­
wrntu na poklad. Oskarżony o de. 
zercję marynarz Michael Hammond 
Oś\\·iadcz:vl przed sądem. że Jedną z 
przyczyn opuszczenia lotnisko\\·ca 
przez część 7ałog\ bYl !al,:t, że okręt 
ten dostarcza do Japonii broń nu-

powodze1tlem. 

C.\F - lringb 

., 

Nikt nie chce Biggsa 
Scigany przez brytyjskie orga.na 

sprawiedliwości za napad rabunJ<owy 
na pocia~ w 1963 r. Ronald Biggs, 
może pozostat' czasowo w Brazylii, 
poniewat żaden innv kra.I nie chce 
go przyjąć . Poinformowała o tym 
agencja Reutera, powołując sie na 
:lfinisterstwo Sprawiedliwości Brazy­
lii. 

Biggs obecnie mle.szka w Rio de Ja­
neiro, wra-z ze _.wą brazylijską P"-Y· 
ja<"iólką, Rajmundą Nascimento de 
Castro, która ooukttJe dzieokil. 

R 
ząd grecki postanowił wycofać się z woj- sprzed konfliktu I powrotowi prezyde.nta Makariosa. skowej struktury paktu atla11tyck1ego, po_ ktorego obw1maią o to, że byt wyraz1c1eiem jedym• dobme jak to uczymta przed laty Francja greckiej ·większosci mieszkanców. 
pod rządami prezydenta de Gaulle'a. Jed11ak Rada Bezpieczef1stwa ONZ ponownie opowiedzlala 
podobieństwo obu tych sytuacji ogranicza · się za przestrzeganiem przerwania ognia i respekto_ 
się tylko do samego faktu i do komplikacji. wanlem międzynarodowych porozumień w sprawie jakie wywoła 0 na w lonie NATO. Cypru. Ale sytuacja na wyspie. gdzie doszło do na-Dalej - zaczynaja się różnice. Francja kierowała silenia walk, a także koncentracja wojsk nad gra­

się wówczas chęcią ut1lezależnlenia się od potężnego nicą grecką I turecką wywołuje poważny niepokój sojusznika zza oceanu. co dawało Jej odskocznie do o dalszy rozwój wydarzeń w tym rejonie. tym bar­szerol<iego procesu poprawy stosunków z so<'Jall- dziej, że i na bl!skows<'hodnlm odcinku basenu Mo_ 
styc~nym wschodem Europy. Grecja natomiast chcia- rza Sródz'emnego dochodzi do nowych, niebezl)iecz-ta. rozwiązać sobie ręce w konflikcie cypryjskim. nych napięć. 

ATENY ŻEGNAJĄ SIĘ Z NATO 
l:'r:i.ynaletność obu zwaśnionych stron - Grecj! I 
Turcji - do tego samego pal<tu nie ułatwiała niP­
wątpliwie sytuacji żadnej ze stron. tym bardziei że 
gwarantem dotychczasowego statusu w:vspv była na_ 
leżąca również cło NA'ro Wielka Brytania. 

Konferencja tl"Qjstron·na w Genewie zalamata się z 
powodu rozbieżności poglądów na temat przyszlego 
ksztaltu stosunków miedzy gre<'ką wiel<srn<icia I tu­
recką mniejs1ością na Cyprze. Grecy chcieli zacho­
wania status quo. Turcy żądali wprowadzenia na 
wyspie ustroju fcderalne!l:o w klór~·m 33 procent te­
rytorium przypadałoby ludności tureckiej. 

Takie rozwiązanie sprzeczne iest z trójstronnY!lJ 
porozumieniem grecko-turecko ani?icl~ldm. które 
stworzyło podwalinv niepodległe.i Republiki Cypryj­
skiej w 1960 roku a dodatkowo \Yymagaloby prze­
s:edlc1\ ludności na wyspie 

z drngię.i strony Turc:v cyµryjsr:v, a także rr~d w 
Ankarze, sprzeciwiają sii: po\notowi do sytouacj! 

Jest rzeczą oczywist11. te wszelkie trwale rozwlą­
·zanie obecnego konfliktu musi opierać się na po,za­
nowaniu interesów I równości praw obu grup na_ 
rodowośclowych zamieszkujących Cypr. co będzie 
wymagało I dobrej woli stron I gotowości do zdro­
wych kompromisów. 

- Ale - w przekonaniu postepowej opinii pubil­
cznej - nie sprzyja takiemu rozwiązaniu atmosfera 
wzajemnych oskari:eń. tym bardziej. że Turc.la pró­
bu.ie obarczyć odpowiedzialnością za obecny kryzys 
nowy rząd grecki. A z całą pewnością nie sprzyja 
rozwlą1.aniu cypryjskiego kon!liktu napięcie militar­
ne. klóre może doprowadzi~ do grotnych konfronta· 
c.ii. Pozostaje jednak nadzieja. że rozsądek przemó­
\\'i · przed armatami i że Rada Bezpieczei'lslwa ONZ, 
która •taje sle coraz pewniejszym na!7edr.lem .aż~it­
n~·wania konlli1<tów. sprawdzi w konflikcie cypr.yj_ 
skim skuteczność swego działania. 

Z. ART. 

klearną. Sędzia zarzucił wówczas 
Hammondowi. że ujawnia on tajem­
nicę wojskową Stanów Zjednoczo­
nych i Japonii. Przedstawiciele do_ 
wództwa amerykańskiego w Japonii 
odmówili komentarzy na ten temat. 
Rząd Japonski niejednokrotnie 

podkreśla!, że nie zamierza sprowa­
dzać ani też przechowywać czy pro­
dukować broni nuklearnej w Japo­
nii. Zaprzecza! również. jakoby ame_ 
rykanskie okręty wojenne przewozi­
ty tegn rodzaju broń. 

Zeznania marynarza z „Midway'' 
podważają wiarygodność tych o­
świadcze1\. Relacja Hammoncra WY­
wotala wielkie zaniepokojenie w Ja_ 
ponii. Partir opozycyjne domagają 
się wyjaśnienia sprawy. 

-
O niesłychanym tupecie szwedzl<lcb 

spryciarzy i zdumiewającej naiwno­
scl Judzi donos; szwedzka i norwe­
ska prasa. Nonvrska tinna .,Oclen 
Pt·eserviug". produkująca puszki do 
konserw, oskar/vła. pewną. anon.imo„ 
wą lirmę szwedzką o to. te oszu­
kuje swych klientów, spl'Zcdajqc tn­
rystc>m zag-ranlcznym hermetycznie 
zamknięte puszki z zawartością .•. 
„Swedisb Air'\ czyli szwedzkiego po„ 
\Vietrza. Puszki te są sprzedawane 
turystom, Jako pamiątki z pobytu 
w SzwecJI na wypadek, itdyby chcie­
li kiedyś raz jeszcze odetchn~ć. 
,,szwedzkim powietrzem". Cena nle 
bagatelna - 7,~ korony szw. za 
pus7.kę, czyli blisko dwa dolary. 

0 0elen Pr.eserving", stwierd-za ka· 

biskup !Uakarlos przebywający w 
Londynie zwrócll się z apelem do 
wielkich mocarsl » aby µołożyły kres 

walkom na wysµie. 
N/z: arcybiskup Makat'ios w S\Vo!m 

Ionclyńsklm hotelu. 
CAF - Pl1ototax - telefoto 

szyly w stronę Kytrei i Famagu­
sty. Wedlug informacji przedsta• 
wiciela ONZ, zażarte walki mię­
dzy Gwardią Narodową i Turkami 
cypryjskimi trwają w wielu zamie­
szkałych rcgionaeh w pólnocno­
zachodniej części Cypru. 

Natomiast w Nikozji - w wyru-
(Dalszy ciąg na Śtr. 2) 

tegorycznie, u s11wedzcy h:i.ndlarze 
powietrzem sprO'Wadzają już zam• 
knięte hermetycznie puszki z Nor­
wegii, z zakładów ,.Oelcn Preser. 
ving'', płacąr po pół norw~skjej ko­
rony za pns,.,ke. W SzwPcji nakleja 
się na puszkach et.vkictkę .• swe­
dish Air" i sprzedaje się jako 
szwedzki proclukt, prawie dwudzie­
stokrotnie drożej. Szwedzcy fabry. 
kanci powietrza za.kupili w Norwe­
gi! już 150.000 puszek. „Oelen Pre­
serving" z oburzeniem konstatuje, że 
nie szwedzkie, lecz norweskie 110-
wietrze jest zawarte w J>USzkach l 
wobec tego sz.wedzc::v importerzy o• 
szukują klientów, 5przedając im nie• 
właściwy towar. 

• 
Na deptaku w Dubrowniku 



Zaciekle walki na Cyprze 
(Dokończen:ie ze sh'. 1) międzynarodowego. Grecja - pod­

kreślił Karamanlis podejmie 
wszelkie możliwe środki dla po­

Federalny Trybunał Konstytucyjny 
ograniczył prawa Budesratu 

ku rozmów, jakie przeds·tawiciele 
ONZ przeprowadzili i: dowództwem 
•wojsk tureckich i greckiej Gwar-dii 
Narodowej - walki ustały z chwi­
lą zapadnięcia z.mroku. Porozum1e-
1nie w tej sprawie ogranicza się 
tytko do stolicy Cypru i jak się 
zdaje, obowiązuje tylko do ~var-
tku rano. . 

Rzecznik ONZ na Cyprze poinfor 
mował, iz w wyniku środowych 
działań wojennych 22 żołnierzy sił 
ONZ na Cyprze zostało rannycn, 
a trzech zoln ierzy austr~ackich po­
nio.•lo smierć. 

W środę rano, czasu warsuw­
akiego, odbyło się zwolane na 
wniosek W. Brytanii, Grecji i Cy­
pru, posiedzenie Rady B ezpiecze.,­
&twa, któremu przewodniczy! de­
legat radziecki, J. Malik. Uchwalo­
na jednomyślnie rezolucja wyraża 
ubolewanie z powodu wznowiema 
walk na wyspie i wzywa strony 
konfliktu do niezwłocznego podpo­
rz.ądkowania się postanowieniom 
irezolucji Rady Bezpieczeństwa z 20 
•lipca br. Dokument domaga się 
natychmiastowego zaprzestania 
walk na Cyprze i wz.now1enia ne-
11ocjacj i dla prz.ywrócenia pókoJU 
na wyspie. 

Wkrótce potem odbyło się dru­
gie posiedzenie Rady, w związku 
z tym, że walki na wyspie nie u­
cichły P-0 uchwaleniu rezolucji. Po 
dwu i półgodzinnej debacie posie­
dzenie odroczono bez ustalenia ter­
minu wznowienia obrad. 

W Ankarze zostało opublikowane 
oświadczenie ;t:ądu tureckiego gło­
sz.ącf', iż operacja, rozpoczęta w 
środę rano przez wojska tureckie, 
ma na celu realizacj ę słusznych 
praw wspólnoty tureckiej i nie jest 
wymierz.ona przeciwko Grecji -
ani jakiemukolwiek innemu na­
rodowi. 

krzyżowania akcji, wymierzonych KAIR - Clt~tka artyleria izraelska 
przeciwko niezawisłości Cypru i ostrzelała w środę po południu te-

rytorium południowego Libanu. 0-
zagrażających pokojowi na calyrn gień skierowano na wioskę Raszaja 
świecie . al Fuhar w rejonie Arkub. Według 

W środę 14 bm. Grecja poinfor- informacji strony libań~kiej, szczę­
mowala oficjalnie o wycofaniu !. ię śllwie b<>mbardov. an ie nie poci ągnę-
<"; wojskowej struktury bloku Io za soba ofiar w ludziach. 
NATO. Przedstawiciel Aten oświa- WASZYNGT0"1 Przebywający z 
dczyt jednak, że Grecja pozoota- wizytą w Waszyngtonie m inister 
nie politycznym członkiem Paktu spraw zagranicznych Egiptu, !small 
Północnoatlantyckiego. Grecki przed Faluni. ponownie st><>tkal się we 

wtorek z sekretarzem stanu, Henry 
stawicie! motywował decyzję rządu Kissingerem . Szefowie dynlomacji o-
t~n~. że NATO. nie zdołało zap<>:" nu państw omawiali możHwości roz­
biec konf}1ktow1 między . ezlonkam1 w 111rnnia kr~·zysu bliskowschodniego 
Paktu Polnocnoatlantyckiego - Tu.i· I oraz kwe<Stie sto.sunków dwustron­
cją i Grecj11. 

Pożegnanie „gruszki Bessemern" 
Przemysł brytyjski, a chyba I w 

pewnym sensie przemysł na całym 
świecie, odnotował w ub. tygodmu 
zakończenie jednego z okresow swej 
historii. W m ieji;cowOSci Workington 
po raz ostatn; spuszczono stal z 
p~eca, który znany jest pod naLwą 
„gruszki Bessemera·• od nazwiska 
wynalazcy, Henry Bessemera, który 
otrzymał za swe wyna .azkl. nle tyl­
ko zresztą w tej dziedzinie, tytul 
sira. 

Ostatni w cał.?j w. Brytanll spust 
stall z „gruszki Bessemera" miał 
w Workington ba rdzo uroczysty cha­
rakter. Upłynęlo ponad sto lat. gdy 
piece Bessemera zapoczątkowały prze 
lom w światowym przemyśle stalo-

Mtżczytni nie lubi~ spacerów 

wym, dając początek masowej pro­
dukcji stali. Warto może odnotować, 
że same tylko „gnJ:.w;zk.1 Bessen1era0 

z Workington wyprodukowały ok. 
25 mln ton stall w ciągu 102 lat 
swego istnienia. Nie sposób obliczyć 
ile stali z takich pieców wyprodu­
kowano na całym świecie. można 
jed.'1ak zaryzykować twierdze11ie, ze 
większość wszystkich linii kolejo­
wych na świecie ma szyny zrobio­
ne ze stall wytopionej w piecacn 
Bessemera. 

Jedna z ostatnich trzech ,.gruszek 
Bes-u;:met a" z Workington ma być 
rozmontowana i wystawiona w mu­
zeum przemysłu Muzeum ma jed­
nak na razie tro.che kłopotu ze zna­
lezien iem odoowlednio duże.i hali. dla 
umieszczenia ważącego 116 ton pie­
ca. 

nych, a zwłaszcza wspótpracy p­
po<larczeJ miedzy obu państwami. 

NOWY JORK - We wtorek zakoń­
c?Yło sie piąte w tym roku spotka­
nie mle<izy ministrem spraw zaęra­
ni=nYCh Panamy, Juanem Tackiem, 
a ambasadorem USA do snecjalnych 
poru<-z~ń. Elsworthem Bunkerem. 0-
ma"~ial ; oni warunki nowego ooro­
zumienia w sprawie Kanału Pana1n­
sk!e~o . 

BUE:\"OS AIRES - Zarrad Pow-
szechnej Konrrderaejl Pracy Argen­
tyny udzielił w środe pooar„la o<>li­
tyce orezydenta Mar;! Esteli Peron 
l potępi! eskalację terroru w knju. 

SZTOKHOLM Międzynarodowa 

Federacja Robotników Transnortowych 
CITFl podjęła w środę decyzję o 
powszechnym bojkocie transportu do 
Chl'e i z te~o kraju w dniach 18 
l 1.9 września. Rezolucja, Jednogło-

Federalny Trybunał Konstytucyjny 
w Karlnuhe 011łosił w środtt orze­
czenie o dużym znaczeniu politycz­
nym. Trybuna! stwierdził mianowi­
cie, że Bundesrat (druga izba par_ 
lamentu RFN - przedstawicielstw<> 
krajów zachodnioniemieckich) ma w 
procedurze ustawodawczej mnieiste 
prawa niż Bundestag. Wyjątek sta­
nowią ustawy, które z mocy konsty­
tucji wyma.o:a.ią aprobaty Bundesra­
tu. Równocześnie orzeczenie defin1u_ 
je konkretnie zaioii;:g i kompetencje 
Bundesratu. 
Przewodnicr.ący Bundesratu, czto.­

nek CDU. Hans ~'ilbinger, wyraził 
ubolewanie. że trybuna! dal inter_ 
pretacJę zawezaJac• prawa kra jów 
7.achodn!oniemiecklch w procedurze 
ustawodawczej. Natomiast t"Zl\d RF'I! 
przyjął orzeczenie trybunatu z za· 

dowolel\i&m. Rzeezt)łk rządu, Armin 
Gr\1enewald, oświadczy!, Iż w ten 
sposób zostaly rozproszone v.·ątpl!­
woścl I niepewność co do podzlaru 
kompetencji między Bundesratem. 
Bundestagiem i rządem fe deralnym. 

Rzecznik trakcji SPD w Bundes­
tagu, Helmut Lenders, powiedział, 
iż orzeczenie to jest równoznaczne 
z poglądem. że Bundesrat •. nie mo. 
że być wykorzystywany jako instru­
ment opozycji CDU/CSU, blokujący 
niemiła jej politykę reform koalicil 
socjal-liberalnej". 
Trybunał wydal orzeczenie w 

zv.·1ą2ku ze skargą Bawarii i Nadre­
nii-Palatynatu . które wyraziły oo­
~ląd. że nowela do ustawy o zabez­
pieczeniu emerytalnym wymaga 
aprobaty Buz:idesratu. 

śnie przyieta pr1ez uczestników o- Patrole 
bradujacei::o w Sztokholmie kon.l(re­
su ITF, \VZY\'l.'a wszystkie organiza­
cje zw i ązkowe wchodza"e w •kład 
federacji do poparci" tej de„y1j\. 
Bo.lkot obejm!„ w~zystki<' r<><lzai~ 
tran,Portu morskiego, lotniczego 1 

MO zaost~ kontrolę 

lądowego. 

PRAGA - Liczba ludności Czeskiej 
Republiki Socjalistycznej osia'i!nęla 
10 mln. Ta JO-m!lionow11 obywatel­
ką Czech jest Irena Sedlakowa, któ­
ra przyszla w ~rode na św\at w 
Pilznie. Wedlug informacji Federal­

100 km/godz -
tylko dla samochodów osobowych 

nego Unędu Stat:vstyc?.nei::o CSR<;. 

5 
amochody oso·bO'we mog- się 

C1echo;iowacja liczy obecnie H.5a7 poniszac na polskich d t'ogach 
t''s. osób. z prędkoscią maksymalną 100 

DELHI - Jak wynika " doniesień km na godzinę . Dotyczv to oczyw1-
naplywających z Kaml>odży, si!Y 

1 

ście obszarow nie zabudowanych. 
patriotyczne orowadza pomyśln'.e Zal'ządzenie takie podjęli ostatnio 
działania oojowe. w chwili obecnej ministrowie komunikacji oraz spraw 
sity rzadowe kontrolu.ia jedynie k1l- wewnętrznych, a publikuje je .Mo­
ka, otoczonych przez patriotów pro- nilor Polski nr 28 :z 9 sierpnia 197ł 
wincjonalnych ośrodków, zaopatry- roku. 
wanych wyl11czn!e droga lotnicza. w dalszym ciągu pozostaj1 obo­
Wsz:vstkie główne •zoW nrowac17ace wiązujące przcpu;y dotyczące ogra_ 
do P hnom Penh są przecięte przez niczenia szybkości innych pojazC!ow 
oddz'!ł1Y patriotyczne. samochodowych. Tak np. samo:.:hody 

starcia. całkowitym nie przekraczającym 

symalnej jest więc m. in. wyrazem 
zaufania do kierowców, te będą na_ 
dal jeździe z r02wagą i ostrożnie. 

Jak poin!ormowal dziennikarza 
PAP dyrektor Biura Ruchu Drogo­
wego KG MO płk Mlchal Syczew<ki 
- wydane zostało polecenie. aby 
patro le MO zaostrzvł.v kontrolę na 
drogach. Kierowcy przekraczaiac.v 
ntaksymalne szybkości karani będą 
grzywnami w wysokości 200 zl. ti. 
najwy;;s~y:nl w postępowaniu man­
datowym. 

Premier Gt°e<-ii Karamanlis złoży! 
oświadczenie, w którym oskarży! 
Turcję o naruszenie norm prawa 

Jak wykazały przeprowadzane o­
statnio badania ruchu turystycznego 
w Zakopanem, wśród turystów od­
wiedzających Tati·y przeważają męż­
czyźni. którzy stanowią tu 54,5 pro­
cent g<iścl. Niemal palowa klienteli 
zakopiafrskiej -to lu<iz.ie ze średnim 
wykształceniem. Najliczniejsza grupę 

turystów stanowią osoby w wieku od 
16 do 29 lat (57 procent). 

Na marginesie warto przypomnieć, 
że gdy Henry Bessemer PO raz 
pierwszy w 1356 r. na kon.ferencJl 
brytyjskich naukowców zaprezento­
wał swoją metodę wytopu stall. b~'la 
ona tak nowat<irska. że W1.budziła 
powsze<:hne oburzenie zgromadzo­
nych fachowców. 

Wokół stolicy tocią al~ krwawe ciężarowe o dopuszczalnym ciężar.fe I 
2,5 tony mogą na obszarze nie za- N • ,. • 

więcej 

Konieczność „deglomeracji" 
królewskich zwierząt z Białowieży 

Żubrów coraz 
budowanym . rozwijać szybkość do 80 8CjOOB IZ8Cja 
km na godzmę, a przekraczaJące ten 
ciężar - do 70 km 'godz. 

Motocyklami można jeżdzić z szyb- , • 

~~~~~dz. nie przekraczającą 70 przeds1ęb1orstw na'ftnwych 
Motocyklem nad kanionem 

Najpopularniejszą rnzrywką jest 
jaz.da kole.i ka linową; opowiedziało 
•'.ę za nią H,3 proc odwiedzających 
Zakopane. INa drugim miejscu posta­
wili ont kawiarnje (46.7 p rocent). a 
n a trzecim - spotkania z ciekawy­
mi ludżmi (18 procent). 

Podniesienie o :o km granicy do-
puszczalnej. szybkości, z jaką mogą W Indiach 
poruszać sir: na naszych drogach 

'Vl9d7.e stanowe I<iaho udzieliły •­
merykańskie1nu wyczynowcowi, Eve­
lo·.~i Knievelowi, zgody na lądowa­
n ie na terenach tęgo stanu Po 
przeskoczeniu na motocyklu kanionu 
Rzeki Wężowej . Za przyznan ie tej 
Jlcencj i władze zażadaty iednak o­
pla ty 5 tys. do!Rrów Poprzednio żą­
dano 500 dolarów. KnleveL który 
chce zdobyć ~wiatowy rozgtos, nie 
uzyska! jednak prawa do przep1·0-
wadzenia transmisji telewizyinej lub 
nal<ręcenia filmów ze swojeg-0 sza­
lonei!o skoku. Próba ma się odbyć 
8 września. 

Z analizy wypełnionych przez tu­
rystów ankiet wynika, te k<ibiely 
wolą spacery i krótsze wycieczki w 
góry. natomiast mężczytni nie lnbią 
spacerować i preferują dłuższe gór­
skie wędrówki. 

Zaledwie po.Iowa zbiorowych wy-
cieczek korzysta z usług przewodni­
ków tatrzańskich - co świadczyć 
może m. in. o 7.lei organizacji tu­
r,•styki masowej przez zaklady pra­
cy. 

Agregaty 
I 

I urządzenia w I 

zamian 
(Dokol\~zen.ie !le s~, 1), 

tęma, Hutę ,.Katowice". Jej \\ielkie 
piece o nie spotykanej u nas do-

tychez.a.11 abjętośct powyżej 3 tys. 
m ·ze:lc., które zostaną uruchomio­
ne przy pomocy radzieckich spe­
cjalistów, wymagają surowców o 
dużej zawartości żelaza. 

I 
Tym właśnie warunkom odpowia­

• dać będą rud y z bud')wanego w 

Z Paproci ZSRR - wspólnymi silami zainte-
łH · re owanych krajów RWPG - zci-

kladu wzboe;acania rud. Ponadto 
dostawy tych surowców z Kraju 

Mieszkańcy u~s;iryjskiej tajgi bar- Rad pozwolą na lepsze \\')'korzy-
d sob:e chwalą mezwyltl.v przy- stanie już istniejących wiet;.ich 

Zakąska 

zo pieców w zaktadach hutniczych. 
smak - kwaszone liście tamtejszych Dzięki zastosowaniu surnwców wy­
paproci. P-0 wyjęciu z beczki i wy- sokiej klasy, z tych samych jedno­
moczeniu zakMka ta nie ustępuje stek produkcyjnych będziemy o-
podobno najlepszym grz~·b<>m. trzymywać więcej stali. 

Białowieskie stado tubrów już wio­
sna br. liczyło 210 sztuk. W tym 246 
sztuk zwierząt żyjących swobOdme 
w puszczy. Jeś!l dodać do tego te­
goroczny przyrost, szaoowany na 

51!-60 cieląt, ro okaże się, te biało­
wieskie stado liczy jui: ponad 300 żu­
brów. 

Dokladny „remanent" mo:!:liwy be:­
dzie w zimie, kie<ly zwierzęta zaczną 
zbierać się p rzy paśnikach. Ale już 
teraz wiadomo, że „pojen1ność' 1 Pu­

samochody osobowe - jest spełnie. 
niem życzeń szerokich rzesz kierow­
ców tych pojazdów. Ale pamiętajmy 
- zawsze i w każdych warunkach 
obowiązuje za kierownicą rozwaga i 
ostrożn-Ość. Warto wspomnieć. że w 
ostatnich miesiącach odnotowujemy 
zmniejszenie się liczby wypadków 
na naszych drogach. W samym tyl­
ko lipcu br. zabitych l rannyc h w 
wypadkach drogo wych byto o SO 
proc. mnie.1 niż w analogicznym 
miesiącu roku minionego. Ob~cnie 
podwyższenie granicy szybkości mak-

Zgon Marii Ossowskiej 
szczy Białowies!Gej już dawno zes-
tala przekroczona. Nie może być Dz1'el1'ło 1·ch 60 km 
mowy, aby z tego oowodu zezwolo-
no na odstrzał tych chroni<inych 
zwieriąt, I to w miejscu, gdzie na- • 

13 bm. ~marla. w Wan;za.v.ie sta,pila re.st~tucja tego .gatunku. Jedy- Spo·łkDnlł małkq z 
I 
nyn~ \\'Yl· ciem Jest więc przy,p1esze­

w wieku 78 lat prof. dr MARIA nie „deglomeracji"' bialov.·i<>skich żu-
OSSO\VSKA _ teoretyk mora!- brów do innych, większy"h kom-

31 , . · h 9, 5 J oleksów leśnych na terenie "alego pa 
n().$ct I SOCJOiog. l'V la.tac 1 „ • kraju. Początek jut zrObl-Ono, umie-
48 byla. profesorem Uniwersy-rsz-cwiac po kiika t.ubrów w Bie- \ 

lalach 
• szczadacl1. Puszczv Borec1<iej i ostat- . 

tetu w Lodzi, a od 1948 roku, nlo _w Puszczy Knysi.yń<kieJ, ~dzie Po :n latach. ro~tamt. .T620~ • Po, d: . . . · · , . „ „ . , . gorny - dzis Jl1•eszkaniec Z1eło.1e1 
az do ehw1h przejscm na .eme- „krolewslne zw1erzę:a c1113ą s. ę me Góry _ zdolal odnaleźć s-wa matkę, 
ryturę - 1>ro(esorem Umwer- gorzej mz w bial0 " 1eskich kruejacli. z którą rozdzielily go losy wojenne. 
sylelu Warszawskiego. W la- D<>piero teraz za P<>śre~ictwem Pol-

. . lllłllllllllllllllllllllllllllllllllłllłl skiego Czerwonego Krzyza udało mu 
łach 19<>6-62 kierowała :takla- sie ustalić miejsce jej zamieszkania. 
clem historii i teorii moralności k Totka Okazało się. 7_.. syna i matke przez . . . . Komun 1• at w:ele 1a1 dzielił d~·~tans zaledt\·ie so 
Instytutu F1lozofh 1 Socjolog1! km: 84-letnia matka \\ ra>. z iedn~ 
PAN. z sióstr J. P<>dli!órnego mies1ka w 

M. Ossowska była. autork;i,, 
wielu prac naukowych , laurea­
tką nagrody pań~lwowe.J I stop-
<tla za l'aloksztalt dzialalności 

1 
naukowej. 

MALY LOTEK Wymiarkach pow. Żagań - w woj. 

3, 8, 20, %3, 3% 

wylosowana banderola: 

092782 

Tielonogórskim, gdzie osiedliły się 
po wojnie. 

:r. Podgórny rozstał si~ w latach 
wn.lny z rodziną '!l!Y w Slelcach 
nad Oką wst~Pil do l DyW"!t.li Pie­
choty im. Tadeusza Kościusz.kl. 
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Kadrowe kłopoty trenerów łódzkich zespołów 

• ŁKS gra w Gdyni z Arką 

• Widzew gości Stoczniowca 
w nadchodZ~l\ sobotę pllka.r.ze LK!I I Widzewa zalna.uguruJl\ po­

jedynki jesiennej rundy o mistrzostwo I I II ligi. LKS gra w G~y­
nt z beniaminkiem ekstraklasy - Arką. Widzew podejmie u s1e­
ble drużynę gdaiiskiego Stoczniowca. Początek meczu. który roz':'­
grany będzie na stadionie przy ul. Armij Czerwonej 80, o w;odzhue 
16.30. 

boryka się Widzew. Kiedy sadali~my 
wczoraj pytanie trenerowi - L. Je· 
zierskiemu, w jakim składzie wy­
biegnie na boisko jego zespól do so­
botniego meclilt :ze Stoczniowcem. 
uslysze.Uśmy w odpowiedzi: - Xawet 
nie w tym, w jakim ko1iczyliśmy 
r<Yz,gr~vki w rundzie \Viosennej. Piłkarze LKS wyjada, do Gdyni 1ut. 

"' piątek z Zelowa. gdzie przebywają 

Towarzyskie mecze 
Tęczy i Włókniarza 
Władze partyjne dzielnicy śródmiel· 

sklej ocl kilku lat współpracują na 
niwie kulturalnej i sportowej z okrę· 
giem Nebra w NRD. Obok licznych 
kontaktów spo!eczno-kulturalnycl1 (po 
legających m. in. na -"Ytnlanie zes ­
połów artystycznych) ostatnio inten 
sywnie tX>zwinęla się rywalizacja 1n.t· 
żyn sportow:>'ch. Jako pierwsi zapo­
czątkowali kontakty nauczyciele ze 
Sródmieścia, bawiąc w tym roku w 
NRD. a także piłkarze KS Włókniarz 
W trakcie pobytu za Odrą w liocu 
br. piłkarze Wl<'>kniarza rozegrali to­
"·arzyskie mecze w Karsdorf i Ne­
bra. 

W ramach rewizyty do l.od11l przy­
bywają dziś piłkarze z obu tY':~' 
n1ia,t, Jutrn na boisku przy ul. Kl· 
ihiskiego 188 rnzegrane zostaną dwa 
towarzyskie spotkania. O godz. l<i 
Tęcza zmierzy się z SC Karsdorf. a 
o godz, 17 Włókniarz z BSC Nebra~ 

zarówno dla piłkarzy Tęczy. iak l 
Włókniarza mec1e z drużynami z 
NRD będą doskonałymi sprawclzian3· 
ml formy przed spotkaniami ml· 
str7.0Wskiml. 

Warto przypomnieć, że Wlókniar• 
zainauguruje iesienną rundę mec>.ów 
o mlst rzo5two klasy 'l'Oie\ ·ód1kiPl z 
rezerwami ŁKS w naibliższą niedzie­
lę (początek o !!odz. lll. 

! DZIENNIK LODZKI nr IM ('79H) 

na obozie przygotowawczym. Nieste­
ty, nasz pierwszoligowiec przystapi 
do meczu z Arką w mocno osłabio­
nym składzie. Z paw<idu kontu.ji ni~ 
będą mogli zagrać: Białek (dopi~ro 
wc-zoraj zdjęto mu gips z nogi) oraz 
Ostalc-z:va< i Korzeniewski. Pod z.na­
klem zapytania stoi także udział w 
meczu '- Arką Kasalika J pra\\'dopo 
dobnie Mszycy. 

W tej sytuacji gospodarze sobotnie­
go spotkania zdają sie uchodzić za 
faworyta . Piłkarze ~dy1iskiego zespo 
lu demonstrują ostatnio wy•oką for­
mę. Gładko \\·ygrall oni 15 :O) z GKS 
Tychy w meczu o moralny tytu1 ml· 
strza n ligi. o doskonalej. pelnej po· 
lotu grze piłkarzy Arki w tym spot­
k~niu wyraża sie ka!:owicki ,Sport". 
W relacji z teiio meczu czytamy na 
lamach katowickie!1,o pi5ma. m. 111 : 
•. Go•podarz:v (trn. ze~pńł Ark"il 11"1~­
ży p<>c lnvalić za wyjątkowi\ a'tlbi cj~ 
I wolę wall<i. Grali oni przez 90 .ni­
nut tak, jał< i:dyby to był już mecz 
o mi,;tr„owskie 1>nnkty, Jeżeli podob­
nie spisywać się b~da w najbliżs•1,ym 
meczu przeciwko f,l{S to mogą spra· 
wić dużą niespodziankę swoim kibi· 
com" - kon1entiuje sprawozda\\TCa te­
go pisma. 

- ??? 
- Mało, :te O'l>Uścil nas i t.o n.ieacze-

kiwanie (wyjeżdżając do USA) Kacz· 
marek, to na dodatek pożegnał kole_ 
gów wracając do macierzystego l<lu­
bu (Hu tnika - Nowa Huta) jeden T. 

najlepszych naszych pitkarzy - Bła­
chno. „Ab,encja" tych dwóch pilka­
rzy na pewno odbije się ujemnie na 
wynlkach gry drużyny - d<Xlał tre­
ner Widzewa. 

D<> d yspozycji trenera Je7jersk!ego 
pozostaJo obecnie zaledwie 14 zawod 
ników. Bramkarze - W. Surlit i Zle­
lińs·ki, obrońcy Kubkki, Janas, 
Chodakowski, Możejko. Lewandow­
ski, rozgrywający - Kostrzewiń'lti, 
K. Snrlit, Pvrdol napa,tnicy - Ga 
piński , z. Benkes i Stęrmlak. Ten 
ostatni narzeka ied>iak na o'try ból 
ścięgna Achillesa I je~o udział w me 
c7u ze Stoczniowcem stoi pod zna­
kiem wpytania. 

Dzialacze Widzewa czynią wpraw­
dzie gorączkowe starania o pozy,ka­
nie p0si!ków (chyba trochę za oóź­
no). Próbują oni zal:li'-1<" parol m. In. 
na crnlowyC'h zawodników Startu, a 
także na kilku rezerwowych piłkarzy 
LKS. Trudno jednak spodzie•.vać 'le. 

P rzy pomnijmy, że Arka zapewniła by te kluby zgodzily się na przeka­
sobie awans do ekstraklasy po ua- zanie do Widzewa swoich zawodni· 
sj-0nującym współzawodnictwie z lu ków, mając wcale te:G niemałe kl<JPO· 
belskim Motorem, którego ostat~cz. l.Y kadro,~·e. 
ny wynik by! sprawa otwartą aż d') A swoją dro~a dziwny 1est fakt, że 
o.5tatniej koleiki spotka1\. Dodajmy zarząd widzewskiego klubu nie zdo­
.ieszcze. że w finis?:owej rundzie wal~ lal zatrzym~ć w drużynie Blachnv. 
ki o a wan' Arka pokonała w Lodzi Podobno odeiście tego pilkflr1a •oo­
\\'idzew 1 :Q Il :Ol. 

1 

,,.odowane wstało niernlatwieniem 
Pod1>1mie .iak LKS " kł<>potaml ka. mu mieszkania w Lodzi. 

d.ł'owyąii (i to wcl\le nie mniejszymi)' (w) 

Kolarskie mistrzostwa świata 
Piękna ał-OneC'Zl1a pogoda towarzy. 

szyła kolarz.om w i>lerwszym dniu 
ro zgrywanych w l\Io11trealu, mi­
srnostw świata. Impreza cieszy się 
dużym powodz„nlem. Na trybunach 
welodromu uniwer.yteckieKo już 
przed południem był niemal komplet 
wjdzów. 

Mistrzostwa zainaugurowaly elimi­
nacje indywldua.lnego wyścigu na. 
4000 m na dochodzenie. Do konku­
rencji tej zgłoszonych zostało 33 ko­
larzy z 20 państw, a wśród n ich 
dwócl1 19-letnich Polaków: Jan Jan­
k.iewiez i Czesław Lang. Do nastę1>nej 
rundy awansowało 16 zawodników z 
najlepszym; rezullatami. z dwójki 
Polaków do dalszych pojedynków za­
lrn·a!ifikował się Jedynie Jankiewicz, 
uzyskując dziewiąty czas dnia 5.02,?2. 

* ..... • 
K!oleJnl\ konkurencją plerw„:r:ego 

dnia mistr>Zostw, a zarazem pierwszą 
finalową, by! wyścig na 1 km, ze 
startu zatrzymanego. Rozpoczął się 
on o godz. 20 czasu miejscowego, a 
więc o godz. 3 rano w czwarte!< cza­
su warszaw5kieKO. Startu.le dwóch 
Polaków: broniący tytułu mistrT..a 
świata Janusz Klerzkowki oraz Be­
nedykt Kocot. 

* ..... • 
Zwyctęzc11 VI etapu kola~~go 

wyścigu o Wielką Nagrooę im. Wil­
helma Tella prowadzącego z Lauterb­
runen do Hultwil . (16i,3 km), został 
reprezentant Francji - Damel Perret 
- najlepszy z P-0laków, Edward 
Barclk uplasowa! sie na ~ m iejscu. 
Liderem wyścigu jest Fretz (Szwaj­
caria) . 

* ..... • 
W łr<>dę rozegranq IV etai> -wy-

ścigu kolarskiego dookoła Toledo z 
Torrijos do Fuesnalida flłO km). Na 
mete przybyła duża grupa k olarzy, 
z której najlepszym sprinterem oka­
zał s le: reprezentant Hiszpanii Ordia­
les 3 :34.00. Na drugi..>n miejscu 
uplasował się Lder \\•yścigu Stani­
sław S1ozda, na trzecim Ryszard 
Szurkows ki. * + ,., 
Zwycięzc11 5 etapu Baltyckl~go Wy­

~cigu Przyjaźn:, prowad2.ącego z 
miejscowo~ci U1żd żij a do Bi ałegosto­
ku (146.3 km) został reprezentant Li­
twy Bozulich, który wy przedzi! 
d\Vóch reprezentantów P2lKol. - Bo­
żynę i Wąsatego. 

Sukces J. Misiaka 

Rajd motocyklowy w Austrii 
w niectziele (18 bm.) Klub Motoro- Syn wielokrotneg'O r~prezentant>i 

wv łódzkiego LOK oreanizuje 11101°· Polski B. Misiaka - J. Misiak b1·al 
cyklowy rajd obserwowany. Imnre7.a ostaWio udział w międzynarodO\l.'ym 
ta rozegrana zostanie na trasie liczą- turnieju bokserskim rozegranym w 
cej 60 km l pr<l\vadzić bedzie z l,o- Austrii. 
dzi do Smardzewa. Start o godz. 9 Bokser łódzkiej Gwardii - Janusz 
przy strzelnicy na Widzewie. a mPta Misiak walcząc w wadze muszej wy. 
w ośrodku sportowo-rekreacyjnym w punktował reprezentanta Bułgarii 
Smardzewie. U1'zestnicy rajdu będą Nikolewa. Misiak zdobył nie tvlko 
mieli do przejechania 5 odcinków ob· zloty medal, ale jednocześnie pucha~ 
serwowanych. 11fundowany przez organizatorów dla 
zgłoszenia do rajdu przyjmowanP. nailepsze~o oięściarza turnieju. 

będą w niedziele prr.ed startem. W Pozostali dwaj polscy bokserzy -
imore1je tej mo~a brać udział moto- K. Szczerba (w lekkopółśredniej) i 
cykliści leS(itY~1UjflcY ~ię oraw~m iaZ· W. Adam5l<i (w półciężkiej) wywal­
dY 1 oc7.Y\Ylście wla~n\'m 001az?em. CZ\' \I 'febrn~ medale . 
n.-, ~tartu donu"z-::zeni bectą zarown.0 I W turnleiu ucze•t.nlcryli. oook .u­
wta~c;ciele motori:> ' ''P.rfi\\". 1c:ik i . <'Hp:· '"~' C'h trz,:orll z;nT.'odnikł>w, bokserzy z 
s1ych masz:1·n wszystkich typow I . RD, Węgier i BulgarU. 
~~ ~ 

J'ak oświadczy! we "'"lorek mini­
ster do spraw ropy naftowej Indl„ 
Dev Kat!.t J'larooah. rzad indyjski zit­
mierza l)nejąć k<introle nad dzia­
łającymi w kraju filiami zagrani­
cznych. towa rzys•w naftowych. W 
marcu br. rzad orzejał 74 oroc. akcji 
wszystkich przedsiębiorstw. n;peżą­
cych do amerv'kańsk:e~o towarZ~'~t\'.:a 

„E"xon", któr.e 15 lioca t>r. otrzy. 
mało status przedsiebiorstwa pati­
• twowego pod nazwa, .. Hindustan 
Petroleum Corporat!on Limited". O­
becnie 1aś orowa<Jzone sa rozmowy 
7. z11rzadaml dwóch innych przedsię­
blorslw· - amerykańskie~o towan:v­
stw11 „Caltex" I anęielsko-bolender­
skiea(o ,,B'11rm, Shell". 

„Nacjonalizacja· P"edsiębiorstw naf 
1>owych powiedzial m\nister Ba­
rooah - pozwoi; nam powstrzymać 
od'Pl.VW dewiz z kraju. 

Łódzka piosenka 
najładniej sza 

Od 10 bm. trwa harcerski festiwal 
kultu1·y młodzieży szkolnej - .. K1el­
ce-74'1 . spotkania młodych wyko­
nawców i zespolow art~·st~·czn~ „h 
\\·ypelnia prawdziwa „mozaika·· im_ 
prez . Oprócz gló\'."llych, ocenian:;ch 
przez jury galowych koncertów i 
p1·zedstawień. wiele .jest imprez to­
\Yarzyszących - nie mniej udanych 
i interesujących. 

Na l\'leczornych ogniskach trwa 
np. konkurs na najcieka\Yszą no\':ą 
piosenkę młodzieżową. Zgłoszono do 
niego ponad 100 ut11·orów. W czasie 
pierwszego wieczoru wysluchano 29 
piosenek. Młodym najbardziej przy­
padła do gus tu ułożona i wykonana 
przez mlodr.ież z Lodzi, „Ballada o 
trzech doma.ch". 

Schrony przeciwpancerne 
nie mają zbytu 

„De 1przedania: podziemne schro­
ny przeclwai.omowe. Wszelki kom­
fort. Cena 15.000 funtów. OCerty kie­
rować do J\fiuisterstwa Obrony", 

Takiej tr~cł ogloszcnie opubliko­
waJo ostatnio brvt~·jskie ll1inister­
stw~ Obrony. Nic wzbudzUo 1>00 .1ed 
uakze zbytniego zainteresowania mie· 
łzkat\ców Albionu. ,Jedynym chęt­
nym, ktMy zgłosił się dotychczas do 
kompetentnych władz w tej sprawie, 
Jest 'ft'eter~•11art:, który chciał do­
wiedzieć sil:. czy mÓże w takim 
schro.nie trzymać zwierzęta. 

Kroniko wypadków 
e W Lodzi na ul. Wólczańskiej 

przed posesją 37/39 kierO\\·ca cięża­
rowej .. Skody" 5266 ro zajechał dro_ 
gę ,,Junakowi". Kierowcę „J unaka· • 
i jego pasażera przewieziono do 
szpitala. Motocykl został poważnie 
uszkodzony. 
e Przy zbiegu ulic Zielonej i za­

kąlnej kierowca osobowej ,.Skody" 
4311 IO nie uszanowa1 ~lerwsze

0

ń­
stwa przejazdu i zderzył· się z mo­
tocyklem WSK IM 4863. Kierowcv 
motocykla pom'Jcy udzielono w po'­
gotowiu. Pojazd został uszkodzony. 

• Do Instytutu Medycyny Pracy 
orzewiezion 0 37-letnia Wiesl~we Sz. 
ktora ulegla wczoraj silnemu zatru­
ciu gazem świetlnym przy ul. Lima_ 
nowskiego 174. 

e Zdzisł aw w. wypadJ wczoraj z 
1 p. dom u przy ul. Bronisławy 3. 
Poszkodowany odmówił leczenia 
szpitalnego. 
e Kiero wca PKS zatarasował sa­

mochodem IB 6194 jezdnię ulicy La­
giewnickiej. Przerwa w ruchu ·tram­
wajowym trwała z teg0 powodu ok. 
15 min. 

e Przerwa w dost.awle prądu spo_ 
wodowała za.trzymanie ruchu tram ­
wajów na trasie f"óclż - Pabianice. 
Tr.,.·a!a ona ok. 15. min . 

e Józefa B. upadła wysiadając na. 
ul. Bratysławskiei przy Fornalskiej 
z tramwaju linii ią. Kobietę opa­
tC''>no w pogotowiu. 

e Na ul. Oh:v•\ atelskiei zderz:vlv 
~ie: autobus MPT< z .. żukiem" nr 
rei. IS Pl.48. Ofiar w ludziach nie 
było. Autobu~ zostal 1mieruch'""' ;0-
ny przez 30 mi.n. (kil 



Prawo i życie Zol ia Tar nowska 

alżeństwo G., a oficjalnie żona, wystąpili do sądu o eks­
misję jej matki z dwupokojowego mieszkania (M-3> zaj. 
owanęgo przez nich z małym dzieckiem oraz - matkę 

- z synem. !!'odstawą takiego wystąpienia był - . ogol~ 
nie rzecz biorąc - pasożytniczy tryb życia zdrowej i l!czącei 
około 50 lat kobiety. Nie wykazuje ona nawet ciei:iia. zam tere 
sowania domem ani opieką nad małym dzieckiem cork1 i z1ęc1a 
pozostając rla ich utrzymaniu ... 
Sąd rozpatrz)rl sprawę (Il C 876 '74) 27 maja 1974 r. I ?rzekł: 

nakazuje .... opróżnienie lokalu wraz _z osobami prawa ieJ re­
prezentującymi oraz mieniem 1oka.lu m1esz.kalnego nr ... przy uJ. 

w Łodzi. 

Mając w ręku ten dokument czyli sentencję wyro'ku wraz z 
klauzulą wykonalności - zięć udał się do Wydziału Kwateruz:­
kowego Urzędu Dzielnicowego. Przyjęła go referentk;8 1 po Pr.zei­
rzeniu wyroku oświadczyła mu, że należy napis.ac pod31111e z 
uzasadnieniem dlaczego stara się o wykwate~owa.nie wspolloka­
torki. Petent zapyta! jak długo może potrwac procedura rozpa­
trzenia podania i przydzi;lenia mieszk~nia. Urzędn:iczka odpo­
wiedziała. że te informacie uzyska w mnym pokOJU: Tam . też 
poszedł. Pokazał wyrok i ott-zymal pouczenie. że na_lezy n_ap_i.sać 
podanie. a odpowiedź może otrzymać w ciągu d_w~ch m1es_ięcy 
aczkolwiek może się zdarzyć, że otrz:;ma po miesiącu. ~ow1ą 
dlatego o dwóch miesiąćach, bo nie chcą żeby petenci s1ę de­
nerwowali. jeżeli wcześniej nie dostaną. 

- Czy pani była uprzejma zwrócić uwagę na pieczęć widnie­
jącą na odwrocie? - zapytał petent. 

- Wszyscy, którzy się zgłaszają z wyi:okami, J>OISi!łdają ta~ie 
pieczątki - odpowiedziała zniecierpllw1ona ur2ędnicZka. Mie­
szkania są już wygospodarowane na trzeci i czwarty kwartal 1 
sprawa może być realna w przyszłym roku. 

Klauzula wykonalności orzeczenia sądowe_go glosi_: Dnia 18 
czerwca 1974 r. Sąd Powiatowy dla m. Łodzi poleca _i roz_kazuie 
wszystkim urzędom oraz osobom, których to dot:;czyc moze, aby 
postanowienia tytułu niniejszego wykonały oraz gdy o to 1>ra­
wnie wezwane będą - udzieliły pomocy. 

Podanie. Nie bardzo można zrozumieć po co urzędowi poda­
nie w tej sprawie i jakim to zabiegom rozpoznawczym ma pod­
legać jego treść, skoro jest dezycja sądu, a wiadomo, że sąd roz­
patrywał powody i widocznie uzna1 je za wystarczające by wy­
dać wyrok orzekający eksmis.fę. Czyżby urząd chciał sprawować 
funkcję dozoru nad działalnością sądu? 

Petent zapyta! czy zamiast podania nie może dać komisji ko­
pii pozwu, z którym się zwrócił do sądu. Urzędniczka przytak­
nęła. 

Wrócił więc do urzędu gorliwie urzędującego 7.: odpowiednim 
podaniem. Tam uznano dokument za wystarczający i polecono 
czekać na odpowiedź. Przyszła dość szybko - w terminie. Pe­
tent nie mia! powodu do zdenerwowania - od strony' formalnej 
rzecz biorąc. A od strony merytorycznej? 

Powielony druczek v1rype1niony został w wykropkowanych 
miejscach nazwiskami, imionami i datami, a calość brzmiała 
jak następuje: 

W odpowiedzi na podanie Obywatelki w sprawi~ wykwatero­
wania .... z domu ul .... w Łodzi .... Urząd Dzielnioowy Wydzia! 
Spraw Lokalowych uprzejmie komunikuje, że wyroki sądu na· 
kazujące eksmisję realizowane są według kolejności wpływu do 
tutejszego wydziału. W związku z tym, że tytyul wykonawczy 
na w. w Obywatela wpłyną! 4 lipca 1974 r. termin jego realiza­
cji przewidziany jest w II-III kwartale 1975 r. W przypadku 
możliwości wcześniejszego załatwienia przedmiotowej 0rprawy 
zostanie Obywatelka powiadomiona odrębnvm Dismem. 

• • 

naw czy 
bez.„ wykonania 

Wyroki eksmisyjne! Z reguły nie &I\ respek <m>ane w s~ns{e 
natychmiastowego wykonania. I to wlasme w przypadkach kiedy 
powinny być wykonane bez zwłoki. Znam natomiast przypadki 
dokonania eksmisji w trybie tak nagłym, że żadna siła nie mo­
gła powstrzymać urzędowego pędu, a względy społeczne wcale 
eksmisji nie uzasadniały. (Jeden przyp<idek stal się tematem 
specjalnej publikacji w tygodniku). To są }ednak dziwnie szcze­
gólne przypadki dla których nie ma przeszkód w wykona­
niu postanowienia eksmisyjnego. W przytłaczającej większości -
rygorystycznie sformułowanych orzeczeń sądowych, których ce­
lem j~t rozładowanie stanów groźnych napięć - urzędowy cuis 
nie gra roli. 

Nie ma sensu powoływać znanych a usprawiedliwiających 
prawd o nieustających trudnościach mieszkaniowych. Minęła już 
chyba pora wielkiego biadolenia. Wystarczy popatrzeć na Lód2 
i jej nowy zasób mieszkaniowy w postaci ogromnych dzielnic. 
Nie należy z tego wnioskować, że liczba mieszkańców Lodzi po­
troiła &ię, a takie można by odnieść wrażenie. Osobiście jestem 
skłonna twie1·dzić, że gospodarka lokalami mieszkaniowymi nie 
jest doskonała i obok braków są rezerwy, tylko nie ma ich w 
ewidencji. Znam natomiast wypadki zmieniania sobie mies71kań 
przez jedne i te same osoby po dwa i trzy razy, a już często 
się zdarza, że „nałogowo" rozwodzący się z własnej winy osob­
nik otrzymuje trzy razy z kolei mieszkanie (kwate>I:unkowe l 
coraz lepsze) ze względów ... społecznie ważnych. 

Ze względów społecznie ważnych powinni być eksmitowani po 
roi:wodzie mężowie, znęcający się nadał nad rodzinami, w wyra­
finl)wanych formach, o których mówi się, że .. dziurki nie zrobi, 
a krew wypije". Karne eksmisje czekają w kolejności aż docho­
dzi do dramatów, którym można było zapobiec. 
Przeszło dwa lata temu pisalam o rozwiązaniu m.ałżeństw 

bez... rozwiązania problemu ze względu na - po pierw.sze -
brak w przepisach procesowych i prawie rodzinnym słowa o po­
dzieleniu mieszkania. a po drugie brak specjalnej rezerwy 
mieszkaniowej na cele wyżej opisane. Dotyczy to zresztą - nie 
tylko wyroków eksmisyjnvch po rozwodach, lecz także w i·n­
nych przypadkach - jak np. w przytoczonym na wstępie. 
Postulowałam wówczas uzupełnienie kodeksu rodzinnego, pra­

wa cywilnego i prawa lokalow('go o przepisy porządkujące ten 
nieszczęsny wycinek życia. Powolywalam się na wzór bułgar­
skiego kodeksu rodzinnego. który przewiduje. że w wyroku roz­
wodowym sąd reguluje „prawo do rodzinnego lokalu mieszkal­
nego uwzględniajac przy tym interes dzieci, winę, stan zdrowia i 
inne okoliczności". 

a>z: sąd nie ma je•zcze tego prawa, natomias1 ma prawo 
w wyniku odrębnej sprawy orzec eksmisję. a jej \\-yko­
nanie ... jak wyżej. Nowe prawo lokalowe - wbrew ocze­
kiwaniom - nie zawiera żadnego przepisu na ten temat, 

Owszem - artykuły 37 i 58 traktują o warunkach do .. opróżnia­
nia" lokali. ale w zupełnie inn .vm kontekście. W•pólne dachy 
pozostają w dalszym ciągu dachami nieszczęścia. A przecież w 
procesie kształtowania prawidłowych stosunków społecznych 
n.iezmiernie ważnym czynnikiem iest usuwanie warunków. które 
rodzą konflikty rodzinne, przeksztalc-ające się w kolizje z pra­
wem. I tak toczy się kołowrót nie załatwionych spraw, które 
zw iększają społeczne koszty wymiaru sprawiedliwości i powo­
dują straty nie do obliczenia w sferze mora!ności i obyczajo­
wości rozciągając je na psychikę ludzką. życie w ustawicznym 
niepokoju, sporacb i n i ęchęciach powoduje stre•y. rzutuje na 
zdrowie, p.a aktywność w pracy i zachowanie człowieka w 9-
góle. 

Siadam naprredw człow.ieka, lct6ry 
wygląda na· bardzo zmęczonego. Kie· 
ruje zakładem chemicznym przy ul. 
Ciasnej w Łodzi od 30 lat. Myślę: ile 
to dziś wynosi socjologiczno-medyćz· 
na „norma wytrzymałościowa"· dla 
dyrektora, chyba z 10-15 lat. Dyrek· 
tor Roman Zarzycki wytrzymał więcej, 

łio b"archo kocha ten Io1dod. a che: 
mia to ~ałe jego życie. Tok, z tej sta­
rej gwardii, która po wojnie urucha­
miała przemysł w Łodzi, a później 
nim kierowała, niewielu już jest na 
służbie. Powojenni ,,gwardziści" prze­
ważnie już wypoczywają. 

Gratuluję na wstępie dyrektoro­
wi Zarzyckiemu aktualnych sukce­
sów zakładu. Jest czego gratulo­
wać. Od 1973 r. zakład całkowicie 
przestawia się na nową produkcję, 
chemię użytkową - środki w ae­
rozolu, które tak szybko zdoby­
wają rynek. I od razu Lódzkie 
Zakłady Chemiczne znalazły się w 
czołówce krajowej. Na ubiegłoro­
cznych targach konsumpcyjnych. 
w Poznaniu jeden z pierwszych 
aerozoli - „Purox" zdobył srebr­
ny medal, a inne nowości uzyska­
ły dyplomy uznania. Wśród nich: 
„Dezosan", „Korapret", ,,Detersil". 
W przygotowaniu chemicy z ul. 
Ciasnej mają wiele innych prze­
bojów rynkowych, z których szcze­
gólnie zadowoleni będą już wkrót­
ce posiadacze własnych pojazdów, 
ale taltże i gospodynie domowe 
(wkrótce ukaże się np. lakier do 
parkietów w aerozolu). 
Rzeczywiście jest się z czego 

cieszyć - potwierdza dyr. Zarzyc­
ki. Nasz niewielki zakład mocno 
jest związany z chemią krajową 
oraz z rynkiem. Otrzymujemy do 
przetworzenia aż 700 surowców, a 
mamy wśród swoich odbiorców aż 
800 klientów, w tym najwięcej w 
przemyśle lekkim. To satys~akcja 
że np. cała „Pollena" pracuie na 
naszej bazie szamponowej. A z 
naszych środków pomocniczych i 
różnych emulsji natłuszczających 
korzystają takie branże jak .meta­
lurgia, farmacja, przemysł kosme­
tyczny, budownictwo, a przede 
wszystkim przemysł lekki - „włó­
kno" i „skóra'', które opierając się 
w 70 proc. na naszych środkach 
pomocniczych. bez tej produkcji 
całkowicie zdane byłyby na im­
port. 

Dyrektor Zarzycki dodaje: Pani 
się orientuje, że w związk~ z n~­
szą śródmiejską lokalizacią, me 
będziemy rozwijać produkcji środ­
ków pomocniczych. Być może 
mam na tym punkcie bzika, bo 
przecież sam tę gałąź produkcji P? 
wojnie w Łodzi uruchar~1iałem 1 
rozwijałem, ale trochę i~s.t n:11 
przykro, że pod kamee moieJ. stu~­
by w przemyśle (bo szyku_Ję s~ę 
już powoli na emeryturę) me wi­
dzę jasno w kraju wytyczonej per­
spektywy rozwoju tej galę~i. pr?­
dukcji. Gdzie indziej rozw1Ja się 
całe kompleksy produkcyjne o tej 
właśnie sper.jalizacji, a u nas co­
raz bardziej ta produkcja schodzi· 
na margines. Wprawdzie część na­
szej produkcji przejęła „Rokita'', 
ale tam stanowi ona tylko około 
8 proc., a więc nigdy nie będzie 
zajmować ważniejszej pozycji. Wo­
bec tego, że już obecnie na im-

port środków pomocniczych coro- tachowcami nie rezygnowaliśmy. 
cznie musimy przeznaczać ok. 50 Gdy trzeba było składaliśmy się 
mln zł dewizowych, moim cichym sami na węgiel, który trzeba było 
marzeniem jest, żeby w Polsce własnym transportem przywozić ze 
wreszcie powstał wyspecjalizowany Sląska, by uruchomić zakład. Pra­
w produkcji środków pomocniczych cowaliśmy, nie wychodząc często 
(natłuszczających, piorących, im- po parę dni z zakładu. a przy tym 
pregnujących, uszlachetniających ludzie nie brali po 4 miesiące pen­
włókna i skóry), zakład, a nie za- sji. Byliśmy jednak mlodz_i i zapal 
pominajmy, że region łódzki ma zastępował wszysk1e braki. 
w tej dziedzinie największe do- W takim zwykłym dniu, odwie­
świadczenie. Wiem z własnej prak- dzili nas dwaj pelnomocnicy rzą­
tyki. jak szybko rentująca jest to du - ciągnie mój rozmówca -
produkcja. cala moja załoga liczyla wtedy 7 

Kilkakrolnie próbuję nakłonić ludzi. Przedstawiciele PKWN spy-
dyrektora Zarzyckiego do wspom- tali majstra Pękalę o tego, który 
nień. Choć stwierdził przed chwi- zabezpiecza! zakład. Kolega wska-

JEDEN 

ZE 

STAREJ GWARDII 
lą, te szykuje si~ na rentę, wciąt 
mocno tkwi jeszcze w sprawach 
najaktualniejszych. Wreszcie za-
trzymujemy się jednak przy te­
macie: „jak kJ się właściwie za­
częlo". 

Pani wie - mówi dyr. Zarzyc­
ki, Niemcy e-0 mogli z przemysłu 
wywozili. Już wtedy przygotowy­
waliśmy się po cichu do prze~ęcia 
zakładu. Pakując zdemontowane 
przi?z 'Niemców maszyny,1 · gdl!!ie 
tylko się dato, kładliśmy w nie 
kamienie, lub ziemię, by zapobiec 
rabunkowi. Gdy już wreszcie by­
liśmy gospodarzami u siebie trze­
ba byto zacząć od „remanentu". 
Niewiele tego było, ale byliśmy 

zat na mnie. Dziś nominacja 
PKWN z datą 6 luteg9 1945 r. to 
dla mnie kawal historii mojego 
życia. Wtedy, gdy wręcza! mi go 
inż. Lemke w imieniu pełnomoc­
nika rządu do spraw gospodarki, 
nawet nie było czasu tego wyda­
rzenia uczcić. Zostałem kierowni­
kiem zakładu „na roboczo". Aku­
rat montowaliśmy silniki do apa­
ratury chemicznej. 
Jeśli · już.-mówimy o ,tamt:lQ'll ro­

ku, pierwszym roku po ·· wyzwo!"e:· 
niu to warto takze przypommec 
inn~ niezapomniane wrażenie. Je­
sienią 1945 r. w Gliwicach odbyło 
się pierwsze branżowe spotkanie 
wszvstkich ocalałych polskich che­
mik.ów, poświęcone przyszłości 

polskiej chemii. My, łodzianie I 
„Boruty", pabianickiej ,,Polfy'', to­
maszowskich włókien, „Celulnzy•• 
sporo mogliśmy tam już zameldo­
wać. Albo inny moment. Gdy po­
wstało pierwsze Ministerstwo Prze• 
mysłu, przyjechał do naszego za­
kładu minister Golański. Po pro­
stu powiedział: Macie uruchomić 
garbniki syntetyczne w ciągu pól 
roku, spróbujcie na ,.biosowskiej" 
recepturze. innej nie mamy. I pro­
szę sobie wyobrazić - zapala .się 
od wspomnień stary chemik - że 
w oparciu o tę szczątkową, zabez­
pieczoną przez aliantów receptu­
rę, przy pomocy prof. Urbańskie­
go, którego oddelegowano nam do 
pomocy, dokonaliśmy tego w cią­
gu pól roku. Wspólnie z calą za­
łogą kombinowaliśmy szkice, do­
kumentację do oprzyrządowania, a 
nie mając zbiorników. przerabia­
liśmy na nie 500-litrowe beczki. 
Gdzież by dziś ktoś chciał się tak 
nakomqino\Vać, naharo.wąć. Samą 
dokumentację opracowywano by 
dzisiaj ze dwa lata. 

Pani pyta o pam1ętniki. zapiski 
- kończy wspomnienia dyr. Za­
rzycki. Szczerze mówię - nie by­
ło czasu · prowadzić dokumentacji. 
Czym się człowiek wtedy nie zaj­
mował. Do 15 w fabryce, a póż­
niej w różnych komisjach. A to w 
kwaterunku. a to w Związku Che­
mików. Był to na pewno naj­
szczęśliwszy okres mojego życia, 
bo codziennie coś nowego się two­
rzyło. a chemia bardzo łatwo sta­
je się wielką pasją życiową. Cie­
szę się, że mam teraz komu prze­
kazać tę spuściznę, bo bakcyla che­
mii „potknęło" w moim zakladzie 
wielu moich wychowanków i 
wspó!pracowniltów, m. in. mój za­
stępca, dyrektor inż. J. Wilk, mło­
dzi kierownicy działów J. Drobnik, 
K. Zwierzał(, K. Opa"t··a, St. Mu­
siał. I sekretarz KZ - 8. Musfał, 
G. Kruk. Gdy przyjdzie mój czas 
- spokojnie przekażę im sztafetę. 

M. KRAJOWNA 
Fot.: A. Wach 
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od ostrym katem 
• • I Gdyby Pan kledył przypadko­

wo był na przykład w Mos­
kwie zauważyłby Pan nie­
wątpliwie, ie na ulicy wio-

dącej od Placu Czerw?.n~go do 
Placu Dzierżyńskiego, bhzeJ, te~o 
pierwszego - którego r~ang1. , nie 
muszę Panu tu chyba obJaśmac -
stoi rząd automatów sprzedający~h 
wodę sod-0wą. Bywa, że chodm~ 
zalany jest tą wodą. bywa - choc 
rzadko - że walają się tu drobne 
śmieci, porzucone zapewne przez 
turystów. 

Gdyby pobył Pan tam tt:oezecz~ę 
dłużej, zobaczyłby !'an mewątph­
wie obywatelki ·odz1a.ne w białe 
fartuchy sprzedające ze skrzyn_ek 
przewieszonych na szyi na parc!a­
nym pasku, słynne rosyjskie pie­
rożki z mięsem. 

Gdyby Pan przypadkiem znalazł 
się w Pradze, zoba~zyłby _Pan na 
Vaclavskem Namesh, a więc w 
sercu stolicy, malownicze (choć 
nie zawsze przepiękne) stragany, 
na których kupić możn11. owoce, 
książki, i co tam jeszcze. 

łunewskł, nakaaje rrot~ 111onk­
cjami :· 

- zlikwldowaó rołetl przy „Ti­
voli", 

- zlikwidowa.6 rozetl przy Dwor­
cu Fabrycznym, 

- zlikwidowaó rożen przy Te­
lewizji. 
Już! Natychmiast!! W terminie 

siedmiodniowym!! Dlaczego?! Te­
go niestety w pisma.eh przezeń sy­
gnowanych nie ma. 

Polecenia w tej sprawie wycho­
dzą nie z Wydziału Handlu, ale z 
Wydziału Gospodarki Komunalnej, 
ale niech tam. Groźne natomiast 
są owe zapędy likwidatorskie, ni­
czym, absolutnie niczym, nie uza­
sadnione, 

Miasto nie może byó pustynią. 
Miasto musi żyć. W mieście musi 
być pl) co wyjść na ulice. Wiemy, 
że są tacy „higieniści", którzy ko­
so patrzą na sprzedaż lodów z o­
kien restauracji (choć na świecie 
sprzeda.Je sie takle lody wprost na 
ulicy nie bfokująe wni:trz lokali), 
koso patrzą na sprzedaż wody so-

Szanowny 

pięlto. Byłl)by to śmieszne. gdyby 
nie godzilo w nasze, łodzian, żY­

wotne Interesy! 

Sprząłd niestety łneba! IUo się 
np. zajmie zorganizowaniem spraw 
nego sprzątania rynku przy zbiegu 
Obr. Stalingradu I Towarowej? W 
soboty wiatr roznosi śmieci na 
wieleset metrów d-0okola. Zaraz 
komuś przyjdzie do głowy zlikwi­
dować to0 targowisko, albo prze­
nieść je pod Lutl)mlersk. A to wła­
śnie piękne pole do popisu dla 
Wydziału Gospodarki Komunalnej: 
zorganizować sprzątMlle i pilnować, 
by się odbywało. 

Trzeba przełainaó WTMl!cle a 
zaściankowe sposoby myślenia. 

Wielkie miasta wychodzą do lu­
dzi z handlem l gastronomią, dają 
im jeść, poją spragnionych I to nie 
ną peryferiach, ale tam gdzie się 

ludzie gromadzą.. Tak więc - Pa­
nie Kierowniku - ro:!;ny powinny 
być na centra.Jnych placach I uli-

Ciekawostki z kraju 
GDZIE LOWIC 

W AUGUSTOWrn 

Wędkarze <:>raz Ucznie '{YfZyby­
wa.jący turyści sk.arżą >lę, że w 
Augustowie nie mają <1d.zie upra­
wiać wędka1·stwa . Wód oCZJJWiście 
nie brakuje, ale prawie w caloil­
ci objęte są one ad!-Owaml pro• 
wadzonymi przez mlejscowP za­
kłady r11bac1'ie. A tam, adzie ry­
bacy p1·zeciąqną sieci - wiadomo 
- węd1'arze mogą już tylko na 
próżno .• moczyć ktje" . Pe>stulaty 
Polskiego Związku Wędk.ars/<lego, 
zmierzają do wyłączenia z tnten­
sywnych polowów około 100 ha 
wód - m. in. iezio·ra .~ajenek ł 
rzeki Netta (na jej rr.ie 'sktm od­
cinku) z przeznaci·eni.em d!a węd­
karzy t turystów. Poparte ostat­
nio przez komisje prntiu l<:"j' rol­
nej i zaopatrzenia ludności PRN 
w Augustowie postu/atu moża 
wreszcie doczekaiq sie rP.al1zacji. 

NA DZIALKACH - ROŻNIE ••• 

Gdyby Pan przypadkiem kiedyś 
znalazł się w wa.rszawie, zobaczył­
by Pan niewątpliwie na P!acu ko­
lo Pałacu Kultury i Nauki stra.ga: 
ny i kioski, a w nich warzywa l 
frytki, a także kiełbaski z ro~na .... 

Gdyby Pan przypadkiem kiedys 
znalazł się w Londynie, albo Pa­
ryżu, albo w New Delhi, albo w 
Rzymie zoba-czyłby Pan dokładnie 
to samo, tylko może w nieco więk­
szej skali. Więc dlaczego Pan. Pa­
nie Kierowniku Wydziału Gospo­
da.rki Komunalnej i Przestrzen­
nej Urzedu Dzielnicowego Lódź­
Sródmieście, chce koniecznie z cen­
trum Lodzi uczynić pustynię?! 

Panie Kierowniku! 

Nie bacząc na chlodną f desz· 
czową aurę tego lata. pewno 24-
letnia białostocczanka przez dwa 
dni spacerowala w sti·oju lrwy Po 
jednym z ogródków dzialkow·1cli. 
Przed kolegium ol"Zekaiącyrr. t!u­
maczyla się potem, że <1ardero/Jy 
pozbawi! 1ą jeden z kolPy•jw. :i 
którym weszła do ogrodu po­
przedniego dnia. Cz!onk:Hd<? kn­
legium nie dali wiary tej wersji 
Wt/darzeń. skazując ~11taterkę 
dzialkowego strip-teasu na 3- m ie· 
sięczny a1·eszt. 

Każde dziecko rozumie. te ludzie 
nie tylko chcą jeść i pić, ale ta~­
że... wydać pieniądze, co jest waz­
ne także dla państwa. Lódź i tak 
jest pustynią gastronomiczno-han: 
dlową w porównaniu z innymi 
miastami kraju, Europy i świata. 
A tu jeszcze, ni stąd ni z owąd, 
wyburza się - niedawno za ciężkie 
pieniądze wyremontowaną - „Tu­
recką'". Tylko patrzeć, jak znik­
nie - też nie wiedzieć czemu, tak 
szybko - dietetyczna „Roma" ..• 

Ale nawet gdyby sie te ostały, ~o 
i tak gastronomie mamy w stanie 
ledwie szczątkowym i trzeba ro­
bić wsz:vstko, by jak najszybcie,l 
wyleźć ; tego impasu dokuczliwe­
go. 

A tymczasem, Jak gdyby nlg~y 
nic, kierownik tego wydziału, kto­
ry już wymieniliśmy, Marian Ma-

dowej z saturatorów. Ludzł11 ot 
są jednocześnie wrogami szaszły­

karni, smażalni, rożnów, kiMków, 
straganów ..• 

Nie można dłułej łolerowaó sta­
nu, w którym na pr:i:ykład Centra­
la Rybna od dwu łat blaga o miej­
sce dla nowych smażalni; w któ­
rym o uruchomienie każdego roż­

na staczaó trzeba z „e~tetykami" i 
•. higienistami" wielomiesięczne bo­
je. Czy wiecie, że w Warszawie na 
Nowym Swiecie, w maleńkiej ciup 
ce - obleganej przez konsumen 
tów - sprzedaje się frytki i por­
cje smażonej ryby? Nikomu ło ja­
koś nie . śmierdzi. W Lodzi znaleźli 
się urzędniey. którzy wymagali, aby 
komin od rotna wystawał ponad 
okolil'Zne budynki. w tym kon­
kreł~m Pl'SfPMlku ponad czwarte 

cach, koło dworoow, kolo fabr3•k 
l kin. Tam powinny być też stra­
ga,ny I kioski, punkty drobnych 
napraw (w Z'SRR szafki z napisem 
„Naprawa obuwia" stoją wszędzie, 
także na najgłówniejszych ullcach 
Moskwy), zieleniaki ..• I niech Pan 
nie wierzy, kiedy ktoś Panu wma­
wia, że powinno być inaczej. życie 
miasta, jego atrakcyjność dla przy­
.Jezdnych, jego wyg-0da dla miej­
scowych, jego koloryt. jego życie z 
tego się głównie, Jeśli nie przede 
wszystkim, składa. 

A sprzątać - niestety 
trzeba. Takie jest życie! 
Chyba że bylibyśmy na pu­
styni. Ale I wtedy ktoś mu 

st sprzątllJ\ć zwłoki. .. 
JOZEF POTĘGA. 

P.S. A może pisma \V sprawie 
likwida~ji tych rożnów, uznamy za 
niebyłe. Z.@da? l 

WAI.BRZYSKIE PJLKI 

BU.skc 2 miliony pilek r!o o!at­
kówki. piłki nożnej. rę~z'l.ej rug· 
by wyprodukowała Will>nuska 
W11twóntia Sprzętu Soortnwego. 
700 tys. p!lek wvslano -10 wielu 
krajów w świecie. · Ostał.nią no­
wo~cią z Wa/brzucha są vllk• wo­
doodporne. oowlekane rnecjnlną 
folią . Można nimi qrać •taw<?t na 
bardzo wilqotn)fm /Jofsku. Q także 
podczas duieqo deszczu : niP nn­
sfaknją wocfą) . o~z11wi~rie teao 
rodzaju wartrnków dn qry nie 
:życzymy żadnej dl"uźynte . 

CHYBA S·KUTECZNE 

Wlad11slaw rwachow z Sobil'sto­
wa, kol.o .Jelenie! Gór11. s1'"ronstru­
ow11l urządzenie dzia1a1'l~<' no za­
sadzie e1ektrnmaąnet11r~ncJ. które 
po uruchomieniu pajavtu przez 
11ieooivo1anean TrJP-rnw<-e tzlcdtiP.· 
ja) t>nU><>dttiP wlqcz<?nie · na 2D 
sekunrt suanalu klnl(sn,.,«·,v W11-
nal.nzca no'mt!UJO sam<>r'1odr.weno 
„psn" W1J.'H11a na znmi?u, 1Pnie itn-
11!rUko1ę · wru z urządzeniem. 

BZIEH.Nllt l.ODZłil ar l9ll (7982) I 



Zawód i etyka I od t dol!J~niil3 111Dtar!1m 
który ich zdaniem -
być poru. za ny na ła­
zawodowa i wszelkie t zytelnicy podsunęli ml temat, 

i słusznie - częściej powinien 
ma.eh gazety. Jest nim etyka 
związane z tym reperkusje. 

_ .- Może n_ie mam .. racji? - zapytuje p. Krystyna A. 
któ Wydaie mi su: Jednak, ze zbyt pochopnie zwolniliśn1Y nie-

re zawody od obowiązku respektowania ogólnie przyjętych 
norm postępowania etycznego. Np. w świadczeniach tzw. 
u_ ług dla ludnosc1 czy w produkcji artykułów powszechnego 
':1zytku. Rez~llaty tego są aż nadto widoczne. Nawet Lak du­
ze .Przeds1ębiorstw_o jak. fabryki kosmetyków „Pollena", produ­
kuiące_ delikatne 1 wrazhwe na działanie czasu kremy leczni­
cze„ nu; zaznacza na. opakowaniach terminów ważno'ci użyUrn­
wei wyrobu. Podobnie postępują producenci przetworów spo­
zywczych p_rz~kazują_c je do handlu w opakowaniach bez da­
ty produkci1 1 term111u. przydatności. Załączam na dowód ety­
~1etkę. doskonałe) skądmąd musztardy delikatesowej, na któ-
1_eJ. producent - Łódzkie Przedsiębiorstwo Spoż. z ul. Lom­
zynsk,i,ei - zaznaczył wprawdzie. „okres przyd. do spoż. 6 ly­
go_dn1 . zap~mnial natomiast zaznaczyć od kiedy czas ten na­
lezy mierzyc. 

. Nie jest to, niestety, jedyny sygnał skłopotanych konsumen­
tow. Przynoszone do redakcji przeterminowane lub spartaczo­
ne wyroby dowodzą, iż nie zawsze uczciwość i solidność w 
P.racy. poc~uc1e odP<_>wied_zialności za wylrnnaną robotę święcą 
tuumfY .. P1 zesadne. Jak się niektórym wydaje. apele o potrze­
bie rozciąg111ęc1a zasad etyki zawodowej na ws-:ystkie podsta­
wowe zawody dokumentowane są nierzadko najbardziej na­
wet drastycznymi przykładami. 

O .jednym z. nich ~wiadomili . nas niedawno mieszkańcy 
Teof1lowa, g~z1e zgodnie z zapo"'.1edz1ą przystąpiono do wy­
miany gazu sw1etlnego na gaz ziemny. Do tego czasu miano 
przynajmni~j . częić pa~ni.ków kuchennych przebudować, aby 
nie pozbaw1ac m1eszkancow korzystania z gazu. 

Niestety, nie wszędzie dokonano tej przebudowy, a mimo to 
eaz włączono. Typowy to i karygodny przykład - stwierdza 
Czytelniczka z ul. Rojnej - zlekceważenia swych obowiąz­
ków przez Lódzkie ZaJi:lady Gazowe. 

Z nadesłanej przez to przedsiębiorstwo odpowiedzi wynika że 
„opisana sYtuacja została spowodowana przez brygadę mo~te­
rów, którzy wykonując przebudowę aparatów gazowych na 
Osiedlu Teofilów nie przestrzegali obowiązujących instrukcji". 
I co? Skończyło się na formalnym upommeniu zamiast wni­
kliwej roboty wychowawczej i unaocznieniu niesolidnym pra­
cownikom groźby ewentualnych skutków ich lekceważącego 

postępowania'? O tym ani słowa w piśmie. Podobnie jak i o 
konsekwencjach wobec winnych naruszania służbowej dYscy­
pliny i etyki. 

Z gazem ziemnym nie ma żartów. Ogłaszano o tym wszem 
l wobec, zaznaczając kategorycznie „Zabrania się korzystania 
ti nieprzebudowanych palników". Czyżby tee;o nie rozumieli 
owi lekkomyślni monterzy, którzy „wYkonując przebudowę 

aparatów eazowych nie przestrzeeali obowiązujących instruk­
cji". 

Trudno przypuszczać, aby dziś - gdy przynajmniej szkota pod­
gtawowa oraz wszelkie innego typu formy podnoszenia kwa­
li(ikacji i wiedzy stały się ogólną praktYką - wśród odpowie­
dzialnych fachowców rożnych rzemiosł i brani tyle bylo nie­
poszanowania pracy i lekceważenia. 

Chyba więc nie o kwalifikacje i nie o wiedzę w tym wszy­
stkim chodzi, lecz o moralny a:pekt problemu, jakim jest ety­
ka zawodowa. Nie przez wszYstkich doceniana i stawiana na 
poczesnym miejscu. 

(wy) 
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'! Jak obliczyli statystycy, średnio biorąc, co czte­
ry lata, następuje wymiana każdej załogi. Prze­

ciwko t~mu wiośnie zjawisku, podjęto szereg de­

cyzji administracyjnych. 

Otóż ci pracownicy, którzy sami Zakłady I przed iębiorstwa. ktń-

się zwalniają. pono:;zą poważne rym rzeczywlscie zależy na stabil­
konsekwencje w postaci ograniczeń nej i dobrej zalod7.e. robią wsz:1-
niektórych uprawnień placowych i slim. aby zapobiegać fluktuacji. Jest 
socjalnych. Mówi o tym uchwala w t:cch zakladach jawność i demo­
nr 110 Rady Mini trów z dnia ll_ kratyzacja Ż:l'Cia. są piękne trady­
maja 1973 roku. A więc poza utra- cje zakładowe. A co naiważnieisze. 
tą prawa do urlopu bieżąc<'~O lub pracownicy znają perspektywy za­
e:nviwalentu. pracownicy tracą rów kładu i swo.lą w nim szanse. 
nież ciąglo:>ć pracy. wymaganą do Wieli' zaktadów wybrnlo jednak 
innych świadczeń, np. do nagrody metodę latwiei'zą. administracyjną 

jubilew;zowcj czy do nagrody z i ograniC'zylo ~ię wyłącznie do tych 
zokladoweg:> funduszu. A także po~tanowici1 uchwal.''. które> ob:u­
przez pót roku, nie mogą otrzymy- czającą pracowników okre>ślon~·mi 
wać w nowym zakład?.ie wyższych kon'iekwencjl'lmi za odejście z za­
pe>borów. niż mieli je w poprzed- khdu. A przecif'ż 'a przypadki. że 

nim miejscu pracy. ode.i~de jest uzasadnione i koni<>­
Jeszczc poważniejsze konsekwen- czne. 

pisze podanie do dyrekcji. PrOoSi o 
znalezienie dla niej w w.kładzie 
innego. odpowiedniejszego za­
jęcb. Zakład odpowieclzial. że 1a­
kie~o nie ma i potraktował jej 
podanie, jako wypowiedzenie umo­
wy o pracę pl'zez pra~ownika. 

Inna stai;;za w;ckiem robotnica, 
prze1. kilka lal. na jednym z od­
działów fabrycznych. gotowała ka­
wę n:'! pi€'rwszej zmianie. Coś się 
tam jednak zmienilo i otrzymała 
polecenie przejścia na nocną zmia­
nę. Nie mogla jednak lego przy­
.ląć. gdyż opiekowatn się malvrn 
dzieckiem córki. pracującej w sy­
stemie 3-zmianowym. Z~klad po­
traktował jej odmowę. jako wy­
powiedzenie umowy o pracę przez 
pracownika. A oo to zmaczy, w:a­
domo. 

Sa różne przyczyn)'. dla kt ór~·ch 
ludzie zmieniają pracę. często na­
wet kosz.tC'm ut.ratv dawno nabv­
tych upra\\·nień pracg.wniczych. Cza 

sem, bo nie odpowiada im ba.hl..; 
gan, zła organizacja. brak troski o 
pracownicze sprawy. niesprawiedli­
we trakt()wanie, pomijanie w a­
wan,;ach. Slowem to wszystko. eo 
sklada s;ę na stosunki międzyludz­
kie w zakładach. 

Nasze ustawodawstwo pracy prze 
widuje możliwość rozwiązania u­
m:>wy również w drodze wzajem­
nego porozumienia. Jest to rozsz•'­
rzenie uprawnień pracowmczych, 
będace dużym osiągnięc-iem polskie­
go prawa pracy. Lecz występują w 
tr.i kwe,;tii sprzeczne inlereo)'. I 
jak to w życiu bywa najczę~ciej, 
sprzecznaści te. w,·korzystują róż­
ne~o ro:lzaju obihoki. 

I wta.;nic im. bez t\'ahań. dvrP­
ktorzy podpisują zgodę na Oclej­
~<'iP z :rnkhdu 7a porozumieniem 
stron. Byleby tylko z zakładu po­
szli. 

GIZELA BARGJEJ,O'WA 

Instytucje wyjaśniają 

P.orównonie kolorystyki 
~je ponoszą c!•. którzy po~zucili, ors ·weźmy pierwszy przyklitd. Cho­
cę lub. z kto1y-m1 umowa zo lala ra na reumatyzm kobieta nracow„­
~ozw1ą_za~a bez w):pow1edz~n1a z la kilka lat \\' pralni zakładowej. 
ich _w1.n) · Mor:ą. b~ c 0111 Pl zyimo- I Sama stwierd7.ila. że nie była pra­
\~~~1 i zat:u?:i1a111 ly\k~. na n~;- , cownicą najlepszą. Zbyt czesto 
miszy;h. stawkach., pr~e. tdz'.anych przebywała na zwolnieniu lekar­
w tar) f11.atornch. Na 111e1cdn_vch na skim. bowiem charakter wykony­
pewn~. podziała,;.? w_yc~owawczo. wanej pracy nie byt dla jei stanu 
A;lbO\\ iem pod\\) ~szente .. eh pobo- zdrowia odpowiPdni. Zdając sobie Wiele ty'(odni temu w notat~P pt. o nieprzyjemnej niespodzian<)e, ja. 
row: moze, lee.z nie mu.-•1, nastąi;>1ć - ·ę ż dluże' temu ni.e podoła „Kot w worku za 6350 z!" pisalismy ka spQtkala p. R. s. w momenc:e 
dop1em po upryw1e roku. I to Je- spra\\ '_e_. ___ i ________ '----------------- gdy ekipa spóJdz:elni „Lokator" 

11l:CZe pod warunkiem. że wykażą przystąpita do monto\rnnia sza! w jeg(,) 
się w pracy szczególnymi osiąg- przedpokoju. Wszystkie trzy szafy 
nięciaml. były bo\\ iem w inn,1.·ch kolorach. 

Ta sama uchwala nr 110, zol:n- Producent szaf (Lubuska Fabryka 
wiązuje dyrekcje zakładów. aby Mebli) uzna!, że jest w ZUP<>lnym 
podejmowały ~rodki niezbędne do porządku, gdyż w ustalonym miei-

. scu na opakowaniu pri.erywa pa· 
poprawy stabilizacji zalog. Są one pier, aby można było zobaczyć, ja-
więc zobowiązane zapewnić każd0 - ka okleina kryje się za opakowa-
mu orarownikowi t~ki przydział niem. 
pracy. który uwzględniałby i jego Spółdzielnia „Lokator" lnstalując!l 

kwali!ikacie 1awodowe i stan zdro- 2 DNI WOLNEGO DLA MATKI powiedzenia. Taką. interpretację te s'a!y w m'eszkaniach S\\·,ych 
wia. Ma i;i stosować systC'tn ocen stosuje J. Zieliński w I tomie czlonków poinfOrmowi!la nas. 7.e u-
pracowników i preferować ludzi, KRYSTYNA M. Popr°"'iłam o „Prawa Pracy" rok --·-<1. 1970, str, waża, iż stosowa11~1 pr7.ez fabrykę 
wyróżniających się w prac;-•. potna- dwa dni urlopu. których bardzo po- 112• CJ:) •posób na porówny\\·an:c kolor:vsty-
gać im w podnoszeniu kwalifikac1l trzebowalam dla załatwienia pil- ki n:e zdaje egzamin~1, poniew2ż knie 
i dokształcaniu. badać i to skrupu- daje pełnego W\'Obrazenia am o o-

n~·ch spraw związanych z przyję- ZO.SA ŻOL~IERZA lorze, ani 0 uslojeniu szaf. 
latnil'. przyczyny powst<1wnnia kon- ciem dziecka do żłobka. Kadry od- JPd.1·n~tm \\'yjściem 1dan:em 

fliktów pomiedzv pracownikaml. 3 powiedziały. że urlop mi ~ię nie MARIOLA W.: :O.Tąż mńj odbywa soóldLlelni .- b,vlo.bv wykon:vwan'e 
ich przelohm-mi. I t~k'm lrnnfiik- należy. gdyż przedstawione powody służbę wojskowa. ja w tym okre- c~lyc.h oartti .o 1bll7onym z~barwie-
towym sytuacjom szybko zapobiP- są niewystarcwjące. sie urodziłam dziecko. Pnnieważ nt~ !. usloje~'u. I, 0 t:,_m. pi_6cz re-
gać. . . . , k . . k' dan:c)l soó.d7.1eln.a me om,e;zk<11a 

• Mi~dri~ make pncaj~~ i w~ be~1c<'zrn1owe1. ~n n p~t W dopóki fub~~ nie z~dwl sprawy 
chowu.jącej dzieci do 14 lat. przy- szpitalu będę musiała zqp)ac1c? Bo generalnie, w zaklad7.ie remontow,·m 

TAJEMNICA PAWILONU NR 423 
REO.: Zgodnie z uchwałą Rady nie pracu1e. n.e rm•m •iazecz. 1 u-

1 

pow:adomić producent•. A dorażn'e, 

sługują dwa dni płatnego urlopu w rachunek już mi przysłano. d<ikonano prze~ladu o{)•iadanYch 
roku. Matka ma prawo uzyskać je szaf l zainstalowano u nas1e'(o Czy. 
bez podania jakichkolwiek powo- RED.: .Jesz<'ze przed pójściem do telnll<a el!zemplarze najbard7iel d<> 
dów, co zamierza z tym czasem szpitala, powinna była pani do- sieb:e podobne. 
zrobić. Zakład pracy po zgloszeniu pełnić niezbędny<'h formalności. Re?kc.ię i odpowiedt spóldz:elnl 

Czy zwykły pawilon handlowy 
niczym nie różniący się od innych 
może mieć swoją tajemnicę? Ra­
czej nie. Nasz :na pe~vno mit - al" 
jaką? Zastanawiali 'się długo mie­
l!zkańcy Teofilowa ,.ca, patrząc 
od miesięcy, jak w nowo zbudowa­
nym budynku przy ul. Rydzowej 
nie dzieje się nic. I tylko od cza­
rn do czasu pojawiają się w nim 
grupki podnieconych panów z 
:z:aaferowanymi minami. \\'reszcie 
jeden z patrzących (p. A. B.) nie 
wytrzymał ! napisał o wszystkim 
do na.s, bo podobnie jak inni teo­
filowianie nie mógl doczekać sle 
otwarcia od dawna oczekiwanej 
piekarni I ciastkarni. 

d · ł'ć Dlatego radzimy nie zwlekać. lecz „Lokator" można. by uznać za pra­
raz piekarnia i ciastka·rnia ze J obiektu na ul. Lanowej. takiej prośby, powinien u zie 1 . CZJ•m pr~dzeJ' zg'!osit' się do dzirlni- w:dlową. gdyby iak _przykry_ dyso­
„względu na szereg niedoróbek i Tajemnica pawilonu nr 423 zos- zwolnienia w konkretnym terminie. · 'i . • . • . nar.s nfe oojawllo się \\' me.i na­

braków w osprzęcie przewidzianym I tata tym samvm wyjaśniona. Zło- Matre bowiem przysJuguje w roku l'O\~ei:rn sztabu WOJSl'.owego, ktor Y stcrnrface zdanie: „Reasumując spra­

w dokumentacji nie nada aly się żyło się r.a nią 60 usterek wyni- dwukrotnie zwolnienie po- J<'dnym wcr~lil m~ża do ~łi~zb.v. !Jlrz,v,ma ll'li poruszom1 w notatc~ ob. R. lfl· 
-do przyj~ia -pnez--uiv+k-ownika". kt,·ch 2 braku dostatecznej kontroli dniu. W µrzypa.dkaeh SZ<'.zególnych pani spec,1alne ?.a\Wtadczenie, u!'<I- z '"mkhl widzenia 1nawue0'0 "'" 

' l · j d k „ n wainiaja,ce 1~ I dziecko, do bez- mi3l nodstawy do uoł.1mia reklama• 
Mnie.i powściągliwy okazał się nad realizacją zalożeń kosztoryso- zak a,d moze. e na wyrazie zgo ę „ ~ 

użytkownik Przedsiębiorstwo wo-dokumentacyjnych. w efekcie na przyznanie jednorazowo tych 11łatnezo leczenia. (z) cli"(!) Oi\ 

Przemysłu Piekarniczego - w:via- wykonawca musiał przez 2.5 mie- • dwóch dni. 7UH.H./././/H./.H//.U////././/./.h9'//.h9'.N.U./H~f-~ 
śniając. że odbiór dlatego ciągną! siąca iMtalować niezbędne urzą- Zwolnienia. t~ są pełnopłatne,. ta~ 
się aż 2.5 miesiąca. ponieważ w dzenia o których „za::><>mnial" i u- dla pracowmko~ fizycznych. Jak 1 Nasze 3 grosze 
pawilonie i.naleziono ok. 6Q niepra- suwać niezliczone usterki. umysłowych. _Mowl o tym u!'ht~ała 
widlowości, z których 10 w rażący Kiedyś. w nie tak znowu daw- Rady l\Unistrow nr 78 z 2ł kw1Pt-

sprn;ób wykraczalo prz<'ciwko prze- nych. lecz widać doszczętnie zapom n!a 1973 r. Monitor Polski nr 17• Sh I k H I T 
pi. om bhp. nianych czas„ch. istniał dobry zwy- poz. 103. (Jr) er OC o mes na raugutta 
Zapytaliśmy więc - dlaczego2a- czaj uchylania przed przyszłym u-

kłady wcześniej nie zainleresowa- żytkownikiem, rąbka tajemnicy je- ZALEŻY OD ZCTODY 
ty się tym. czy w pawilonie 423 szcze w trakcie budowy przyzna- PRACOWNIKOW 

Pierwsze wyjaśnienie nade lane 
nam przez Wydział Handlu Prze­
n1ysłu i Usll\g Urzędu Mia~ta t.o­
dzi było nader zwięzłe. Głosiło. że 
w pawilonie zaprogramowane zos­
tały trzy placówki. które mialv 
być oddane do użytku w końcu II 
kwartału br. Ale choć wykonawca 
skrócił termin budowy i leszcze 
w kwietniu zglosil obiekt do od-

wszystko dzieje się tak jak prze- nego mu obiektu. Działo się to w 
widywał projekt i kosztorys. Od- czasie narad k09rdynac~·jny,:!h. na 
powiedź uzyskaliśmy zaskakującą. które zapraszano tychże użytkoo.v­

Na budowę w trakcie jej trwania ników. 
ma prawo we.iść tylko inwestor. W Może więc po dwu tl'!k przykrych 
tym wypadku Spóldzielnia „Loka- doświadczeniach Spóldzielnia „Lo­
tor". Użytkownik dopiero w mo- kato1"' i inni inwestorzy zechcą so­
mcncie odbioru. bie przypomnieć te dawne dobre 

A czy inne odbiory kryj;i podob- praktyki. Tym bardziej. że bynaj­
ne niespodzianki co pawilon przy mniej nie kolidują one z interesa­
ul. Rydzowej? inda~owaliśmy mi nikogo. a wręcz przeciwnie m-0-
dalej. Różnie bywa - brzmiala od- gą przvnieść poważne korzyści 

powiedź - z obiektem „Bawelnv" wszystkim. Nawet wykonawcom. 
przy ul. Dąbrowskiego pos7.lo glad- nie mówiąc już o .<pótdzielcach. dla 
k-0. Ale z „Lokatorem" już raz któ1·ych i za pieniądze których o-

J. K.: Gdy rozpoczynałem. kilka 
lat temu pracę w \nst~'iucji. obo­
wiązywał nas 42-~odzinny system. 
Obecnie otrzymaliśmy !)<}Wiadom!e­
nie. że z dniem 1 września praco­
wać będziemy 8 godzin dziennie. 
Czy w zwi<izku z tym powinniśmy 
otrzymać wypowiedzenie umowy o 
pracę? 

Rł;D.: Wprowadzenie 8-godzlnne­
go dnia pracy, zamiast stosowane­
go dotychczas 7-godzinnego. stano­
wi zmianę istotnego warunku umo­
wy o pracę i jeżeli pracownik nie 
wyraża na nią zgody, wymaaa wy-

Nie ma nic rorszero Jak klient­
deteklyw. Taki co to jak się uprze, 
aby nabyć potrzebny mu deficyto­
wy towar nie spocznie aż dopnie 
S\Vego, Mało, że całymi tygodniami 
wydeptuje ścieżki do sklepu i za­
męcza swą dodekliwością sprzeda­
wców. ale jeszcze potem sprawdza 
czy Ich odmowne odpowiedzi p~ 
krywaja, się z prawdą. 

o terminy dosiaw drewnopodobnych 
płyt okładzinowych .• Unilam". a na­
stępnie biegł we wskazanym ter­
minie do pawilonu przy ut Tran. 
gutta w celu dokonania zakupu. 

Niestety, daremne były jego za• 
biegi. - Jest drewnopodobny. ,,Uni• 
lam"? - Niestety, nie otrzymaliś· 
my - odpowiadali sprzedawcy. Al­
bo - był. ale już go nil' ma. Po 
kolejnej odmowie dzwonił znów do 
hurtowni. - Ale:i tak - informu­
je· kierowniczka działu handlowe• 
go, - Nasz pawil<>n przy ul. Trau­
gutta, podobnie jak i tydzień temu, 
otrzymał dziś 600 m kw. tego arty­
kulu, który zwykle rozkupywan:v 
jest .iuż w 2 godziny. 

. bioru. pawilon zoslal przejęty pro­
t<>kólamie dopiero 8 czerwca, bo 
okazalo się. że tylko pomies:r,cze­
nie przeznacw•ne na ksi~!;(arnię je-;t 
do użytku, zaś sklep Piekarniczy o- mieliśmy kłopoty przy odbiorze biekt'.)!: te są wwoszone. (h) 

Dłuższy czas spędzilam nad tym li6-
tem. I to nie tylko z powodu przewidy­
wanych trudności na interwencyjnej dro­
dze ku załatwieniu te'j jednej, jedynej 
sprawy. Problem bowiem wydal mi sit: 
o wiele szerszy, dotyczący różnych as­
peMów. 

„Mam na swym wyłącllnym utnyma,nlu 
synka, ucznia II kla.sy szk-0ly podstawo-

. wej - czytam. - W tym ro)rn dopisało 

mi szezęście. Pod koniee czerwca synek 
wyjechał na kolonie nacl morze i miał 
wyjechać także mi II turnus. Cieszyłam 

się z tego ba.rdzo, jest on bowiem wą­
tłym dzieckiem i bard110 potrzebuje ta­
kiego wypoczynku na zdrowym powie­
trzu. Niestety nie udało się. W tyd7.ień 
przed końcem pierwszych kolonii zmu­
szona byłam zabrać dziecko do <lomu 11 

podejrzeniem kokluszu. Wyniki przepro­
wa<lzonych badań potwierdziły diagnoze. 
Ponieważ nie miałam komu powierzyć 
nad nim opiek!, jestem bowiem sama i 
pracuję na trzy zmiany, otrzymałam dłuż­
sze zwolnienie lekarskie. O powrorae na 
kolonie nie było mowy ze wzgli:du na 
konieczność izolacji synka od innych 
dzieci. Dwa dni temu. kiedy miałam ,iuż 
iść na noc do pracy, dziecko dostało tak 
strasznego ataku, że musiałam zostać 
przy . nim. Proszę więc powiedzieć co 
mam robić? Dziś idę do pracy na no!'nĄ 

zmianę I wiem, że uie będę mogla praco­
wać, wciąż będę drżała z niepokoju I 
myślała aby jak najszybcie.i być w domu. 
Koklusz jest chorobą. która trwa do 6 
tygodni. Czy na lak długi okres do~taui: 
zwolruenie? A Jeśli nie, to co będzie z 

moim dzieckiem? Przepranam, ~e zeble­
ra.m czas, obciala.m tylko wyżalić się nad 
swoim losem i uzyskać trochę zrozumie­
nia, dla mojej rozpacz:v". 

Nie uzyskałam niestety danych orien­
tujących o rozmiarze tego typu zagadnie­
nia. Nie wiem zatem ile jest w Lodzi, 
takich jak autorka listu samotnych ma­
tek. którym praca na trzv zm13ny przy 
rc>wnoczesnym braku stalej opieki rodzin­
nej nad ich chor~-m i wymagającym i20-
l.acji od innych dzieci malcem, uniemoż­
llwia samodzielne rozwiązanie kłopotu. 

Nie otrzymałam też jednomacznej odpo-

trudności. Nie ośmieliłabym 11ię tet ;vy­
suwać jakichkolwiek kategoryc,mych po­
stulatów czy sugestii i proponować nie­
popartych gruntownym rozeznamem po­
czynań. Na tle jednak rosnące.I absencji 
chorobowej i wynikających stąd reper­
kusji ekonomicznych i społecznych trud­
no nie dostrzegać w tym wszystkim o­
gromnego problemu. 

Daje on o sobie znać zwłaszcza w ~y­
tuacji samotnych matek. które zmuszone 
okolicznościami umieszczają chore na 
koklusz, odrę, czy świnkę dzieci w do­
mach swych nierzadko wielodzietnych 

-----K. Wyrzykowska----·,·--.-

Hubeiu z powołaniu 
wiedz! na pytanie jakie jesł prócz d!ui;:o­
trwałego zwolnienia lekarskiego dla mat­
ki, wyjście z tak powstalego impa~u. 

Kolonie zdrowotne, na które motna 
byto kierować dotknięte koklusz~m dzie­
ci'? Miniprewentorium z osobami od­
_działami dla małych pacjentów z podob­
nymi, niewymagającymi zabiegów szpi­
talnych. zakaźnymi schorzeniami? Ile 
jednak dzieci można byłoby brać pod u­
wagę, uwzględniając prz~de wszystkim· 
najkoniecznieisze i najbardziej rlrastycz­
ne socjalne potrzeby? Czy więc w mieś­
cie trzyzmianowej pracy kobiet nie na­
leżałoby w gronie specjalistów zastano­
wić się nad tymi lub podob:i.ymi tym 
rozwiązaniami? 

Zdaję sobie spraw~ jak wiele wiąże 
Silę z tym, organizacyjnych i kadrowych 

rodzin, ttwarz.ając tym 11amym J)O'tencjal­
ne niebez,pieczeństwo rozprzesbrzeniania 
się choroby na bliższe czy dalsze otocze­
nie. Składnia do aklywirowania środ­
ków i penetrowania choćby doraźnych 
rezerw. Takich jak ośrndek dyspozycyj­
ny sióstr PCK czy tylko opiekunek 
przeszkolonych przez tę instytucję w za­
kresie opieki nad . chorym, potrzebującym 
opieki domowej dzieckiem. jak ewentu­
alne ośrodki emerytek czy rencistek, 
chętnych do świadczenia tego typu uslug. 

Z,nalazloby się chyba w Lodzi dość 

starszych kobiet na emeryturze, samot­
n~'ch, pozbawionych rodzin, które za o­
kreśloną oplalą zgodziłyby się oddać swój 
czas do dyspozycji instytucji organizują­
cej opiekuńcze. zwłaszcza nocne, dyżury 

przy chorym dziecku. Myślę też, że wy-

Takim niezmordowanym Sherlo­
sklem Holmesem okazał się p. Eu­
geniusz W. z ul. Nowotki, który raz 
pn raz dzwonił do Woj. Hurtowui 
Wyrobów Przem. Chem. z pytaniem 

datki związane z częsc10wym dofinan­
sowaniem tej akcji zrekompemowalyby 
z nadwyżką straty ponoszone i: tytułu 
absencji odrywanych od pracy akordo­
wej samotnych matek zatrudnionych w 
przemyśle. 

Sprawą felietonisty nie jest sugerowa­
nie gotowych już rozwiązań l<!cz tylko 
sygnalizowanie dostrzeżonego ::>roblemu. 
rak patrząc na sprawę pozwoliłabym sobie 
na jeszcze jedną uwagę. Kieruję ją pod 
adresem samorządów domowych 1 o'ie­
dlO\\")'<:h oraz terenowych kół Ligi Ko­
biet, które moim zdaniem mogłyby zain­
tere ować się nie dość aktywnym infor­
mowaniem matek o kolonijnych, półkolo­
nijnych i podobnego typu imprezach wy­
chowawczych w czasie wakacyinego la­
ta dla dzieci. Sama byłam niedawno 
świadkiem jak mloda pracownica insty­
tucji us.ługowej zabrała swą 6-letnią có­
reczkę do pracy. bo „przedszkole nR lato 
zamknęli a ja nie mam z kim zostawić 
dziecka w domu". 

Wydaje się, że karty ln!ormacyjne z 
adresami placówek świadczących opiekę 
nad dziećmi pracujacych matek, wywie­
szane na bramach domów czy w innym 
ogólnie dostępnym miejscu oka~lyby ~ię 
niezwykle potrzebne. Podobnie jak lo­
kalna informacja o najbliższej poradni 
pedagogicz,no-p~ychologicznej, ;zd~ie stra­
piona i bezradna matka mogłaby zasię­

g1H\Ć fachowej porady, omówić swe zmar­
twienia i żale. Właśnie Liga Kobiet mia­
łaby tu wdzięczne pole do działariia, je­
~li się zważy - że jak dotąd placówek 
tego typu Lódź nie posiada za wiele. 

Jak bardzo zaś są one potrz'.:!'one i jak 
wielką mogłyby okazać się dla ludzi po­
mocą dowodzą sprawy zgłaszane osobiś­

cie lub telefonicznie do redakcJi, na róż­
ne życiowe tematy. Czasem tyl1'o z.wykh 
rozmowa, okazana człowiekowi życzli­

wość ezy, jak pisze owa samoln~ matka 
we fragmencie przytoczonego na· poczat­
ku Estu. zwykle ludzkie „z.rozumienie" 
- przynosi ulgę i ratunek. 

~ Kiedy w pół godziny potem znów 
f otrzymał w pawilonie odpowiedi 
~ „nie'', nasz Czytelnik całą tę bi­
;~ storię opisał ze szczegółami w liś­
;~, cie i przesiał go do redakcji z py­
"< taniem: gdzie w lak krótkim czasie 
>, z1rinęło 600 m.kw. deficytowegG 
~~ „Unilamu". skoro w czasie, gdy po­
}, winien być. nie było go na stoisku. 
~~ Burkliwa odpowiedź sprzedawcy 
~~ .Ano nie było i co z tego"?" nasu­
)< nęła klientowi jak najgorsze sko­
{ jarzenia. Zwłaszcza gdy wspomniał 
~~ prywatnego wytwórcę mebli. który 
~~ chwalił się, iż on nigdy z nabyciem 
~ „Unilamu" nie ma specjalnych tru• 
~ dności. 
{ O wyjaśnienie zagadki zwróclJiś..; 
~~ my się do Woj. Hurtowni, skąd Po 
><. 2 tygodniach uadeszła kopia o(lpo­
~~ wiedz i skierowanej do klienta: „In­
>, formacja udzielona Obywatelowi 
>, 
~<. przez pracowników działu han-
,c dlowego była właściwa. Niewłaści­
~ wa natomiast była informacja pra­
~ cmvników pawilonu za. co zwróco• 
ł no im uwagę. aby w przyszłości 
~< tego rodzaju incydenty nie miały 
~ miejsca. Za powstałą sytuację u­
~~ przejmie przepraszamy. Chcąc Je­
~ dnak pomóc Obywatelowi w naby­
~~ ciu arkusza płyty prosimy o zglo­
~< 57.enie się do kier. pawilonu gdzie 
~~' będzie mógł Obywatel dokonać za• 
,< kupu płyty". 
ł P_is!llo hurtowui zawiera Ponadto 
-;, WYJasnienie, iż „ze względu na du­
{ żą deficytowość płyt „Unilam" o­
{. trzymana ilość nic może zaspokoić 
~' w prłni popytu na ten artykuł". 
~~ . O tym, że deficytowy „Unilam" 
{ cieszy się niewspółmiernie wię­
;, kszym niż podaż po1>ytem p1·zeko­
;~ na~ się nasz Czytelnik na własnej 
,~ skorze. Wątpię .iednak czy •tdołał 
~~ się sam uporać z drugim pytaniem: 
~' co stało się z 600 m kw. tego arty. 
;~ kułu, który w czasie gdy powinien 
>~ być w sklepie nie ukazał ~ię w o­
~< góle - .Jak wynika z beztroskiej 
~~ odpowiedzi sprzeda.wcy - ni\ .~ioi-

~Jt~Y##JIAW'''.t:Y'n~MJFVA~A~rA-:·.1AYfJIJVHJFN\.hVU-:'~-HJTJa'A'"t~~ sku? (\\'Y) 
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Kt 1 • • d Bufety i stołówki 
o zap1ac1 za zmszczo.~~:„„ E.~~~~, ułatwiają życie 

Na budującym się osiedlu Zgierska - Stefana hote lu !urys!ycz nego p r zy a l. Ko-

w rejonach ulic Murar.skiej, Chopina, Małopol- ściuszk.i , gd zie każde d rzewo jes t P SS prowadzi 39 stolówek i 160 lówkę od niedawna posiada „Elta" 
troskli w ie zabezpieczon e. Podobnie bufetów w z3kladach pracy i in- oraz Zakłady S lrzelczyka. Warto, 

skiej i Rysowniczej zniszczono 58 drzew. Pisaliśmy wygłąd<t sytu acja w s!lsi c cl ztwie stytucjach. z których korzysta dzipn aby osoby odpowiedzialne za slolo­
przy al. Kości uszki 82, n a budowie nie ok. 10 rys. osób. Jedna z nich wanie ludz,i w ró:tny:~h zakladai:n 

na ten temat, domagając się wyciągnięcia kon- b iurowca Lódzkiego Biura Projc - żywiąca 500 pracowników PSS. jest zwied zi ł y te d wie placówki. 

k k d h J k h k tów B u downictwa Przemysłowe- wiaśnie w remoncie. Po modcmi- Nowe. oddawane obecnie zakłady 
Se Wencji W StOSUn U 0 Winnyc · O ie są ee O go. Za łogi z .,Prze m -Budu" za.siu- zac j i oddana będzie do użytku d o- posiadaj ą już wyodrębnione loka-

t · 2 gu,ją n a słowa uznania . Właściwe piero na początku przyszłego rok u. le na stołówki. St<>tówkę będzie 
ej sprawy. za b ezpieczeni e zieleni leży rów- Jednakże sl<>lówką z prawdziwego mia] także nowy spółdzielczy dom 

nież n a ser cu załogom z Lóllzkiego zdarzenia będzie dopiero nowy b u- I han dlo·wy. kióry powstanie w re -
Oglądamy dość grubą l eci.kę za- Nie wykluczone. ze dokonały tego Przedsiębiorstwa Budownictwa Wiei dynel;: w rejonie ulic W i'(tiry . Sien - I jonie Dworca F a b rycznego. Dla 

wicraj ącą korespondencję jaką od samochody LPTB, z którego u- kopl~· towego ,.Dąbrowa". kiewicw ! P iotrkow,;kiej, k tóry po- nowo.czesnych stołówek zamawia 
kilku ju ż miesięcy p rowad zi w sług korzysta my, ale mogły Io zro- Natomiast nie dalej jak wczo- mieści 1000 kcnsument6w. się równ ież nowoczcsnv sprzęt ku-
lej s p rawie Łódzkie Przedsiębior- bić i inne nie związane z naszymi raj stw ierdzono. że uszkodzr>ne zos- W tvm roku pc:s otworzv ł a 3 chonny. a także wyposażenie sal 
stwo O grodnicze.:-la p ismo skier<>- potrzebami pojazdy" . taly drzewa podczas robót ziem- dalsze ·stołówki: wv zakładach .. Pol - j a d '1lnych. 
w ane do Łódzkiego Przedsiębior- W aktach LPO znaj du je stę od- n)Tch przy ul. Siedleckiej (róg Ki -
st 11•a B udownictwa Uprzem'.'• lo - pis li'st u z d ni·a 19. VII . br. do wv- . 6 . boy•·, w OHP przy ul. R zgowsk iej Jednocze~nie przygotowuje się 

" - " linskiegn). Zagrożonych jest ie - · p 1 ·1 ' l D b · · b f t Il · · b w ionego prowadzącego roboty n a o - dzta lu Gospodarki K omunalnej i sionów i jeden klon„ których ko- i w „ o ani u, przy u . ą row- pom1eszcze111a na u P y. osc u -
s '.cd lu Zizierska _ S tefana _ • po- P rzestrzennei· Ui·zęd u Dzielnicowe- skie;;o Jeszcze w bieżącym roku f0tów PSS zwięk.<z)! się jeszcze w 

~ ~ rzenie podcięt0, a p:iie olrnlccwno. t t r„ 1· · · b ' · 1 u "h · 
d ;inie dan)Tch personalnych osob go Lódź-Baluty z prośbą <> natych- K to to zrobił - jeszcze nie stwier- pows aną nas ęonc w „ "a m1e· ·. iczacym ro.rn . !"U L om1one zo-
odpowiedziałnych za zniszczen ie m iastowe wszczęcie dochodzenia w w Imtytuc!e Mech·cyny Pracy, w s tana one m. in . w : Zakladach 
zie leni _ wplynęla dość obszerna !P,j sprawie. Niestety. jak dotych- dzl

0

1:1ai p ierwsza w )ffa.i·u w t ro- drukarni RSW .,Prasa" oraz w P rodukcji i Usług Technicznych 
I . d ' d I h eł d. . d l ,.Bistonie·' . w następne.i kol ejn oś:i „Spolem ". Okręgowej Spóld7-ie!ni 

o: powie z _ po pisana przez zastę~- c czas o powie z rne na esz. a sce o zieleń wprowadziła w tym w zakl<idach: „D ywi lan·'. „Uniprot·'. Mleczl1.rskiej. w Ziednoczonych 
cę dyrektora do s.praw. tech m - Tymczasem LPO - Wydział N ad roku cennik na nasze okazy den - „DC'lta". „Teofilów"'. a t akże w T ka lniach przy u l. H utora i w 
cz.nych. n aczelnego mzyrnera E. zoru Zieleni dokonał w oparciu o d rologiczne. Niszczenie więc drzew Szk(}Je Muzycvoe.i p r zy u l. Sosno- Kolumnie TranSp<>rtu Pogoto•wia 
'Wożniaka . . Czytam y w n im m . . in., zarząclzenie prczyclenta Lodzi nr 38 musi przestać się opłacać . wej i w OHP dzie lnicy G órna. Ratunkowego n a T eofilowie. 
ze za!'(ad111en1a o chrony. srodo w.1sk a z tego roku, wyceny s irat. Wartość Na osiedlu Zgier.'ka - Stefana 
nie są obce pracown i lm m . pw nu 20-25-letnich jarzębin, akacji i część uszkodzonych drzew można PSS uruch amia stalówki i bufe- Im więcej sto łówek i b ufetów 
techmcznego. tc;g-0 przed s.1ę b 1orstwa klonów wyceniono na 680 tys zł. b y ural<>1ntć. ale frzeba zlecić· fa - !y tylko w lokalach p!·zy,gotowa- tym lepiej . . PSS .ma wprawdz:;e w ie 
1 traktu j e się J ~ w s posob w.lasc1- Zawiadomiono o ty m Urząd Dziel- c howcom wykonanie niezbędnych nych przez zakłady pracy. instytu- le truc1_nos.ci z ich u ruch 3.m taniem 
wy ( ?! ) . I daleJ - „warunki na- alcowy_ za b iegów pielęgnacyjnych. P cwn 'l cje lub organizacje. Naturalnie o ze wzg i ędow przede wsz~·stk1m k R­
s zi:j pracy n a terenie osiedla Sprawa nis7.czenia d rzew na pla- ilość egzemplarzy skazana jest jcd wiele łatwie j jest ·przygotować wla- d r.owych . po pro,tu b rak ludzi do 
Z.ę1er~ka - Stefa.1~a są ~ardz,o . !rud cach b udowy niestety występuje n ak na zaglaclę. I za to pr>winien ściwie lokum na ten cel w obie- I łe1 yracy . . al.e J~k dotychcrns !am : 
i;e . . 1ruclno u.stalic okohcz~1osc1 w często. Ale są i przypadki zaslu- ktoś zapłacić z wh'11ej kipqf>ni . kłach nowych. o wiPle trudniej w ~dzie. •ą i uz lo.~." l e, lam ~1r>lowk1 
Jakich nastąpiło uszlrndzeme drzew. gujące na pochwalę. Dobrym przy- w. KASPRZAK budynkach starych. Wzorcową sto- 1 b ufety. powstaią. Oby było ich 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ iak naJw1ęcej, 
(Kas) 

Z zielonego rynku 

Jutro generalna 
obniżka cen . 

N a. zielony m ryn.ku nareszcie 
większy wybór owoców. s~ 
jabłka w cenie od 8 do 16 zl, w 
zależności od ga tunku. irruszló 
po 18 zł oraz duży wybór śli­
wek. Za reng lody szlachetne pia 
cimy 8 do 15 zł. za uleny -
:'i-10 zł i za mirabelki - 8 d. 
W czoraj oddzi ał Warzywa i Q­
\\'Occ LPUS skierował do swo­
i.eh sklepów 5.5 tony owoców. Z 
imJ)ortu nadeszły ponadto grejp 
fruty. Ponieważ 20 sklepów 
LPHS prowadzi własny sknp 
bezpośrednio od producentó~. 
placówki te handlują jeszez~ 
także wiśniami, które niestet;r 
si ę kończą. 

Z warzyw dużo jest ogórków. 
Za kwaszeniaki płacimy U zł, a 
za s alaciaki - 10 zł. Z importu 
nadeszło 15 ton pomidorów, któ­
rych cenę us talono na 24 7.I ia 
1 kg. Jest ,iuż pocl dostatkiem 
marchwi (rena ciętej 9 zł ta 1 
kg), fasolki s zparagowe.i (8-14 
zł za l kg) i więcej kalafiorów. 

Od jutra na zielonym rynku 
w chodzi w życie generalna ob­
niżka. cen 111. in. na «rttszki. 
śliwki i j a błka. a także ogórki. 
cebulę i mar<'hew. Ukał.ą sie 
ogórki małosolne no 24 ;r;J za 
1 kg. (Kas) 
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GDYNIA - „ Helga" (Al RFN 

A. REMONT TRW A„. 

W styczniu 19i4 r . zglosilam 
się do ADM przy u l. Lokator­
skiej lO. prosząc o wykonanie 
u -; lug: założenie wykład ziny po­
d łogowej p lytek P C W, wyłoże ­
nie ściany wykładziną gla zuro­
wą oraz załr>żcnia terakoty na 
pocUodze w łazience . 

Technik AD M spi at ze mną 
umowę w dniu 7 lutego 1974 r. 
Po wp łaceni u s umy 2.000 z ł wY-
7.naczyl mi termin do końca lu­
t0~0. Od marca L'!azęla ~ię mo­
ja wędJS},wka, i bezu~_tanne te ­
lefonowanie do tegoz ADM . 
Nie było tygodnia. żebym nie 
b yla w te j placówce. W kwiet­
ni u zj;iwi l się u mnie praco w ­
nik AD M i założył płytki n a 
o<cianie. lecz tvlko cześciowo. 
Stwierdzi ł. że d a le j nie może 
robić.· ponieważ płytek zab ra­
k ło. Z31ożv l mi również tcra ­
kote na podłogę. Wszystk ie te 
us łu gi wvkonal w oplak;rnYm 
stan ie. Musiałam więc z.g łosi ć 
rel< l nmacię. która chętni e mi 
przvie to . l ecz dotychczas nie 
wykonano. Znów u da la m si ę 
do k ierownika ADM ze skargą. 
Zaoewn iono mme. że do 15.VII. 
us ł\.1 gi będa. zakończone. W tym 
czasie wvko rzystalam j uż p ra­
wie cały u r lop . a r e m ont niP. 
został w vkona n y . 

Narcyza. Kuklińska 
B rnniewsk iego 32a, m. 22. bl. 71 

3 tys. zł grzywny 
za hazard 

Kolegium d/s Wykroczeń przy 
Naczelniku Dziel n icy Lódź-Po lesie 
ukarało Józefa Ostrowskiego (za m. 
Krośn ie1'1ska 51 grzywną w wyso­
kości 3 tys. zl za o rganizowanie gry 
h azardowej w .. trzy k arty•· na ryn­
ku p rzy ul. Towarowej . Dodatkową 
kara jest podanie o rzeczenia k<>­
legium do publicznej wiadomości. 

(i . k r. ) 

Ul. Zawodnicza zmieniła 

nazwę 

Jakież bylo zdziwienie miesz-
kancóta bloków przy ul. Zawod­
niczej. kied.IJ p:nvróclws211 z p1·a­
cv do domu zobaczyli, że miesz­
k•aią już nie na ulic11 Za1codni ­
c:ej. Zmieniono tabliczki n<1 
·ulicę Ernes ta T halmanna. R:e"z 
jasna l.:.ażda ?:miana 11azwu tllic 
P"<lfs parza wielu klopotów mie­
szTcaticom.. a szczeqólnie poczcie, 
tym bardzie) gdy na osiecll!L 
Retklnia ul. Zawodnicw od daw­
na iuż prz1!iela się . Nast C:n1ter­
nic11 1111fają więc czy nie lepiej 
bylob.11 notce ulice. l'fóre powsta­
.ią w t11m osiedlu. naz.11wać imio­
nami ?nan-11c11 cl::lr1 trrcz.1.1 1niedzu„ 
narodou:eo0 ru„h n rohotniczeoo. 
a .~łarych już nie prze1ni7no1c1.1-
wać, (i.la. ) 

Zwierzet a w łódzkim ZOO cze­
kały na ocieplenie z wielką n iecier­
pliwośc ią. G dy l alo b yty osowiale i 
chowa ły s-i ę do pomieszczeń. Wc'l,c-> 
raJ, gdy tylko zrob i ło się cieplo, 
wiele zwierza t n atvch m1a>t skorzy­
stało z kapieli. Maga i I ndia 
para s łoni - niemal nie wychodzi­
ły ze swo jego basenu. W wodzie 
szukał ochłody nosorożec. Tylko 
tyg ry>y sybery is k ie o ciaJ(aly się 

j eszcze z we j ściem do w ody. Hi­
popotamowi ka p ie! . potrzebna jest 
n iezależn ie od pogody. Bawoly i 
ta p ir z lubością wytarzały się w 
kąpieli błotnej . 

W cieply.ch p romieniach wylegf -
waj.y _~\ę pawiany, a akże oale 
stado guanako. (k) 

Codzienne 

ludzkie sprawy 

Na os iedlu ,.Ko ziny" mieszka 
b lisko 20 tys. osób. 

K om itet osiedlowy .w ka żdy wto­
r ek i pią tek rozmawia z mieszkań­
cami <> ich cod ziennych sprawach. 
Takich s pE_aw r ozpatrzono już w 
tym roku 100. 

Aby lepiej rozwiązywać zgłasza­
n e poshtlaty - m ówi z-ca ,prze­
wodniczącego samorządu Zbigniew 
J ugiel - poprosiliśmy o udział w 
naszych dyżurach radnych miasta 
i dzielnicy, Mamy ich na naszym 
terenie 15. Bardzo pomaga nam ich 
obecność. Bywa. że właśnie na dy­
żurach wylania się konieczność 
zorganizowania spotkań z ws.zystki­
mi mieszkańcami na określony te­
mat. Odbyły się już 2 takie spotka­
nia z ud ziałem szerokiego ogółu 
mieszkańców. J e dno na temat wy­
chowania. dzieci i mlodzieży, dru­
gie było poświ !lcone sprawom han­
dlu i usług. Z azwyczaj spotkanie 
poprzedza w s pólna lus tracja i kon­
trola terenu os iedla. Takie kontro­
le dotyczyły s tanu sani!arno-ponąd 
kowego osiedla, oświetlenia, ko-

Gdzie kupić kojec dla 

dziecka? 

Ni edawno w Reflelctork1t p r1e­
c2ytalem list Czytelnika z pyt a­
niem, gd:ie kupić łóżeczko dl.a 
dziecka. J a z kolei zapytam gdzie 
kupić kojec dla mat11ciw? Chnci:i 
mi o zw.111e cztery drabinki dre -
wniane spinane po rogach a 
n ie „ pseudo- lcojec'' jaki. os-
tatnio spotkalem w „Uni-
wersalu" w cenie 1200 zl 
sztuka. J est okres letni wiele 
maluchów wy ;echalo na zieloną 
trawkę i t am stawia swoj e vi<"r ­
icsze króki. z„esztą kojec jest 
przyclatn11 również i w domu. 
B ardzo clobr:e ?abezpiecza 1niej-
1ce zabawy maleqo dziecka i 
chront je przed obijaniem się o 
domowe meble . Nie tak duu;no 
przeprowadzano al,cję .• Niemou·lę 
też człowiek " ' , ale chyba z bar-
dzo mi1?rnJ1m efektem. A.W. 
(Nazwisko i ad1'es znane redakcji) 

SOS z ul. Berlińskiego 

Wieczorem na ul. Be1'li1is7'iPrfO 
ll'Jl:naczają sobie spotkania clw­
ligani z rejonu Ba/uckiepo Run­
J;u. Ta mała ullc?l:a ro? bn:mieu;n 
v :óteczas pijackimi la:11kami i 
awanturami. Niejednol<rotnie mo-

Na przykładzie jednego 

komitetu osiedlowego 
munikacji I gos pQdarki mieszk anio­
wej. 
Większość spraw, które wpływa­

ją podczas dyżurów, dotyczy re­
montów budynków i napraw bie­
żących w mieszkaniach. Ostatnio 
załalwinno także przydział miesz­
kań dla 3 osób, które wyszły z 
zakładów karnych. Samo-rząd osie­
dlowy wykazał d uże zainteresowa­
nie w stworzeniu tym ludziom wa­
runków i atmosfery sprzyjającej 
powrotowi do żyeia w spoleczeń­
stwie. 

S pory odsetek mieszkańców osie-

narzekają na warunk i m ateri.alne, 
ale polrzebują pomocy w domu. 
Zorganizowano więc dla nich sLa lą 
pomoc. W czynie spolecznym 
świadczone są różne usługi np. za­
kupy w miescie. Kolo P K PS zaję­
lo się także pomocą d la młod zie­
ży z rodzin źle sytuowanych . k tóra 
wybierała się na kolonie letnie. 
Dla kilkunast u d zieci zakup iono u­
branie i obu wie. uzupeł niając ko­
nieczny ekwipunek na okres wa-
kacji. (kas ) 

Za brudy 
zamknięto kiosk 

= ------
W . ŻNIEJSZE TELEFONY 

:: lnfonnacja telefoniczna 
- Straż Po:i:arna 08, 666-11, 
:; Pogotowie Ratunkowe 
- Inform. kolej. 655-55, i st-60, = Informacja PKS 265-96, = Pogotowie wodociągowe = Pogotowie gazowe = Poęotowie energetyczne 
:; Porotowie ciepłownicze 

= 
TEATRY 

03 
595„55 
09 

399-80 
5ł7-20 

835-46 
395·85 
334-28 
253-U 

= MUZYCZNY - ESTRADA ŁODZ· 
KA - l!odz. 19 '°:,Gclzie Ci męż­

- · ·c,yźni . orosze koleżeństwa" 

Poz06tale teatr y nleczynn• 

l\IUZEA 

= SZTUKI ('U l. Wieckowskiel!O 36') 
- l!odz. 11-19 <wsteo wolny) = BISTORU RUCHU REWOLUCY.T· 
- NEGO (Ul. Gdańska 13) godz. 

9-16 = ARCHEOLOGICZNE I ETNOGR.A· 
FICZNE (Pl. Wolności 14) nie-
c 1.ynne = HISTORII Wt.OKIENNIC'I'W A (ul. 

- P iotrkowska 282) god z. 10-1 7 = EWOLUC.JONIZ~tU CPark Sienkie­
wicza) JtOdz. 10-U 

zoo. 

dla to ludzie starzy. Niektórzy z 
n ich w podeszłym już wieku . nie­
dołężni, samotni, potrzebują pomo­
cy m aterialne j. Tak się złożyło. że 
Z. J ugiel jest .i ednocześnie sekre­
tarzem Zarządu Miejskiego PKPS. 
J ego osobistą zas ługa iest to, że 
p rzy samorządzie ,.Koziny" pow- c z;,nne * S(Odz . 9- lD 
stał o też 60-osobowe kolo PKPS. Jak nas informuje Stacja San.- : c zynna do godz. lal 

(kasa 

które przede wszystkim otocz~-10 Epid. m. Lodzi os ta tnio zamknięto :: PALMIARNIA _ nieczynna 
opieką właśnie starych . znicdołę- kiosk spożywczy nr 3 HSI przy ul. 
żnia!ych mieszkańców. Dzięki temu Unjejowskiej 4. W kiosku tym 
40 osobom przyznano pomr>c mate- , s twierdzono w czasie kontroli an­
rialną w różnych formach. Alf> tysanitarny s tan pomieszczenia o­
są i tacy starzy ludzie, którzy nie raz obecność gryzoni. 

i na z okien domów „.,,nrr-1„.; ... rf" 
bójki pomiędzy p ija ny m i bamla-
1ni. Ostatnio, nie wieclzieć czemu, 
ludzie z tzw . marqinesu spolecz­
nego obrali sobie za 111iejsce roz­
•óbek posesje p1·zy 11l. Berli1i­
skiego 14 20. Na klatkach <chorio­
tcych piją alkohol, oraz demolu­
Jq lawki ! ziele1lce na podwórku. 
Lokatorz11 za nasr.11m posrednlc­
tu:em vrosoa. abv częściej d:iel­
nicowu MO odwledrnl ultcP Ro?r-
li1iskiego. (j.lu.l 

Niegościnny „Słoń" 

..V restauracji „Sl„ń" nie .1est 
latwo w por·ze obiadowej znaleźć 
wolny stolik. J edna sala jest wy­
łączona z obs/ugi konsumentów 
jako. te za„ezerwowal ją dla 
sicoich pracou:nil,ów Unad Lo­
dzi. W drugiej 'latomiast, kied11 
1.J IJm, IJ qorlz . 7,J 4ą vró1>n1raliś-
111 Jl zająć mie,isce przy jednimi 
z dl11gich stnlów. za 1't6nnn! sie­
cl:ialo dwóch qości vopijaiąc11ch 
viwo usłyszeliśmu. że 1est on za-
2erezu;owan11. Kelnerka w sposób 
niegrzeczny, T.:,rzyczqc na całą 
salę. l<ieroirnla zolodnial.1;ch kon­
sumentów do malvcll sfoli/;ów. 
grl::ie oczuici.~cie rnlejsca juź nie 
b.1110. Zncliodzi u· lee puwnie ! rlla 
ko_qo w porze obiarlo1cej re :er­
n:u}e .~Jq cnuaie storu w „Slf'}n i 11·•. 
Czyżby dla piwos:ów ? (} .k.r. ) 

Tajne ciśnienie„.· 

Lu,d?ie kupują barometr!/, u:i<;c 
l1ulzie cllcą też wiedzieć jakie 
naprawdę ciśnienie te )J1·ec.11z1;jne 
przyl'zady wskazu,iq. W tym ce­
lu tl':eba baromet" 1c11requlotcnć, 
couli ustawić zgodnie z ciśnie­
niem. l<tóre wlqśnie tu panuje. 
1Varfo.~ć fp uw ,,„ .,„„, 
Stacja Meteoro logiczna na L u ­
blinku oraz sracja K limatologicz­
na Ul, prz.t/ u!. Rurlzkiei. W szal<­
że nie ma 110 co prosić te pier­
ws:ą o drohn „ "'tpt?ejmość i in­
jol'lnac}ę. We iU Jl'ek np. o godz. 
lG„W ieden 1wsz11c" r- „• ,·'"il,„'··· 
zatelelonon,t na Lublinek. ale 
nie chciano mu powiPrfzier' 1'1k;e 
ttlaśnle panu ;e ciśnienie. D lacze­
go? C:::.l}żby b)!la to i11formacia 
tajna. do icett:nętr:neqo 11•11tku 
f nsytutu H71dl'ologlczno - Meteo­
rol<>qlcznego? ! 

Kochani! Nie skąpcie 10<12ianom 
srr11ch tajemnic. Wsrnk to i re­
klama ma placówki. a tak.Oe ve-
ume urozmaicenie dlo ri1/Żltrll Jq-
ccąo . /\tóru c'1110a na narfmiar 
takich telefonów nie narzei-·n. 

(jp) 

Aclres Reflek torka: „Dziennik 
Lód'lki" . ul. Pi otrkow ska 96 
9A· l03, L6dź. ,.Ref lektorem po 
Lodzi". Nasze tel efony, 337- '7, 
341-10. 

PI SZCIE DO NAS I TELEFO­
NUJCIE. CZEKA MY! 

JUN4 

:; BAI.TYK „Szantażyści" franc. 
Od !at 16, gOdz. 10, 12 .15, 14.30, 

- li, 19.30 = LUT:><IA - „ Haiti - wyspa prze­
- kl ~ta" USA, od lat 16, i odz. 

10, 13. 16. 19 
POLONIA - .Zbrodnia w klu­

bie tenis owym•• wt. -1ue: . od lat 
16. Rodz. 10 12.15. 14.30. 17. 
19.30 

WISLA - ,.Nie ma mocnycl1" 
ool od lat 11. a:odz. 10. 12. U. 
16. IR . 20 = WOLNOSC - . , Szantaż:vści" ' f ranc. 

: od lat 16, godz, 10, 12.15, 14.30. 
17, 19.30 = WLOKNIARZ - „:Rak " tranc. od 
lat 14, ii odz. 10, 12, 14, 16, 18. 20 = ZACHĘTA - „Dajcie sensację n a 

- p ierwsza strone" wł. od lat 16, 
gOdz. 10, 12, H, 16, 18, ~o = TATRY-LETNIE - ,.Porwanie" 

- franc. od lat 16, godz. 19.30 = <kino czynne tylko w d nl oo-
e:od nel 

S'rYLO\VY -t .ETNIE - „Mllość i 
a na rc hia" wt od lat 18, godz. 
\9 .45 <k ino czynne tylko w dni 
pogodnel = LOK - „Monolog" radz . od lat = 14, godz 15. 17.15. 19.30 = STYLOWY - .. Szeotv I krzyki" 

- szwe<lz .. od lat 16. aodz. 16, 18. 
20 

:: STUDIO . - „Okruchy życia" tr 
Od lat 16. J?Odz 17 .30, 19.30 = TATRY - ,. Jeźclzl ec bez iitowy·• 
(B) radz od lat 11, iz odz. 10. 
12 15. 14 30, 17. 19 30 

= CZAJKA - .. Winnetou l król n•­
- !ty" j ug. o d lat tł, godz. 17. 19 

od la t H , godz 10, 11.30. 13. i 
H.30, 16. „Wioch szuka żony• • 4: 
w!„ od lat H . godz. 17.30 20 i 

HALKA - .. Andre i Ru blow"' IA) = 
radz, od lat 16. ll!odz . 15. 30. 18.15 :S 

1 MAJA - ,,W ilk morski' ' IBl "' 

:~i~~;;~:::,~~i·~: ;~ li= 
ocl lat 7, ~odz. 17. „N!e bie!ki 
żotnierz" USA, od la t 16, i::odz. 
19 3 POPUL AR:'llE .!.... „Pecho wy zalot-
nik" radz od lat 11, godz. 17, 
„Goś.cie" USA, <XI lat 16, ; odz . ! 
lR.H i l\Ir,ODA GWARDIA - •. Prywatne 
ż.Ycie Sherlocka Holmesa" a n~ . 

<>d lat H , godz. 16, 12.3-0, 15.1 :!:: 1 i.30. 20 

l\IUZA - „Wiosna, oa.nie sierżan­
cie·• IA l oo!. od la t 11, .sio dz. 
\.!;. \3. 2-0. • ••• 

Plł.ZEDWIOS~IE - „Dzie<:i lwicy 
z buszu· a ng od l„t 7, ~od t . 
15.45, ,,Heca" RF:>< o d Ja t 16, i 
li: Od z. 17 .JO, 19.30 

2 P IO:'llIER - „w~:kryć szpiega" ;;i;.,. 
(.\ ) radz. Od lat H, l{Od z. 15.30. :'1 
17.30. 19.30 :IO 

POKOJ - „Lobuz" franc . ód ł 
lat 14, godz 15.30. 17:45, 70 ; 

REiiORD - „Rzeezpospolita bab- ... 
~ka" (A l poi. od lat 11, godz. :: 
15, 17.15, 19.30 :: 

R OMA - „Motyle" (A) )!>ol. Od ::! 
lRt 11, godz I O. 11.45. 13.45, 15.30 :z2"" 
„Droga do Saliny •• f ranc. od Ol 
lat lR. godz 17 ao; 19.45 

SOJ USZ . - .,By! sob ie ~lina' • ::; 
fra1w. od lat 14. <!odz. 16. 45. 19 :i! 

STOKI - .,Ma nia wielkoóci" fr . "li 
od lat H , gOdz. 15.30, 17.43, 20 :! 

SWIT - „Francus ki lączriik" ~ . . 
USA, Od l a t 16, godz. 13.30, ... 

::;k~'~'::~::~ ~.:·:~ .. " 1·. 
P iotr ·owska 193, G<:lai1 ska 90, N a­
rutowicza 6, Da b rowsl<iego 60 . 
Żubardzka 4. Obr. Stali n11:r adu 15 

STACJA KRWIODAWSTWA 

Franciszkańska 17'19 przyj m u,ie eo­
dziermie w l!O dz. 7.30-H, i ~ . ao­
ooty 7.30-1a. 

DYŻURY SZPITAl.I 

I11st :vtut Położnictwa f Glneko· 
Jogii (Slerlmga 13) - Klinika 
Polożnieza ul. Curie-Sktoctowsltiej 
15 - Klinika Glne kologil - d ziel ­
nica Sróclmie'kie i z dzieln;cy 
Górna; Poradnia .,K" z ul. Fe­
Ji1i•kiego 

Szpital im . l\ladurnwieza 
Kltnika P-0!. -Gin WA M - d ziel-
11ica P e.lesie I z dzi elnicy Górna, 
Poradnia ,.K11 ul P rz.:vb ys ze \V­
skiego 32 i Zaoolskie i 2. 

I 

Szpital im. lit. Kopernika. -
dz ielnica Górna Poradni a ~ ·K" , ... 
octrzańslG7., Cies7kOW! kie go, . Lecz· 
nicza 1 RZE!owska 

Szpit al im. H. Wolf - d zielni­
ca Widzew oraz dzielnica Saluty 
oprócz Poradni „K" ul. S~dzlow­
ska I Li bella. 

Szpital im H. .Jordana. : -
dzielnica Bałuty , P orad nia „K" 
ul. Sędziowska t Lll>elta. ! 

Chirurgi a o<(ólna -- SzDital im. 
P irogowa (Wł>lczańska 195) 

Chirureia urAzowa - S 7. p ital im. 
Kooernika (Pab ianicka 621 

Neurochi r urgia - Szpital iln. 
KopPrnlk? IPab ianlcka 621 

Larvnr>2oloetH s zp ital lm. 
Barlickiego (Kopcińskiel(o 22) 

Ok•Jlistyka Szpital !m. 
Barlickie<(o (KoocińskieE!o 22l 

Chlrur!?ia I laryn2olo!(la d zie· 
c:ęca - Instytut Pedla tril AM 
(Soorna 36 30' 
Chirur~1a szczękowo-twarzowa. 

- Szo1tal im . Barlickie>:o (~op­
cińskiel!o 221 

Toks.vkolo.!(ia - I n..~ty tut Medy­
cyny Pracy (Teresy 81 

NO CN A POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stac,ji 
Pogotowia Ra tunkoweir;o przy ul. 
Sie nkiew icza 137, tel. 66&-H, 

O~ólnolódzki T elefoniczny Punkt 
Informacyjny. dotyczący pracy 
placówP.k sluib y >-drowla tele· 
fon 61;;- 19 czynnv iest w ~Ód.z. 
7-15, oprócz niedziel 1 świa t, 

i 
i 
I : 
i 
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BIBLIOTEKARSTWO P.OTRZEBUJE FACHOWCÓW 40-lecie pracy artystycznej 
Jaeschkego Mariana 

Biblioteka im. Waryńskiego w Łodzi, dzięki roz 
norodnym formom swojej pracy i znakomicie ze· 
stawionemu księgozbiorowi, znana jest dobrze w 
całej Polsce. Nie ma też miesiąca, ażeby nie 
zwiedzili jej bibliotekarze z innych regionów kraju 
i zagranicy. Stały wzrost ilości czytelników cieszy 
dyrekcję tej placówki, a równocześnie przysparza 
iei poważnych kłopotów. 

- Bo - stwierdza z-ca dyrekto­
ra Janusz Bujacz - biblioteka na­
sza już dziś odczuwa poważne trud 
ności lokalowe. Ciasno w pomif'­
.szczeniach na katalogi, ważny dział 
informacyjno-bibliografie-z.ny mie­
ści się kątem na parterze, piękne 
i wartościowe dzieła działu z;biorów 
.specjalnych tylko w częsc1 mogą 
być udostępnione czytelnikom, w 
magazynach starczy miejsca na 
illowe książki może jeszcz;e na rok. 
A tu marz;y się nam szersze gro­
madzenie i udostępnianie materia-

łów audiowizualnych: filmów, płyt, 
ka.set, taśm magnetofonowych. Po­
trzeb11.a nam bezwzględnie większa 
sala wystawowa dla eksponowania 
co cenniejszych ,i atrakcyjniejszych 
zbiorów. W obecnych warunkach 
nie ma żadnych szani; udostępnia­
nia zbiorów płytowych. Przegrania 
odbywają s·ię sporadycznie. Pro­
blem ten chcemy rozwiązać przez 
wybudowanie w ramach sieci bi­
bliotekarskiej, gdzieś w śródmie­
sciu nowej specjalistycznej, za­
proponowanej i zaprojektowane i od 

Korespondencja z: Bonn 
pólkach księgarskich uka.zało slę nowe opowiadanie 

aurea ta Nagrody Nobla, Heinricha Bóli a pod ty tulem: 
,Utracony honor Katarzyny Blum, albo jak powstaje 
przemoc i do czego może prowadzić". 

Druk tego opowiadania w odcinkach rozpoczął również ham­
burski tygodnik „Spiegel". Według zgodnej opinii krytyki Bóll 
rozlicza się w tym opowiadaniu z częścią bulwarowej prasy za­
chodnioniemieckiej. głównie z sensacyjnym dziennikiem koncer­
nu Springera „Bild". 

Nie pozostawia co do tego wątpliwości sam autor. W przed­
mowie do nowego. liczącego 189 stron opowiadania, pisze on 
wprawdzie, że osoby I zdarzenia w olm opisane są wymyślone 
przez autora, ale dodaje zaraz: „Jeżeli przy pr2'eclstawieniu 
pewnych praktyk dzienolkarskich powstaną podobieństwa 
z praktykami dziennika „Bild", to podobieństwa te nie są ani 
zamierzone, ani przypadkowe, tylko nieuniknione". 

Co jest treścią nowego opowiadania laureata Nagrody Nobla? 
Katarzyna Blum jest młodą, ładną, czcigodną i sentymentalną, 
gospodynią domową. Pewnego dnia, w czasie karnawału w jed­
nym z nadreńskich wielkich miast spotkała Ludwika Góttena 
i zakochała się w nim. ·Rzecz w tym, że Giitten jest poszuki­
wany przez policję, poniewa! radykalnie występuje przeciwko 
istniejącemu prawu. Innymi słowy jego działalność radykała, jest 
sprzeczna z obowiązującym systemem prawnym. 

Po nocy spęd-zoneJ wspólnie w mies;i;kaniu Kalarzyny, gos-

'' r 
t n 

podynł pomaga Gottenowł w ncłeczce. Policja oskarta ją o I.o, 
że hl'ła powiernikiem radyka.la i pomagała mu w jego działal­
ności. W rezultacie Katarzyna Blum trafia na czołówki prasy 
bulwarowej, jako „kochanka gangstera". Przesłuchanie policji 
i zniekształcające prawdę sprawozdania prasuwe na łamach 
„Dziennika", jak nazywa autor „Bild" w swoim opowiadaniu, 
wstrząsnęły Katarzyną Blum. Po dwóch dniach zaprasza do sie­
bie autora sprawozdań na jej temat w „Dzienniku", Wernera 
Tótgesa, rzekomo celem udzielenia wywiadu. Przed jego przyj­
ściem zdobywa pistolet. Kiedy dziennikarz przychodzi - Kata­
rzyna zabija go. 

Poza przytykami pod a.dresem instytucji, sposobu zachowania 
I zwyczajami społeczeństwa zachodnioniemieckiego, autor po­
święca główną uwagi: temu, jak potraktował bohaterkę jego 
opowiadania „Dziennik". Krytycy twierdzą, że Bóli wykorzy­
stał tutaj swoje własne doświadczenia z ubiegłych lat, głównie 
ze springerowskim „Bildem". Na początku 1972 r„ jeszcze przed 
aresztowaniem członków terrorystycznej grupy Baader-Meinhof, 
która odwołując się do świadomości mas, chciała zmienić istnie­
jący w Republice Federalnej system, dokonując napadów na 
banki i domy towarowe, Bóli wystąpił publicznie przeciwko 
przedwczesnemu osądzaniu działalności tej grupy przez niektó­
re środki masowej informacji. 

Pisarzowi chodziło o rzeczowe potraktowańie I rzeczową oce­
nę tych ludzi, rozczarowanych istniejącym nad Renem syste­
mem. Stał się wówczas ośrodkiem krytyki, głównie ze strony 
prasy springerowskiej. Zarzucono mu, że jest sympatykiem 
i Przyja oraz pomaga grupie Baader-Meinhof. 

szczytowym punkcie pościgu za terrorystami, który po­
stawił na nogi prawie całą policję zachochdoniemiecką, 
doszło nawet do przeszukiwania domu letniskowego pi­
~arza w Górach Aisel. Członków grupy złapano i czeka-

j" obecnie na proces. Pisarz jednak nie zapomniał tego, co 
o nim wówczas pisała prasa bulwarowa. Wydawca jego opowia­
dania liczy na to, że stanie się ono bestsellerem. Nakład pier­
wszego wydania nowego opowiada.nia. Bulla wynosi 100 tysięcy 
e1zemplarzy. H. UŻYCS:A 

,,Miesiąc na wsi" w Londynie 
Zaled\\;e w parę tygodni po pre­

mierz;e w Teatrze Małym w War­
szawie, teatr Chichestera w Lon­
dyn.ie wystąpi! również z premierą 
„Miesiąca na wsi" Turgieniewa„ w 
reżyserii Toby Robertsona. Ang1el­
&ki reżyser nieco inaczej ~interpre­
tQWal turgieniewowską sztuke niż 
Hanuszkiewicz. W Teatrze Małym 
zobaczyliśmy sielski obraz życia na 
wsi potraktowany z „przymruże­
:niem oka", ale z sympatią, a dra­
mat i:.ozgrywający się między pięk­
ną Natalią, jej wychowanicą Wie­
rą l nauczycielem syna pani Na­
talii został przedstawiony jako au­
tentyczne uczucie przeżyte przez 
dwie bohaterki. jedną dojrzali} już 
!l doświadczoną kobietę. drugą pod­
lotka jesz.cze - który sta.nąl w 
obliczu pierwszego rozc-zarowania i 
bolesnego doświadczeni.a. 

Inaczej u Robertsona. Sztukę 
'rurgieniewa potraktował on jako 
komedię, bezlitośnie obnażającą 
absurdalność romantycznej miłości. 
Głównym tematem jest oczywi­

ście miłość pięknej dzied'Ziczki do 
ziauczyciela jej syna. Robertson jed 
;nak uważa, że Turgieniew był zbyt 
dobrym psychologiem, aby trakto-
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wać tę miłość jako coś poważnego. 
Natalia jest więc w jego spektaklu 
przedstawiona jako rozkapryszona 
i złośliwa kobieta, zepsuta przez 
bogactwo, rozkochana w sobie, do­
kuczająca, a jednocześnie trzyma­
jąca w odwodzie „etatowego" wiel­
biciela Rakitina. Zależy jej na tym 
by zdobyć serce młodego i nie­
doświadcwnego chłopca i chwilami 
wydaje się jej nawet. że jest w 
nim rz.eczywiście zakochana. Ale 
skoro tylko ma pewność. że zwycie­
żyla, uwalnia ię od niego bez 
najmniejszego żalu. Główny mo­
rał sztuki sprowadza się do \ego, 
7.e życie bezczynne pozbawione ja­
kichkolwiek obowiązków nie mo­
że być gruntem. na którym wyro­
słoby czyste i autentyczne uczucie. 

Natalię w londyńskim „Miesiącu 
na wsi" gra znana aktorka angiel­
ska Dorothy Tutin, drugą najwa­
żniejszą postac-ią u Robertsona jest 
R.akitin. świetnie odtworzony przez 
Derka Jacobiego. Inne osoby dra­
matu pozostają nieco w cieniu tych 
dwojga, którzy, zdaniem krytyki 
londyńskiej. dali prawdziwy kon­
cert gry aktorskiej. 

POdstaw biblioteki - fonoteki, w 
której każdy miłośnik muzyki bę­
dzie mógł w małych zespołach wy­
słuchać wybranych programów mu­
zycznych. Problem taśm filmowych 
1 magnetowidowych musi znaleźć 
rozstrzygnięcie we współpracy bi­
blioteki z Państwową Wyższą 
Szkolą Filmową, Telewizyjną i 
Teatralną, która w oparciu o zbio­
ry swego archiwum filmowego i 
wymi.anę międzyuczelnianą, mogła­
by już dziś zafundować spoleC?.etl.­
stwu Lodzi „Iluzjon" - kino fil­
mow archiwalnych oraz we współ­
działaniu z Łód7.kim Ośrodkiem Tc­
lewizy.inym. Warto już dziś pod­
jąć, choćby w eksperymentalnej 
skali. pracę nad stwonernem rzy­
telnl-studia'. wyposażonej w odpo­
wiedni sprzęt do odczytywania 
wszelkich materiałów audiowizual­
nych. 

- A jak kształtuje się inny waż­
ny problem, którym jest sprawne 
funkcjonowanie sieci bibliotecznej? 

- Tu martwić mogą pewne za­
hamowania w procesie budowy no­
wych bibliotek, szczególnie w no­
\vych osiedlach. Rok 1975 może 
się nawet okazać w tym wzgledzie 
kryzysowy. Wstępne z.a łożenia 
mowily wszak o oddaniu w tym­
że roku, aż 8 bibliotek. Właściwa 
geografia sieci znaczy tu wiele. 
Zdecydowanie najczęściej odwie­
dzają biblioteki uczniowie i stu­
denci. A nie zaw•ze mogą 50bie 
oni pozwolić na dłuższe wędrów­
ki za książką. 
Poważnym wzmocnieniem ~iecl 

bibliotek publicznych są większe 
biblioteki związkowe. Ich ściślejsze 
powiązanie i współpraca na co 
dzień (a o tym wkrótce z władza­
mi związkowymi będziemy rozma­
wiali), przyniesie na pewno wy­
raźne korzyści dla C'zytelników. Bi­
blioteki prowadzą też wiele form 
pracy kulturalno-oświatowej. Chce 

my, aby w nowym sezonie l w ro­
ku przy.sz.łym była lo praca efek­
tywniejsza i efektowniejsza, aby 
pracownicy tych bibliotek zdali so­
bie w większym stopniu sprawę z 
fw1kcji spotecznej swego zawodu, 
ze statusu dziatacza kultury, ktory 
z tym zawodem się ściśle wiąże. 

- Ostatnia ta sprawa łączy się 
z ważn.vm problemem odpowiedniej 
kadry bibliotekarskiej. 

- Właśnie! Bibliotekarstwo po­
trzebuje fachowców - biblioteka­
rzy dyplomowanych. Dziś w tym 
zakresie najpotrzebniejsze WYdają 
się nam studia zaoczne. Kilku 
łódzkich bibliotekarzy dostato się w 
bieżącym roku na studia do kra­
kowskich uczelni. Ale iest to kro­
pla w morzu potrzeb. Mamy obiet­
nicę rektora Uniwersytetu Łódz­
kiego prof. dr Górskiego że w ro­
ku przyszłym takie zaocz.ne studia 
bibliotekoznawcze uruchomi i Łódź. 
Potrzeba nam też specjalistycznego 
dokształcania na po7..iomie ~rednim. 
Chcieliśmy uruchomić takie stu­
dium z.aoezne przy istniejacym Stu­
dium Oświaty i Kultury Dorosłych, 
prowadzonym przez Towarzystwo 
Wiedzy Powszechnej. 

Z innych zagadnieó warto wsporo 
nieć o zarysowującym się coraz 
wyraziściej modelu współpracy 
łódzkich większych bibliotek. tvnu 
Biblioteka UL. Biblioteka lm. Wa­
ryńskiego. Biblioteka PL, NOT. Pe­
dagogiczna Wojewódzka, WUMI. 
itd. 

- A najbliższe plany wMzeJ bi­
blioteki? 

- Przewidujemy spotkanie z 
prot. Lorentzem. oraz zorganizowa­
nie na początku grudnia dwudni<>­
wej sesji po5więconej, twórczości 
Stanisława Czernika. Kończymy 
prace nad .. Bibliografią re!!i!!on~1„ą 
za rok 1971-72" oraz „Prz;ewodni• 
kiem bibliograficznym". 
Rozmawiał: M. JAGOSZEWSKI 

• sierpnia 1944 r. w walczącej Warszawie na pia.; 
cowce powstańczej przy ulicy Przejazd, wysadzo­
nej w powietrze przez; hitlerowców, zginął 22-letni 
poeta Tadeusz Gajcy. 

Pierwszy tom jego utworów „Widma", ogłoszony pod 
pseudonimem Karol Topornicki, ukazał się w 1943 r„ w 
nakładzie 250 egzemplarzy. „Widma" składają się z ale­
gorycznego poematu, od którego tom wziął tytuł oraz 
z siedmiu wierszy. W tym samym 1943 r. - na,ibardziej 
twórczym okresie, w krótkim życiu Ga.icego - powstaje 
opowiadanie „Cena" I parodystyczno-groteskowe „l\liste­
riurn niedzielne" oraz utwór sceniczny „Homer I Orchi­
dea". W 1944 r. ukazuje się w 500 egzemplarzach nowy 
tom wierszy Gajcego „Grom powszedni". Na miesiąc 
przed wybuchem powstania pisze Gajcy, wśród Innych 
wierszy. najwybitniejszy swój utwór - poemat „Do po­
tomnego". 

Utwory Gajcego, należącego obok Baczyńskiego do naJ­
większ;ych indywidualności wnjennl'go pokolenia poetów 
Warszawy, stanowią próbę filozoficznego uogólnienia tra­
gicznych losów pokolenia. Jego poezję, mającą charakter 
wizyjny, cechuje bogactwo I oryginalność metafor. 

Poetycki dorobek Gajcego nie jest pokaźny. Tragiczny 
los generacji, do której należał, nie pozwolił na rozwi­
nięcie tak znakomicie zapowiadającego się talentu poe­
t~·ckiego. Był jak Baczyński „brylantem wystrzelonym do 
wroga". I gdyby po Gajcym został tylko poemat „Do po­
tomnego", mielibyśmy w poezji polskiej jeden z naj­
wspanialszych testamentów poetyckich. Tym „listem na­
szej epoki do potomnych" odcisnął bowiem Tadeusz Gaj­
cy swoje nazwisko trwałym, nieprzemijającym śladem 
w polskiej literaturze, 

Podcza~ tegorocznego festiwalu sopockiego będziemy mieli okazje 
ust:vszeć czołówkę naszych wykonawców. W „Dniu płytowym" Pro­
nit" reprezentować będzie Irena Jarocka, „Muzę'' - zespól „Dwa 
plus Jeden''. Poza konkursem za prezentuje swój program Czesław 
Niemen. \V Operze Leśnej wystąpią także Stan Borys, Tamara Kuce­
ra, Elżbieta \Vojnowska oraz zespoły „Partita", „Pro Contra" 

„Skaldowie". Przedstawiamy kilku polskich uczestników Sopotu-74. 

IRENA JAROCKA 

Pojawlla się na estradach Opo­
la i Sopotu w 1968 r. z przebojem 
„Gondolier~y znad Wisły" i zaraz 
potem wyjechała na kilka lat do 
Paryża. - NauczYłam się tam w 
ciągu 4 lat solidnie pracować -
mówi I. Jarocka. - Spiewałam w 
kilku paryskich kabaretach, konty-

jewskiego, słowami Krzysz!ofa Dzi­
kowskiego oraz „W cieniu dobre­
go drzewa", do k!órej muzykę 
napisał Wojciech Trzciński a sło­
wa Marek Dutkiewicz. Chciałabym 
śpiewać piosenki o zwykłych lu­
dzkich sprawach. Za dużo w na­
szych piosenkach spraw wyduma­
nych, które nie istnieją i które w 
ko1icu nie interesują, słuchaczy. 

CZESŁAW NIEMEN 

Po kilku latach - Czesław Nie­
men znów wystąpi w Sopocie. 
Spotykamy go podczas próby w 
Gda!lskim Klubie Studenckim 
„żak". 

M 
arian Jaeschke obchod7-i 40-lecie swojej bogatej w efekty 
pracy artystycznej. W związku z tym w ko!lcu roku z.or­
ganizowana zostanie wystawa jego malarstwa. 

Czekamy na mą z wielkim zainteresowaniem. Marian. 
Jaeschke, profesor łódzkiej PWSSP, należy bowiem do 
aktywniejszych i, co ważniejsze bardziej utalentowanych 

malarzy w naszym mieście, który od lat wypowiada się tak róż­
norodnie i interesująco. 

Absolwent Akademii Sztuk Pięknych w Krakowie.,: 
(którą uko11czyt w roku 1929. jako uczeń W. Weissa 1 F. 
Kowarskiego) przeniósł się następnie do warszawskiej AkadP.­
mii Sztuk Pięknych. Dyplom tej uczelni otrzymał w roku 1937. 

Jaeschke bra! udział w wystawach ogólnokrajowych. począwszy 
od ekspozycji w „kamienicy Baryczków" w Warszawie. urzą­
dzanych przez Instytut Propagandy Sztuki. a także w \V)'Sta­
wach grupy „Pryzmat", której był członkiem oraz wystawach 
urządzanych. w okresi(' międzywojennym przez Związek Zawo­
dow-: Polsk.1ch Artystów Plastyków. zarówno w kraju jak i za 
gramcą, (między mnymi w roku 1937 w Kapsztadzie). 

Po wo~nie związal się już na stale z naszym miastem, gdzie 
brał udz1?ł we wszystkich salonach łódzkich, a także w wysta­
wach ogolnopolsk1ch w Warszawie i w innych miastach Pol• 
iki. 

Na .zdj~iu: Marian Jaeschke - autoportret. 

W ciągu wielu lat swej pracy i poszukiwań właściwej for• 
my kształtowania swoich plastycznych propozycji, artysta był 
zawsze wierny sobie. Umiał też zawi.ze wyciągać wnioski for· 
maln.e z dociekliwych obserwacji przyrody. 

„Nieobce mi były - stwierdza - Marian Jaeschke - w ciągu te­
go 40-lecia pewne konwencje różnych wypowiedzi artystycznych. 
Zdecydowałem się jednak na wybór takich środków wyrazu pla• 
stycznego, które są najbliższe moim własnym tęsknotom". 

Na jubi.leuszowej wystawi(' Jaeschkego. dokumentacja .ieiro 
J1}1ęi:fz.1<wo~en.nej prąc;y a!'()' tycznei:2be4ti oi stet , mało rozbu­
do aJ<a, gr1rilewat ~r .J " dorob~ rd<d u! g] .;zniszczeniu 
w cz.asie owstaf\i Wa zawskiegO': 'ta~ wi c ?.. ,~aw obraz.ów 
prze?-stawi przede wszystkim już powojenną dzialalność jubilata. 

Wsród eksponatów znajdą sie: martwe natury, portrety, pej-
zaże, kompozycje. 

O gólnie wiadomo, że Marian Jaeschke interesował się też 
malarstwem ściennym. Na jego wystawie jubileuszowej 
nie z.najdziemy jednak tego typu dokumentacii ze wzglę­
du na charakter tej imprezy, która jest typową ekspo-

E)'cją malarstwa sztalugowel(o. Dodajmy jednak. że w pojęciu 
jubilata forma malarstwa ściennego wywodzi się z malarstwa. 
sz;talugowego. 

Tak zestawiona jubilPusrowa wystawa Ma.!'iana Jaeschkego 
:ta.powiada sie bardzo interesująco! 

roku M.obyt nagrodę „Złotego 
Apoilina". Było to poważne wy­
różnienie nie tylko piosenkarza, 
ale również polskiej piosenki. W 
ubieg!ym roku na festiwalu sopo­
ckim „Jaskółką uwięzioną" wy­
śpiewał główną nagrodę. Tę też 
piosenkę wykona na festiwalu w 
tym roku. Piosenkarz.a spotykamy 
w garderobie Teatru „Syrena'' tuż 
po przedstawieniu. Mówi: - Wy­
stępy w teatrze dają mi możność 
pogłębiania warsztatu. Na począt­
ku tu przyszedłem trochę z prze­
kory, bo wszyscy mi odradzali.„ 

- Wprowadził pan do progra-
mu utwór Władysława Broniew-
skiego „Poezja", 

- Jest to potrosze splacenie 
długu wdzięczności moim marze­
niom, które być może z pożytkiem 
dla mnie nie ziściły się. Chciatem 
być aktorem i nic z tego nie wy­
szto. Na scenie „Syreny'' mam 
jednak kontakt i z poezją i z pio­
senką i teatrem. 

śpiewać.„ W Sopocie 
zaśpiewam „Drozdy". 

M. J. 

oczywiście 

ELŻBIETA WOJNOWSKA 

Warszawianka, studentka historii 
sztuki zdobyła laury na dwóch 
kolejnych festiwalach: studenckim 
i opolskim. Obecnie przebywa w 
Moskwie. gdzie występuje w Tea­
trze Estrady na terenie naszej 
wystawy zorganizowanej w stolicy 
ZSRR. 

~'---------------------------------------------------------

- Zespół nasz, w skład którego 
wchodzą ponadto: duet gitar kla­
sycznYch Alber-Strobel, Bogusław 
Mec i „No To Co'' będzie wystę­
pował tu do 18 sierpnia. Potem 
wracamy do kraju. Występy w 
Moskwie sprawiają mi ogromną 
radość i satysfakcję. Takiej pu­
bliczności, jak ta, jeszcze nie mia­
łam w życiu. Tu naprawdę ko­
cha się muzykę i śpiew. Publicz­
ność reaguje żywiołowo i serdecz­
nie. W Sopocie będę śpiewać lau­
reatkę z Opola „Zaproście mnie 
do stołu" ze stowami Włodzimie­
rz.a Szymanowicz.a. muzyką Hen­
ryka Albera. Uważam. że tekst 
w piosence jest niezwykle ważnY. 
Chcę, aby słowa moich piosenek 
były madre aby poruszały istotne 

Fot:. - A. Wach 
nunjąc jednocześnie naukę śpie­
wu, a także uczyłam się Języka 
francuskiego i tańca. Nagrałam 
kilka płyt, występowałam w tele­
wizji. Jestem szczęśliwa, że po 7 
latach będę mogła znów występo­

wać w Sopocie. Zaś1>iewam trzy 
piosenki: .,Wymyśliłam cię" z mu-
zyką Mariana Zacharewicza I 
słowami Jana Zalewskiego 
„Tramp" z muzyką Seweryna Kra-

Po 1 s cy uczestnicy 
,,SOPOTU-7 4'' 

- Zaprezentuję ok. 20-minuto­
wy program, w którym znajdą się 
3 lub 4 utwory. Będą to kompo­
zycje nagrane przeze mnie na pły­
tę w Stanach ZjednoczonYch. 
„Grupa Niemen" wystąpi w skła­
dzie: Piotr Dziemski - perkugja. 
Jacek Gazda - bas, Sławomir Pi­
wowar - gitara i Andrzej No­
wak - fortepian elektryczny. 

- Czy lubi pan festiwale? 
- Nie, ponieważ z reguły panu-

je na nich ogromny bałagan„. Po 
Sopocie chciałbym odbyć cykl kon 
certów w kraju. Jesienią nagram 
płytę dla Polskir.h Nagrań, a tak­
że wystąpię w Anglii z okazji 
ukazan\a się tam mojej płyty. 

STAN BORYS 

Zbierał laury na festiwalach w 
Ostendi:ie i Bratyslawie, w Ren­
nes i Castlerbar. Na V Olimpia­
dzie Piosenki w Atenach w 1972 

TAMARA KUCERA 

Na tegorocznym Festiwalu Pio­
senki Radzieckiej w Zielonej Gó­
rze otrzymała nagrodę ministra 
kultury i sztuki. Spiewała lam pio­
senkę „Drozdy" Włodzimierza 
Sz.aińskiego i „Hej dzwoneczku 
dzwoń'' Garina. Jest związana z 
zespołem „Caro" przy zaktadowym 
Domu Kultury kopalni „Bielszwi­
ce·' w Rud.z.ie Śląskiej. 

Od jak dawna intPresuje się 
pa.ni piosenką radziecką.? 

- Pamiętam, że jeszcze jako 
mala dziewczynka śpiewałam pio­
senki rosYjskie. Uczył mnie ich 
oic1ec, najlepiej pamiętam 

„Pieśń o tarzance". Piosenki ra­
dzieckie mają jakiś nastrój. które­
go nie umiem określić. Są piękne 

i melodyjne, że nie można ich nie 

problemy człowieka. · 

11PRO CONTRA" 

Po . występie na „Koncercie de­
biutów" w Opolu w 1970 r. kry­
tycy zwrócili uwagę na ten ze­
spół. Posypały ię propozyc.iP wy­
stępów. „Pro C-Ontra" .pecjalizuje 
się w towarzyszeniu solistom. 

- .Jaki jest •kład zespołu? -
pytamy kierownika i;rupy Bernar­
da Sołtysika - Trzy Elżbiet)' i 
jedna Lucyna. Elżbieta Jagiełło, 
Elżbieta Linkowska, Elżbieta Ostoj­
ska i Lucyna Owsińska. Lucyna. 
przed tygodniem wyszła za mąż 
za Jacka Lecha. Będziemy towa­
rzyszyć' przy wykonywaniu ok. 20 
piosenek. W amfiteatrze zaprezen­
lujemy sami nagrodzoną w Koło­
brzegu ,. Wojskowa orkiestrę" i 
,.Jeszcze dzionel~ zaczekam" oraz 
wystąpimy w programie Polskich 
Na((rań dla menagerów w hotelu 
„Grand". 

Rozmawiał: 
ZDZISLA W LASZUK 

i 
r 
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~ ZAPISY ~ 
SIERADZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 

W SIERADZU 

Z A W I A D A M A, 

§ że posiada jeszcze wolne miejsca do pierwszych ~ 

~ klas w Zasadniczej Szkole Budowlanej 

Przyzakładowej w następujących zawodach: 

murarz budownictwa uprzemysłowionego · 

betoniarz - zbrojarz . 
elektromonter. 
posadzkarz 
oraz w zawodzie murarz w Zasadniczej Szkole 

Zawodowej w Poddębicach. 

S Przyjęcia odbywają się bez egzaminów. § 
§ W okresie nauki uczniowie otrzymują wynagro- § 
~ dzenie od 150 do 880 zł miesięcznie w zaleino~ci ~ 
S od zawodu i roku nauki, plus premia do 25 proc. § 
§ Ponadto otrzymują nieodpłatnie: § 
~ ubrania robocie, ~ 
~ ubrania wyjściowe, ~ 
§ cod1ienny posiłek regeneracyjno- § 
~ wzmacniający. ~ 
~ Uczniowie będący w trudnych warunk ach mat erialnych S 
8 mogą otrzymać zas ił ki do 900 zł kwarta lnie. § 
§S~ Dla zamiejscowych z terenu województw a przedsiębior- ~~ 
~ s two zape wnia miejsca w internacie I stołówce. ~ 

:S Absol wentom przedsiębiorstwo zapewnia dobrze pl atną ~ 
~. pracę o raz możliwość kontynuowan ia nauki w 3- le tnim ~ 
~ Techn ik um Budowlanym dla Pracujących. S 
§ Informacj i udziela I zapisy przyjmu je sekretariat szkoły § 
~ w Sieradzu p rzy ul. Kośc i uszki 14, tel, 82- 87 w godzinac h "°"' s 12 - 20. 401 3-k § 
~ ~ 
Wh9"././HHH./~~H~hW'~/~hW7./~M7.m0 
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UWAGA, PT KLIENCI! 

W miesiącach SIERPNIU 
WRZEŚNIU • 

I 
MIEJSKIE PRALNIE I FARBIARNIE W ŁODZI 

w ramach świadczenia usług dla ludności 

U D Z E L A J Ą 

IO-PROC. BONIFIKATY 
każdemu Klientowi, który zleci 

PRANIE BIELIZNY W TERMINIE ZWYKŁYM. 

Zachęcamy do skorzystania z okazji tańszego 

wyprania bielizny. 

~~QQe~~liłQaw 
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~ ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO ~ 
§ DLA M. ŁODZI I WOJ. ŁODZKIEGO ~ 
~ W ŁODZI UL. ŁĄKOWA 4, TEL. 289-05 ~ 
§ organizuje: ~ 
~ KURSY KWALIFIKACYJNE ~ 
§ przygotowujące do egzaminu na tytuł wykwa- § 
~ lifikowanego robotnika, czeladnika i mistrza w ~ 
~ różnych zawodach. Kandydaci winni posiadać ~ 
~ praktykę zawodową od 3 do 7 lat. ~ 
:s KURSY DOSKONALĄCE ~ 
§ dla osób pracujących w zawodzie: § 
~ ._ TOWAROZNAWSTWO ARTYKULOW PRZEMYSLO- § 
§ WYCH S 
§ Ili>- TOWAROZNAWSTWO KWIACIARSKIE (bukieciarstwo) § 
§ Ili>- KROJ I MODELOWANIE DLA MISTRZOW I § 
~ KROJCZYCH § 
~ Ili>- UPRAWNIENIA BUDOWLANE § 
~ Ili>- OBSLUGA AUTOKLAWOW \."i 

~ Ili>- OBSLUGA WCIĄGAREK I SUWNIC § 
§ Ili>- KURS PEDAGOGICZNY DLA MISTRZOW § 
8 Ili>- KURS DIAGNOSTYKI SAMOCHODOWEJ ~ 
~ Ili>- KURS W ZAKRESIE GOSPODARKI OLEJOWO-SM/\- ~ 

ROWNICZEJ :S 

~ KURSY PRZYSPOSOBIENIA ~ 
~ ZAWODOWEGO ~ 
~ - dla osób nie posiadających zawodu w zakresie: ~ 
~ Ili>- HODOWLA DROBIU § 
~§ Ili>- GOSPODARSTWO DOMOWE ~S: 
~ Ili>- KROJ I SZYCIE "-' 

~ 
Ili>- HAPCIARSTWO MASZYNOWE § 
.... DZIEWIARSTWO MASZYNOWE S 
Ili>- MANICURE I PEDICURE ~ 

I .... WYROB KWIATOW SZTUCZNYCH § I .... KRESLENlA TECHNICZNO-BUDOWLANE ~ 
~ Ili>- KOSMETYKA S: 
~ Ili>- NAPRAWA APARATOW RADIOWYCH I TELEWI- ~ 
S: ZYJNl'CH, S 
§ Ili>- OBSLUGA WOZKOW AKUMULATOROWYCH SPALI- ~ 
S: NOWYCH § 
§ Ili>- PALACZ KOTLOWY C.O. § 
~.HUHb".Hfi"~U"~.HD'~H/.U~~ 
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~ DO SZKOŁY - · ~ 
GOSPODARSTWO rolne 11 
ha - Wrząca kolo Lu t o­
miersk a - sprzedam. Jun -
gowska, tel. Warszawa 

~ - W WYGODNYCH BUCIKACH ~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 

42-23-71 4-085 k 

WEZMĘ w dzierżawę pl ac 
ogrodzony (mogą być b u ­
dyn ki gos podarcze) lub 
szklarnię. Oferty „12789'' 
Prasa, P iotrkowska !Mi 

KUPIĘ <lom do 3QO.OOO zł . 
Oferty „13!29" Prasa , 
Piotrkowska 96 

SPRZEDAM d omek muro­
wany z po1nieszczenien1 n a 
sklep lub wa rs'zta t oraz 
z dużym ogrodem . Tel. 
317-93 1'3380 g 

SP RZEDAM d omek jedno­
rodzinny z zamiana na 
działkę - może być za 
miastem. Lódż, Astrów 18, 
godz. 16-19 13383 Il 

SPRZEDAM 2 h a ziemi 
przy przystank u PKS k. 
Lodzi. Przyjmę ws pólnika 
do plantac~i truskawek i 
warzyw lub innej hodow­
li. Oferty „ 13418" Pras a , 
Piotrkowska 96 

~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 

JUNIORKI, TRAMPKI, TRZEWIKI WELUROWE, WYWROTKI, 
CZOŁENKA I POŁBUTY 

~ 
~ ~ dziecięce, dziewczęce, chłop ięce 
§ OFERUJE 
§ NA KIERMASZACH SZKOLNYCH 
~ WOJEWODZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU OBUWIEM. WAFLARKI elektryczne o 

dużej wydajności do pie­
czenia kubków dużych, 
małych, rożków w tosk!ch , 
do lodów zi1nnych i „cie­
płych " - sprzedam. 64-UO 
Sieraków Wlkp.. u l. Da­
szyńskiego 35, t el. 118 

184 p 

§ Adresy sklepów, w których trwają kiermasze: I 
§ Piotrkowska 28 i 98, Wojska Polskiego 66, Zaolziańska 1, 
§ Wrześnieńska 102, Przybyszewskiego 40, Długosza 19/21, 
§ Jaracza 10, Tuwima 4. I 

SPRZ EDAM glazurę lazie n ­
kową . Nietypowy kolor i 

~ KIERMASZE TRWAĆ BĘDĄ DO 9 WRZESNIA BR. ~ 
~.D7.h9".U~~~~~~J. wzór. Tel. 612-15 godz. 

10-15 1263Q Il 

DOBERMANY - szczenię­
ta - s p rzedarfl. Więclww­
skiego 52, m. 1 a 

13425 g 

BON Y kup ię . T el. 3~2-33 
13436 g 

PJL.,.,,lE poszukuj ę sam o­
dzie lnego p ok oju w d zie l· 
nicy Dąbrowa. Oferty -
„ 13432" P ra s a , P iotrk oW• 
ska !Mi 

MALŻE~STWO pos zuk uj e 
samodzie lne go P<>koJu lub 

~'~~,-,,./h7i1'U'J J mi eszkania n a okres 2 la t . 
1.1/fj/f~ ~'.LJ Oferty „13410" P r asa , 

P iotrkowska 96 

S PRZEDAM „ Syrene 10~ " 
Konstantynów, ul. Żerom­
skiego 2~ a 

„SYRE:'llĘ 104" z r a diem 
11972) - sprzedam. Tel. 
320-13 godz. 11- 19 

13404-13405 g 

„ FIATA 1500" - sprzedam . 
Limanowskiego 96, m . 2, 
po 13 13396·13397 g 

0 F IA TA 126 p" sprzedam. 
Odbiór 7. Motozbytu. oter· 
ty „13437" Prasa, Piotr­
l<owska 96 

DWA pokoje, kuc hnia , 59 
m (wysoki parte r) , blok i 
Koziny - zam ieni ę n a 2 
r a zy ookój , kuchni ę, Ofer 
ty „ 13403" Prasa , P iotr­
kowska 96 

STUDE.. .... CJ UCZt\ m a tema­
:•ki· fUyki, che mii . Rola­

Rulski., P io trkowska 200- n. 
PRZYCZEPĘ campingowa 13378-g 
„Tramp0 

- tanio sprze­
dam. Zielona 65- 10 

1 3ł01 g 
MATEMATYKA, f lzyka, 
chemia . Mgr Blu s . Te1. 
419-l'i, pokój 818, po 16 

KUPIĘ silnlk „Opel Re- 12543 g 
kord 1700" względnie blok 
z walem Piotrków T ryb. MATE.MATYKA, fizyka . -
tel. 36-42 do 17 833-53, mgr Wen<l e 

l()li53 • 
SZYBĘ przednia do „T ra-
banta 601 " - sprze<lam, l\lAT Ei\IATY KA -
Obr. Stalingradu 69 PO 17 · Pluskowski. 257-57 

mąy-

12235 g 
Jaroszewski 13433 

„SKODĘ IOQ S" sprze- POTRZEBSY rencista do 
dam. Al. Kościuszki 87. Po p0mocy pr1.y hO<iowli no· 
i;; Wodzisławski 13486 g rek. Warneńska 3, Tel. 

308-72 13-107 I 
SPlłZEDAl\l ,.BMW-2000" 
lub zamien'ę na now~go POMOC dochodzac a do 
„Fiata 12J p" Kupię samo- półrocznego d 7Jecka po­
<'hód <Io 20.000 z! na cho- trzebna o d 1 wrześni a , Lą 
dzie. Tel. 603-82 od 16 kowa 19, m . 21, po 17 

:<\1LODA, samotna poszu­
kuj e pokoju. Tel, 482 -46 

13441 g 

POSZUKUJĘ pokoju d la 
dwóch llcealistek, najchęt­
niej Julianów - bloki. -
Oferty .,12806" P rasa, Piotr 
kowska 96 

POKOJ umeblowany <Il a 
pana . Miętowa 7, Po 16 

1·2~07 g 

l\ll ESZKA.'IJIE spóldzielcze 
3-pokoiowe, wszelkie wy­
gody - Krynica Górska, 
zamienię na 2-pokojowe -
równorzędne w Lodzi. Tel. 
Lódż: 36Q-75 (7.30-15.30). 
Chrn u rak 127!r.! g 

l\IL ODY Inżynier poszulrn­
je poko ju z nielcrępują­
cym wejściem . Oierty 
,.13045" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

l\1-3 kwaterunkowe, zamie­
nię na 3 pokoje, kuchnia 
M-4. Umińskiego 2, m. H, 
blok 227/29, po godz . 15 

12784 g 

l\lALŻE~STWO bezdzietne 
poszukuje poko.1u na 2 la ­
ta. Oferty u12i78" Prasa, 
Piotrkowska 96 

SA:<\IOT:-.I A pracująca po­
szukuje samod1,ieJnego po· 
koju . Tel. 666-44 <Io 15 

13003 g 

13016 g 

OPIEKUNKI do niemowl~­
cia p oszukujemy n a nie­
pełny e tat . Warunk; b ar ­
dzo do br e, ci1ętnie eme ry­
towana uielę!tnlarka lub 
nauczycielka. Tel. 505-J 1 

13414 I 

ZESPOL P rzvchodni SPe­
cJ alistyczn:vch m. L odzi -
Przychodnia Sk órno-We ne­
ro lol{iczna, ul. Zak a tna 44, 
I P.. reiestracja, przyJmu­
ie cala dobe {oprócz nie­
<lzlell. u <lzie la porad w za­
kresi e chorób weneryc z­
nych i leczy bezpłatnie 

CZ ERWO:'llIEC lekarz e:lne­
kolog Tuwima 2() t e l, 355-30 
codziennie H-18 12709 

CYP ERLING - specjalista 
e:inekoloe:. P KWN 4. tel. 
240-17 12821 g 

KA RNIS ZE do :firan. szy­
nv sufitowe niklowane, 
plastikowe . żyran<lole, wóz 
ki , wyposażenia wnetrz -
proponuje Kowalski , Pl. 
Kościelny 1/3 !ról! Z gier­
skiej) . Tel. 512-23 12892 

NAPRAWA lodówek s ore­
żarkowvch, K leszcz. Mu­
szlowa 11. Zgłoszenia -
„Elektrometal" 256-77 

12391 li 

l\I-2 lub M-3 wlasnośclowe P AN starszy. k tóry za w -
- ku p ie. Nowotki 5 - sze POma<!al nosić welńel, 

(sklep) . Kopa 12730 g g:~oi~zon\v~~k~~~~k~~~~ os~: 
SAMOTNA, pracująca p o- m . 6, godz. 9-16 13Q06 li 
57.UkuJe samodzielnego po­
koj\l wygody, Te1. 
813-H wew. 3, godz. 8-15 

13282 g 

OBU WIE ! P rzerabianie ob­
casów. llOSków. spod ów -
nowoczesne f asonv. Mi· 
ckiev;icza 21. W rób lewski. 

PRACUJĄCA 1 ucząca do Informacia 643-116 13323 g 
wspólnego pokoju. Tel. 
373-81 13141 g 

POSZUKUJĘ lokalu SO m 
\ • budynku wol n o stojącym 
z t-e1efonen1. Oferty .. 12'795 '' 
Pra-a. Piotrkowsk a 96 

8 SIERPNIA ze:ubiono w 
kinie „ Polonia" e:octz. 19.30 
zlotv o!erścionek lzareczy­
nowvl. Znal a zce prosze o 
:r.\-.:rot ZR wvna11rod1.eniPm. 
Lódź, J aracza 82, m . 28 

13'0!! li 

=·=·===·===·===·===·===·===·===·===•: f t!!d ELEMENTY WTRYSKOWE ~ 
~ ~. Z TWORZYW SZTUCZNYCH ~ 
Ili PRZYJMIE DO WYKONANIA ~ 
• na wtryskarkach poziomych - automatycznych, • 

1111 do 130 gramów wtrysku, w ramach wolnych mocy Ili 
I • produkcyjnych w 1975 r. i w latach następnych • 

I Ili SPOŁDZIELNIA INWALIDOW Ili 
"CZERWONE ZAGŁĘBIE'', 

• 41-250 Czeladź, ul. Wojkowicka 24, • 
Ili tel. 67-48-21. 67-52-03. 67-43-27. Ili 

Spółdzielnia nie posiada możliwośc i wyko nania 

ffj form wtryskowych we wła s nym zakres ie oraz 1·11 

n pełnego zabezpieczenia surowcowego. ·i O przyjęciu zamówień decydować będzi e • 

I\ 
kolejność zgłoszeń oraz dostarczen ie form IU 

• i I surowca. Szczegółowe warunk i technicz:ie n 

111 

do uzgodnienia .. ~głoszenia prosimy kierować ffi 
pod wyzeJ podanym adresem . llJ 

===·===·=·-·===·===·===·===·===·===•: 
~
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~ PRZED WYJAZDEM@ . w NA URLOP UBEZPIECZAMY P'lJJ, 
. SWOJE MIESZKANIE OD: . 

• OGNIA 
• ZALANIA POMIESZCZEŃ 
• KRADZIEŻY Z WŁAMANIEM 
• RABUNKU . 
• ODPOWIEDZIALNOSCI CYWILNEJ 

Roczna składka wynosi ty lko 2,50 zł od ty siąca 
złotych sumy ubezpieczenia . 

Informacje i zgłoszenia przyjmuje: 
Państwowy Zakład Ubezpieczeń, 

I Oddział Miejski 
Łódź, al. Kościuszki 57, tel. 293-46 wew. 40 

oraz pośrednicy ubezpieczeniowi. · 

POSIADAM „Dacie" I WO} 
ny c zas . oczekuie o rooo­
zyc H. Oferty „12989" P ra­
sa, Piotr kowska 96 

ZGINĄL Pies. Jamnik 
czarny p<>dpa!arJY. kuleia ­
cv na tvl11a lewa lapke. 
Odprowa<l zlć za wynagro-
dzeniem, Lódź, Felsztyń-
skiel'?o 2 B 13406 g · 

ZG UBIONO POZWOlenie na 
wiatrówke sPOrtowa nr 
A-0033i8 z dnia. 19.V. 1965 
wvd. n a nazwisko: Zo!ia 
Wieczork owsk a 13331 a 

NAJSTARSZE w Polsce 
Biuro Ma trvmonialne •. Mal 
żeństwo" 61-707 Poznań. 
Libelt a 29 POieca swoie u ­
slul'?i w koiarzeniu mał­
żeństw. Informacie 10 zt 
znac zkami Pocztowymi 

4207 k 

„ CRYPT0:.'11" - a ngielski 
aparat e le ktronowy wy­
krywa usterki w silnikach 
samochodowych , reguluje 
zapiany, gaźniki - apara­
tem pneumatycznym mon­
tuJ l' opony - wyważa ko­
ł a - rel!uluJe: zbieżność. 
karnsa i aparatem optycz­
nym „ D unlop", hamulce 
- reJleneruje geźniki. Inż. 
Supady, Suwalska 24. Tel. 
ł il1l-78 12746 g 

PRZETARG 
Cen tra lny Ośrodek Badawczo-Rozwojowy Ma­
szyn Włókienniczych w Łodzi, ul. Wólczańska 
nr, 55 '59. ogłasza przetarg nieograniczony na roz­
b1orkę. _i s.przedaz materiałów pochodlących 
z rozb1~rk1 murowanego komina przemyslowego 
wysokosci 41 metrów, znajdującego się na tere­
nie COBR w Lodzi przy ul. Gdańskiej nr 86. 
W przetargu mogą wziąć udział przeds1ęb'.c-r­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz osoby f1zy­
czr:e •. mające odpowiednie kwalifikacje i upra­
wnienia. Przystępujący do przetargu obowiąwni 
~ą. wpłacić do kasy COBR wadium w wys<Jko­
sc1 I.OOO zł w terminie 10 dni, licząc od dfl ·· 
ukazania się ogłoszenia. Oferty na l eży skiada ć 
w z~lakowanych kopertach z napisem: .,P rze­
targ w sekretariacie COBR w Lodzi, ul. -
czańska nr 55 '59, pokój nr 607 w terminie IO 
dni od daty ogłoszenia. Komisyjne otwarr ie 
ofert nastąpi w terminie 17 dni od ogłoszeni a , 
o godz. 10 w budynku COBR. ul. Wólczariska 
nr 55 '59, pokój nr 911. COBR zastrzega sobie 
prawo wyboru oferenta oraz prawo odstąpienia 
od przetargu. bez podania przyczyn. Bliższvr"' 
informacji, dotyczących przetargu może adzieli ć 
za!nteresowanym w godzinach od 7 do 15 dział 
głownego mechanika COBR (wejśc:e od ul. 
Gdańskiej nr 86). 1333-k 

DZIENNIK LODZKI nr 192 (7992) T 



„Biała 
bogini" 

Przed dwe>ma laty świat obiegła wiadomość o tym, że w inclonezyj­
skie.i dżungli Amerykanka Wyn Sargent poślubiła naczelnika plemie­
nia Oani-Obaharokema, Panna młoda wystąpiła w stroju tropikalnym, 
pan młody miał na sobie wyłącznie skórzany wisiorek na szyi. W 
czasie ,jednego z pobytów w Stanach, pani naczelnikowa plemienia 
łowców głów oświadczyła: „Są oni bardzo mili przy bliższym pozna­
niu. Potrzebują naszej, pomocy ponieważ są strasznie chudzi". Jak 
podaje prasa zachodnia, Wyn Sargent poślubiając łowcę głów, miała 
nadzieję, iż za jego sprawą podporządkuje sobie inne plemiona. stwa­
rza.jąe ogromne latyfundia. Przeliczyła się jednak, bowiem po krótkiej 
sielance w dżungli, wskutek intryg pozostałych żon narzelnika, została 
wypędzona przez męża. „Biała · bogini", bo tak nazwali ją najpierw 
poddani. powróciła do Stanów Zjednoczonych. 

JAPOŃSZCZYZNA 

Mówi się w Japonii: ,.Czci­
godne ostrze miecza sprawniej 
11C'ina 11lowę skazańcowi. kiedy 
kat uderza z uśmiechem". 

„ZABYTKI". -------Anons zamieszczony w „Stuttg.ar­
ter Zeitung": „Sprzedam w d?brym 
stanie komplet mebli - .rzezbiony 
sto! i dwa krzesła z gabinet~ sę­
dziego naiwyższe11:0 Rzeszy. ~1ady: 
wali na nich Hitler. Goermg 1 
Goebbels. Telefon - 07 11/54 62 11". 

Samotny żeglarz, Eric Taber!y.' 
płynący dookoła świata na jachcie 
„Pen Dt1ick VI". który dotąd nie 
poddawał się szt-0rmom ani mor­
skim ciszom - przepływają<' kolo 
Bermudów uległ kobie<'ie i zgodził· 
się zabrać ;ą na Pokład. Jest to 
Nathalie Dellanoy. dziennikarka z 
magazynu „Vogue". Nathalie nie 
przynio.•la szczesC'ia samotnemu że­
glarzowi: wpanl w strefę działa­
nia dwńch ootężnvch huraganów -
„Temoeste'' i „Ondine". 

PATRIOTYZM I FRANKI 

styki. - To moJ pierwszy film han 
dlowy - oświadczyła. - Nie pod­
jęłabym się tego dla nikogo na 
świecie, poza prez.vdentem i Fran­
"ją.„ Wtajemniczeni twierdzą, że 
to ,.poświęcenie" przyniosło „BB" 
250 bs. franków. 

„PLAYBOY" 

DLA NIEWIDOMYCH 

- slawny „Playboy" - od pewne­
go czasu wydawane jest „dzi ęki 
nowe>czesne,j technice alfabetem 
Braille'a i dostępne jest we wszy­
stkich czytelniach i bibliotekach 
USA dla oMemnialych. Jak sie 
pr:r.eds tawia strona ilustracyjna 
o isma. będąca wielkim jego atutem 
- kronik.i milczą. 

Sophia Loren kończy 40 lat. Jest 
żoną producenta filmowego, Carla 
Ponti i matka dwóch synów - 5-
letniego Carla i póltorarncznego 
Eduardo. dzieei tak bardzo u­
pragnionych. Przez wiele lat wy­
dawało się. że ta pełna miło~cl 
„mama" nie będzie mogla zaznać 
radości macierzyństwa. 

Zapytana, co zamierza robić po 
ukończeniu lat 40, aktor ka odpo­
wiedziała: - Cz:v ktoś myśli, że 
będę udawała dwudzieqtola!kę'? Ni­
gdy nie ukrywalam, ile mam lat. 
Zaczęl~m prac<>wać. mając 14 lat, 
ale nigdy n ie twierdziłam, że mia­
łam wtedy 11. Uważam każdy wiek 
za p iękny na swój sposób. Co ro­
bię dla zachowania urody? Nic 
szczególnego. Gimnastyka? Owszem , 
od czasu do czasu. ale na ogól wo­
lę się wysypiać. Czy przestrzegam 
specjalnej diety? Wprost przeciw­
nie? Carlo i ja zbyt lubimy pizzę 
i spaghetti„. 

NIE SPACERUJ NAGO 
PO PLAŻY 

„Paris-Match" pisze o plażują­
cych - czy usilu.jących plażować 
nago. Opala.nie. się ,.bez niczego·' 
kosztuje tysiąc (ranków. Zdaniem 
autora artykulu Outourda - jest 
to zupełnie naturalne. bowiem w 
obecnych cza<ach za wszystko trze­
ba płacić: za posiadanie samocho-

Brigitte Bardot nakręciła. film, 
sławiący uroki francuskiej tury- Ucieczka przed słońcem 

Jim Taylor z Workington jest naj­
grubszym człowiekiem na Wyspach 
Brytyjskich. Waży 190 kilogramów. 

du. za parkowanie. za wszelkie u­
slugi i przyjemnosci. Za przyjem­
notić publicznego demonstrowania 
swych wdzięków i najintymniej­
szych części c1ala - też trzeba pla­
cić. 

Dawniej nudyzm był traktowany 
przez swych wyznawców poważnie. 
Na ogól jego apostotami bywali 
ludzie w średnim wieku. brzydcy, 
z defektami fizycznymi. Głosili te­
zę, że ciało ludzkie nie ma w so­
bie nicze~o wstydliwego. a nagość 
jest niewinna i nie powinna zwra­
cać uwagi. 

A jednak - czy będzie to „na­
gość z ideologią" nudystów, czy 
też nagość współczesna - rzeko­
mo w imię zdrowia i higieny 
zdaniem Dutourda - stanowi ona 
zaprzeczenie zarówno nowoezesno­
ści jak i logiki. Człowiek od cza­
sów, gdy uzyskał miano „homo sa­
piens". okrywa! ciało. Ubranie sta­
ło się dLa ludzi tym. czym pióra 
dla ptaka: ozdobą. Nadzy ludzie są 
nibv oskubane ptaki. Szczególnie 
kob.iecie strój przydaje uroku i 
tajemniczości. bez których nie mo­
że istnieć miłość. W 1900 roku. w 
epoce wielkich miłości. normalnie 
kochanek potrzebował średnio pól 
godziny na rozebranie swej lubej, 
co w niczym nie przeszkadzało mu 
jej kochać„. 

POWODZENIE FI TA 

Zastój na brytyjskim rynku sa. 
mochodowym trwa. W kwietniu 
np. liczba nowo rejestrowanych sa­
mochodów spadla o koto 30 proc. 
w porównaniu z tym samym m\e­
siącem ub. roku. Z firm zagrani­
cznych jedynie Fiat utrzvmuje swa 
pozycję na rynku. W l~wietniu br. 
sprzednno w Wielkiej Brytanii 

l 
3.49R Fiatów Cw kwietniu ub roku 
- 3.378). 
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R. JAWOROWSKI i J. SALECKI 

Pułkownik Olchowicz siedzi.at za biurkiem nieporuszony. 
Gdyby nie pulsujące żyly na skroniach i oddech przypominałby 
rzeźbę. 

Ewa patrzyła na Macieja z nie ukrywanym Za.Iem. Ta rozmo­
wa. zgodnie z wcześniejszymi przewidywaniami nie będzie 
przyjemna i łatwa. A to dopiero początek„. 

- „.W Szczerinie - zaczęła wsłuchiwać się w słowa pada­
jące z u.st kapitana - zostaliśmy poinformowani o śmierci 
Sękowskiej.„ . 

- To już ' wiem - powiedzial zimno pułkownik. - Zdązy­
łem zapoznać się z materiałami, - Wrócił po czterech dniach 
pobytu w Pradze, Rdzie z czecho.słowackimi towarzyszami 
uzgadniał szczegóły wspńłdziatania. Tam mieli autentyczne 
osiągnięcia! Rysopis człowieka, który kontaktował się z Pod­
białem. zgadzał się z rysopisem człowieka. ktńrego Czechoslo­
wacy mieli już od pewnego czasu na oku Czekali jednak cierp­
liwie. chcąc za jednvm zamachem zdjać całą siatkę. Oni już 
szli po gorących śladach i tylko szyfr wciąż był tajemnicą. 
Tymczasem tutaj. u Olchowicza.„ 

Pulko'l.rnik zmarszczył się z niezadowoleniem. Nie mówiąc 
o tym nigdy nikomu, ba, skrywając tę myśl nawet przed sobą: 
był przecież dumny ze swoich pracowników. Nigdy nie wątpił 
ani w ich oddanie. ani w inteligencję. ani w umiejętności. 
Mieli z.a sobą udane akcie. Wiele udanych akcji... 

- Z tego co dotychczas zdążyliśt'ie opowiedzieć, wynika jed­
no: efekty są mierne. obywatele oficerowie„. ! 

Obywatele, pomyślata Ewa. Rogatka musiał być potężnie 
zły, wyiątkowo niezadowolony. ieśli zamiast zwykłego „ty", 
zwraca! się do nich tak oficjalnie. Pułkownik sięgnął po dłu­
gopis i zaczął stukać nim w blat biurka. Wybijając rytm mó­
wił dobitnie: 

- Efekty dotychczasowych działań muszą napawać obawą 
o ostateczne rezultaty. Czym dysponujecie? Dwiema nieżyją-

cymi kobietami, z których jedną zabito na waszych p_rawie 
oczach. Mówię 1.abito, bo nie wiei-zę w wersję samoboistwa. 
A wy uzyskaliście jedynie mglisty rysopis jakiegoś nieznajo-
mego. Należy interesować się wszystkim. Wszystkim 
a później tym co najważn i ejsze„. A wy co? Macie 
do dyspozycji mnóstwo zeznań. kilkanaście osób mówiło wam 
wiele o ostatnich dniach Downarowej, o jej życiu prywatnym. 
Jak to zostalo wykorzystane? Wolski„. Przesłuchiwał ~o Lubacz. 
Można wiele wybaczyć mlodemu. jeszcze mato doświadczonemu 
pracownikowi - palec Rogatki skierował się oskarżvcielsko w 
stronę Redlaka - ale przecież to wy. obywatelu kapitanie. k ie­
ruj0.cie zespołem. Nalei'.ało natychmiast sprawdzić zeznania. je­
śli byly wątpliwości. przesłuchać człowieka osobiście ... Lubacz, 
zgodnie z waszym zresztą poleceniem, mia! zająć się identy­
fikacją człowieka, który towarzyszył Lizie w parku. No i co? 
Jakie są efekty jego pracy? Jak mu poma!lacie? Jakie są 
aktualne koncepcje w tym zakresie? 

- Podporucznik LubaC? był ze mną w Szczecinie - usilowal 
Redlak bronić logiki działań. - Tam zacząl... 

- To jasne, że zaczął... Ale jak daleko posunął się napnód? 
- Wydaje mi się. towarzyszu pulkowniku, że to fałszywy 

trop. Liza bvla dziewczyną utrzymująca liczne kontakty z męż­
czyznami. Myślalem o człowieku ze zdjęć. gdy jednak Szczecin 
stwierdził, że to prosty1·utka, u'znatem„. No. że szkoda czasu 
na poznawanie przygodnego klienta. Najważniejszy chyba jest 
mordr>rca Sęlwwsld<?j„. 

- To wa,zym zdaniem jest rzeczą n<>rmalną. że prostytutki 
fotografują się z p r zyg od ny mi - Olchowi ez wyakcentowal 
to słowo - znajomymi w parku i idą z nimi do cyrku? 

- No nie, ale„. 
- żadnych ale„. - głos Olchowicza byl stanowczy. - Po 

prostu zrobiliśmy falszywy krok. Błędy się zdarzają, i trzeba je 
szybko naprawić. A swoją drogą, należało dzwonić do mnie 
do Pragi. Zaraz. natychmiast. a nie doprowadzać do impasu. 
Sapną! i sięgną! po syfon z wodą. W jego potężnej dłoni 

wyglądał iak zabawka. 
- Pechowy dzień · - sko•nstatowal, 

czy do podstawionej szklanki wpadlo 
No nic. zastanowimy się co robić ... 
Później wydal polecenia spokojnym 
moeniej ważniejsze szczegóły. 

gdy zamiast strugi cle­
z sykiem parę kropli. -

Pomyślał chwilę. 
glosem akcentując tylko 

- Porucznik Michałowska będzie odpowiedzialna za inwigila­
eję Wolskiego, Pucharki, jak to zo.stalo uprzednio ustalone, da­
lej zajmuje się aspektami kryminalnymi afery. Lubacz zosta­
je w Szczecinie. Należy zwolnić zatrzymanego Chylińskiego 
i roztoczyć nad nim bardzo dokładną opiekę„. Ty - Olchowicz 
zwrócił się do Redlaka - zajmiesz S!ię nieznajomym. Należy 
jak najszybciej zidentyfikować mężczyznę, który jest na zdję­
ciach obok Lizy. Wszystkie środki macie do dyspozycji„. 

Potarł dłonią łysinę - Czekam na wasze meldunki. Co­
dziennie. - Nagle uśmiechnął się wpól do siebie. wpół do nich. 
Stracił całą dolyehc7-asową oficjalność. zupelnie iakby nie by! 
Ich przełożonym, pracownikiPm centrali, człowiekiem z wiel­
kim bagażem lat, doświadczeń i odpowiedzialności. Ten uśmiech 
przeobrażał Olchowicza. Nie tracił nic z autorytetu. a jedno­
cześnie stawał się kimś bliskim, więcej niż przyjacielem, 
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PROGRA..'l>l I 

10.00 Wiad. 10.08 Przezorny zawsze 
ubezpieczony.. 10.13 „Maria" i inne 
piosenki. 10.30 Lato z radiem. 11.50 
Nie t.Ylko dla kierowców. 12.05 Z 
kraju i ze śwlata 12.20 Chwila mu­
zyki. 12.25 Koszalin na muzycznej 
antenie. 12.40 Dom i my. 13.00 Ta11-
ce i śpiewki 13.15 Rolniczy kwa­
drans. 13.30 Śpiewają solenizantki. 
H.00 Człowiek i śt'!Xlowisko. 14 .05 
SD-Otkanie z folklorem H.30 Sport 
to zdrowie. H.35 Wakacje z muzy­
ką. 15.00 Wiad 15.lP.i Listy z Polski. 
15.lO Wakacje z muzyką. 15.30 Estra­
da przyjaźni 16 OO Wiad. 16.10 W 
kręgu plosenk1 16.30 Aktualności 
kulturalne. 15.35 Grają nowoorleań· 
skie zespoły 17.00 Radiokurier. 17.20 
Rytmostop 17 40 Klasvcy na beato­
wo. 18.00 Muz.vka i aktualności. 
18.25 Non stop przebojów. 19.00 r wy 
danie dziennika 19.1.5 Gwiazdy świa­
towych estra<I 19.45 Rytm, rynek, 
reklama. 20 OO Polska poezja. 20.20 
z Teatrem T Armil na szlaku zwy­
cięstwa. 20.50 Kronilrn sportowa. 21.00 
Koncert życzeń 2l.3j Plakat rekla­
mowy. 21.50 D. Clark gra stare rock 
and rolle. 22.DO II wydanie dzienni­
ka. 22.1'5 Kra kwintet jazzow;r. 22.30 
Studio nowości. 23.00 Wiad. 

PROGRAM ll 

8.30 Wiad . 8.35 Sprawy codzienne. 
8.55 Muzyka spod strzechy, 9.00 C. 
Franck Kwintet fortepianowy 
t-rnoll. 9.40 Tu radio - Mosk\Ya. 
JO.OO Kronika kulturalna. 10.\5 Mo­
tel.V M. Praetoriusa 10.40 INie · rna 
marginesu 11.00 R. Schumann - IV 
Symfonia. 11.30 Uwertury z oper 
Mozarta. 11.30 W!ad. 11.35 Poradnia 
rodzinna. 1'1.40 Choroby weneryczne 
nadal groźne. 11.50 Od Tatr do Bał­
tyku. 12 05 (L) Komunikaty. 12 .10 
(L) „Liczy s i ę każdy kłos" - rep. 
12.25 (Ll Zespól pieśni i tańca z 
Dol>!'Onia. 12.3fi (Ll Leningradzki 
dixieland. 13.00 Jak być rodziną! 
13.20 G. Rossini: Uwertura do op. 
„Sroka zlodziejkq". 13.30 Wiad. 13.35 
„Literatura na świede". 13.55 Mini­
przegląd folklorystycznv 14.00 Wię­
cej, lepiej, taniej 14.15 Czas i lu­
dzie. 14.35 M. Tippet - „Rltual dan­
ces". 15.00 Radioferie. 15.40 Co się 
wam w tei aud.vej, najbardziej po­
doba 16.00 Anten• nowatorów. 16.15 
z nagrań ·SOliSlÓ\\' 16.45 (L) Akt. 
lódzl{ie. 17.00 tL) 10 min. z zesp. A. Vi­
sta. 17.lQ (l..) Od Kolumny do La­
giewnik - rep. 17.30 (l..) Transkryp­
cje i parafrazy 18.20 Terminarz mu­
zyczny. 18.30 Echa d11ia. 18.40 Nauka 
praktyce. 19.00 P. Warzecha - Re­
oeLizloni. 19 15 35 lekcja ięz. ang. 
19.3<l Jazz, 19.30-23.00 (L) Muzyczny 
wieczór stereofoniczny. 19.47 J. Of­
fenbach „Opowieści Hoffmanna: 
opera. 21.30 z kraj u i ze świa­
ta. 21.50 Wia<I. sport. 21.55 D. c. 

op.ery. !.2.~3 J'azz. 23.00 Co p\szl!, • 
muzyce. .23.20 Jazz. 23.30 Wiad, 

PROGRAM UI 
12.05 PohldniO\\'e wydanie magazy. 

r.u „z kraju i ze świata". 12.20 
Chwila muzyki. 12.25 Za k ierow11l ­
cą. 13.00 Na lubelskiej antenie. 15.00 
Ekspresem przez świat. 15.10 Dysko­
telca pod grusza. 15.30 Ostatni sz li f 
- rep. 15.45 Rozszyfrowu jemy pio­
senki. 16.03 Rejon Swiętokrzyslciej 
- gaw<:-c1.a Leszka Proroka. 16.15 
Spiewa Elplda. 16.35 „Popoludnie w 
Paryżu" - gra zespól J Lewisa. 
16.45 Nasz rok 74. 17.00 Ekspresem 
przez świat. 17.05 „Czlowiek pod· 
ziemny" - odc. opow. 17.15 Kier ­
masz olyt. 17.40 Słowo 1 dź wlęlc. 
18.10 Piosenki z różnych o broi ów. 
18.30 Polityka dla wszystk ich. 18.43 
Renesans muzyki chóralnej. rn.oo 
E]{spresem przez świat. 19.05 Rene­
sans muzyki chóralnej. M.20 „Wal­
ka o Pala<' Elizejski''. 19.3~ Muzycz­
na poczta UKF. 20.00 17 sierpnia Ru­
manow.v środkiem - aud. 20.30 Kro­
niki \\'!oskie. 21.00 Interradio. 21.30 
Lato w Filharmonii. 21.~0 Opera ty­
godnia G. Verd i „L<lml>ardczy­
cy". 22.00 Fakty dnia. 22.0R Gwia• 
zda siedmiu wieczorów - Donov~n. 
~2.15 „Beniowski" - odc. pow. vv„ 
Sieroszewskiego. 22.45 Głos i I<>· 
<!enda. 2~.00 Wiersze z różnych stron 
świata - Mek5vk. 23.05 Lab-Orato­
rium - magazyn A. Kormana. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 
9.00 Poranek TV N•Jmlodszvch 

(\\'). 10.05 „Doktór Hal;z" - flrn 
fal>. prod. węg . (W). 16.30 Dzienmk 
(kolor). 16.40 „w dniu im ienin'• -
Marii (Wl. 17.05 Dla mlodych wi­
dzów: Telefet'ie - Lato na wodzie 
cz Gdańska). - T~·godnik Dobo-1:h. 
Wiadomości - Gra sp{)rtowa - .,Ta­
jemnica Luwru'' - fi lm 7 serii: 
„Skarb 13 domów" (W). 18.15 Film 
krótkometrażowy „Antarktyda lat<''1'" 
- tilm prod ractz. (z l..Od7.!). la.~.; 
Poli~on (W) 19.05 Te't (Wl. 19.?0 
Dobranoc (kolor) 19 . ~0 Dziennilc 
(kolor). 20.20 „czworobok" - pro­
gram pub!. (kolor. W). 22.20 Z cy­
klu: ,.Zaśpie\\·ajrny to jeszcze raz" -
film prod TVP „Znajomości" (W), 
22.50 Dz' ennik (kolor) 23.05 Wi• dn­
mości sportowe. 23.30 Magaz~·n ITP 
(W). 

PROGRAM U 

17.40 „Vendetta" - polski film ani­
mowany (kolor) 17.50 „Limanowa· •. 
czyli jak Z\Val>ić turyste - program 
pub!. 18.20 Dziecko w świecie doro­
słych. 18.50 Kwartet smyczkowy Wi­
tolda Lutosławskiego 19.20 Do1>1·anoc. 
19.30 Dzi<'nnik (kolor) . 20.20 Kalej­
do;kop sportowy, 20.35 Egzamin 
dojrzałości - rep. filmow.v. 20.50 
Znane i nieznane - program rozr. 
21.25 24 godziny (kolor) 21.35 Kon­
cert na różn~·ch il1stru.mentach. 22.05 
Czym żyje świat - program pul>l. 

Fala czeków bez pokrycia 
zalewa 

Zaledv.-ie dwa lata temu w10szl:a 
we Francji w życie ustawa mająca 
na celu przeciwdziałanie zalewowi 
czekami bez pokrycia. a już obecnie 
dyskutowany jest projekt nowej u­
stawy w tej sprawie, która zaczę­
łaby działać od stycznia 1976 r. 

Ponowne podjęcie tego proble­
mu uznano 1,a konieczne, ponieważ 
ustawa z 1972 r. nie pi-zyniosla o­
czekiwanych rozwiązań. a problem 
- aczkolwiek pozornie mar~ineso­
wv - stwarza niemałe trudno~ci 
administracyjne i gospodarcze. W 
latach 1965-1970 liczba ujawnio­
nych wypadków wystawiania cze­
ków bez pokrycia podwoiła się. W 
ciągu ostatnich 3 lat nastąpiło kolej­
ne jej podwojenie. a w 1973 r. za­
notowano przeszło 1,5 mln spraw 
z telO(o tytułu wymagających inl(e­
rencji wymiaru sprawiedliwości. 
NajcześciPj chodzi o niewielkie su­
my, ale koszty postępowania w 
celu ściągnięcia należności zmacznie 
przekraczają ich wartość. Dlatego 
też lir-zni kupcy odmawiają przyj­
mowania należności w postaci c:ie­
ku, co WY'\VOluje przykre incydenty. 

.Teszcze większe kłopoty ma wy­
miar sprawiedliwości. Sądy niemo­
gą podołać zalewowi skarg. cho­
ciaż zajmuje się nimi kilkuset 
funkcjonarius.zy. W przepełnionych 
więzieniach !raneuskich. które po 
niedawnej fali gwałtownych za­
mieszek znajdują się w przededniu 
radykalnej reformy s.vstemu peni­
tencjarnego, sporą część „pensjona­
riuszy" stanowią ludzie, którzy tra­
fili tam właśnie za wystawianie 
czeków bez pokrycia. 

Projekt nowej ust.awy zmierza do 
obciążenia banków - pod koittro­
lą Banku Francji - obowiązkiem 
zapobiegania możliwości wystawie­
nia czeku bez pok.rycia. W tym ce­
lu każdy bank zanim otworzy 
klientowi konto i wyda mu ksią­
żeczkę czekową będzie mu.siat 

Francję 
sprawdz:ić, czy nie figuruje <l'n w 
centralnym rejestrze niewyplacal• 
nych d1uimików. 

Trudno znaletć sprzęt gosp<:>darstwa. 
ctomow~go, który byłby produkowa­
ny w tylu formach. co samo" ar. W 
ciąl!u 200 lat samowary ulegały Ucz­
n>= przemianom 

Na wystawie samowarów w Kl­
rowie, gdzie znaj<lule sie drugi ob-Ok 
Tuły ośrodek wyrobu tych przedmio­
tów, demonstrowany jeqt np. samo­
war, '.\-ykonany przed 80 la ty, w po­
staci beczki na„. kółkach, aby można 
go bylo przesuwać oo stole - od 
blesladnika do boesiadnlka. 

S. + P, 

KAZIMIERZ 
PAŁCZYŃSKI 

emerytowany pracownik PKP 
zmarł nagle dnia 13 VIlI. 1974 r. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 16. VIII. 
br. o godz. 15 z kaplicy cmenta­
rza pod wezwaniem Matki Bos­
kiej Nieustającej P1>mocy przy ul. 
Szczeclfisklej, o czym zawiada­
miają pogrążone w bólu 

ŻON A, DZIECI I WNUCZKI 
Prosimy o niesklad.anie kondo­

lencji. 

W dnlu U slerpnla 197ł r1>ku !lmarr nagle, przeżywszy lat 75, 
nasz ukochany Ojciec, Teść 1 Dziadek. 

S, + P, 

ANDRZEJ WŁADZIŃSKI 
były długoletni wlceprzewodnlczacy Powiatowej Rady Narodowej 
w l..odzi, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, Złotym I Brązowym Krzyżem zaslugl, Brązowym l\Ieda­
lem za Zasługi dla ObronnoścJ Kraju oraz Medalem 10-Iecia PL. 
Uroczystości żałobne odbędą się w dnlu !G. VIII. br. o godz. 16 

z kaplicy cmentana rzym.-kat, na Zarzewie. po których nastąpi 
wyprowadzenie drogich nam :iwłok na miejsce wiecznego spo­
czynku, o czym uwiadamiają pograżeni w głębokim smutku 

CORKA, SYN, SYNOWA, ZIĘC, ~Kl 
I POZOSTALA RODZINA 
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